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JEist z (Herlina.

HUlergzm iżgdzi
Lista współpracy. - Teorja Lombarto. - Interes p. Taube. - Trochę (.Schadenfreude'

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Niemcy, które w średniowieczu urzą­
dzały żydom krwawe pogromy, cieszyły
sięw ostatnich czasachwyjątkowo du­

żą sympatją narodu wybranego. Ostat­
ni wybuch antysemityzmu przypada na

ła ta siedemdziesiąte ubiegłego stulecia.
B ył to skutek ówczesnego przesilenia
gospodarczego. Również w 1880 r. p ró­
bowano organizować ruch przeciwży-
dowski. (Stócker, A llw ardt). Od tego
czasu nastąpiło uspokojenie i niem al
braterskie współżycie. Pamiętamy
wszyscy pierwszy okres powojenny.
Międzynarodowa prasa żydowska w y­
skakiwała zeskóry, aby obronić Niem­
ców i zohydzić Polaków, jako zawodo­
w ych ,,pogromszczyków", Ponieważ

masonerja jest związana aż, nadto siłne-
mi w'ęzłamizżydostwem, wszystkie na­
sze wysiłki na teranie propagandy i fi­
nansów kończyły się przeważnie niepo­
wodzeniem.

Trzeba stwierdzić objektywnie, że ż y ­
dom powodziło się w Niemczech dosko­
nale. Niecały miljon wyznawców Izra­
ela, (licząc również żydów nieposiadają-
cych obyw atelstw a niemieckiego), po za

decydującemi w'pływam i w bankowo­
ści, posiada w swych rękach cały wielki
handel hurtow y. Wysta'rczy wskazać,
że jedno ziarno zboża nie może zatoczyć
drogi między producentem i konsu­
mentem, nie zawadzając o żydowskiego
kupca.

Wolne zawody zostały opanowane w

dużej mierze. Żydzi zajęli przedewszyst­
kiem szczytowe stanowiska. W zięty ad­
wokat z reguły — żyd, najlepszy nie­
m iecki matematyk Einstein — żyd,
najlepszy lekarz-profesor Zondek, żyd,
najlepszy historyk — Ludwig, żyd, głó­
wny współtwórca konstytucji wejmar-
skiej - Preuss, żyd. Ponadto wszystkie
duże koncerny prasowe, poczynając od
Ulłsteina i Mossego, na ,,Frankfurter-
ce11 kończąc, z najdują się w żydowskich
rękach.

Według badań statystyków niemiec­
kich przeciętna zamożność żydów w

Niemczech przewyższała 100—200 razy

przeciętną zamożność Niemców. Za­
gadnienia te poddał głębokim rozważa­
niom znakomity ekonomista Sombart i
doszedł do wniosku, że potęga gospo­
darcza Niemiec rozwinęła się dzięki

współpracy żydów, którzy w stosunku

do niemieckiego ciasta stanowili jak
gdyby zaczyn fermentacyjny — rodzaj
drożdży, pobudzających do energiczne­
go wzrostu!

Oparty na powyższych poglądach l i­
beralizm w stosunku do żydów swo­
bodnie rozw ijał się do czasu, gdy nie­
m ieckie masy mieszczańskie, choć nie
w tak silnym stopniu jak żydzi, prze­
cież bogaciły się nieprzerwanie. Po w oj­
nie sprawy zm ieniły się radykalnie. O-

brotny, wyposażony w kapitały i ame­
rykańskie od współwyznawców kredy­
ty, kupiec żydowski przezwyciężał o-

bronną ręką inflację, stabilizację i kry­
zys, a niemiecki padał ofiarą tych prze­
wrotów gospodarczych. Na tem właśnie
tle wyrosła nienawiść, zdyskontowana
tak sprytnie przez Hitlera w haśle: ,,J u -

de verrecke".

Po opanowaniu przez hitlerow ców

władzy realizacja ich programu anty­
żydows kiego odbyw a się w edług zasa­
dy, żo małych złodziei się wiesza, a wiel­
kich puszcza wolno. Pp. Tietz i W ert-

heim zbierają dalej m iljony marek w

swych domach towarowych, lecz na

Grenadiorstrasse (centrum wschodnie­
go żydostwa w Berlinie) maleńkie kra-
m ik i padają ofiarą antysemityzmu ,,na­
zich11. We Wrocławiu zakazano paru
żydowskim adwokatom wstępu do są­

du, ale ich współwyznawcy z K u rfiir-
stendammu jeżdżą dalej własnemi l i­
muzynami.

Metody stosowane przez h itle ro w ­
ców nie mogą w nas budzić zachwytu.
Kwestji żydowskiej nie można za­
łatwiać pałką. Przekonali się o tem naj­
lepiej Rosjanie. Stw orz y li pojęcie ,,po­
gromu" i sami dostali się w ręce ży-
dowsko-komunistycznych rządów, które
w lochach czerezwyczajek krw aw o od­
płaciły za poczynania ,,czarnosecińców1*
(czarne sotnie — oddziały urządzające
pogromy). Z drugiej jednak strony trze-

(Ciąg dalszy na str. 2.)

Tarcie nakonferencji rozbrojeniowej.
Zapowiedź sabotażu ze strony Niemiec i Włoch. - Polska i St. Zjednoczone

przeciw odroczeniu obrad.

Genewa, 29.3.(PAT.) W komitecie

efektywów konferencji rozbrojeniowej
doszło po południu do ostrego starcia po­
między delegatami niemieckim i wło­
skim z jednej strony i innymi członka­
mi komitetu z drugiej. Komitet zebrał

się, aby postanowić, czy m a kontynuo­
wać pracę nad złożonym m u kwestjo-
narjuszem, czy też odroczyć się aż po
świętach.

Delegaci niemiecki i włoski wystą­
pili za odroczeniem, motywując to tem,
że w ciągu przerwy będzie można prze-
studjować postanowienia, zawarte w

projekcie brytyjskim .

Właściwą przyczyną stanowiska de­

legatów niemieckiego i włoskiego zdaje
siębyć fakt, że komitet miał obecnie za­
jąć się badaniem policji niemieckiej z

punktu widzenia jej wartości wojsko,

wej, a następnie niemieckim proble­
mem, którego dyskusjajest Niemcom i

Włochom nie na rękę.
W głosowaniu wniosek o odroczenie

został odrzucony 11 głosami przeciwko
6. Przeciwko odroczeniu głosowali m.

in. delegaci Wielkiej Brytanji, Francji,
Stanów Zjednoczonych, Polski i małej
ententy.

i

Po ogłoszeniu wyników głosowania

delegat niemiecki i włoski oświadczył,
że nie wezmą udziału w dalszych dys­
kusjach. Ta zapowiedź sabotażu spo­
wodowała przerwę w posiedzeniu, a po

wznowieniu o b ra d delegat francuski
wyraził zgodę na odroczenie pod wa­
runkiem, że komitet wznowi swoje pra­
ce dnia 26 kwietnia, tj.jednocześnie z

dyskusją szczegółową nad planem bry­
tyjskim komisji głównej oraz że decy­
zja odroczenia zapadnie jednomyślnie

Podczas gdy przedstawiciel W ielkiej
Brytanji wyraził swoją zgodę na propo-

zycję francuską, ograniczającą się do

skrytykowania i zaprotestowania prze­
ciwko stanowisku delegatów włoskiego
i niemieckiego, delegat Stanów Zjedn.
oświadczył, że nie może się zgodzić na

tolerowanie tego rodzaju metod ob­

strukcji i że nie zgodzi się na odrocze­
nie. Delegat polski gen. Burhardt-Bu-

kacki przyłączył się do oświadczenia

reprezentanta Stanów Zjednoczonych.
Zkolei delegat francuski oświadczył,

że w ycofuje swoje propozycje. Posie­
dzenie zostało przerwane, a kom itet
zbierze się ponownie.

Min. Beck jedzie do Pragi
i Blalogrodu.

Mussollni do Londynu. - Mac Donald do Berlina
a Hitler do Rzymu.

Bydgoszcz, 29. 3. Powyższe zestawie­
nie nie jest żartem prima aprilisowym,
lecz zestawieniem zamierzonych podró­
ży pp. m inistrów spraw zagranicznych
i premjerów Polski, Włoch, Anglji i
Niemiec.

Są to widoczne skutki projektu Mus­
solinieg'o. Przedewszystkiem polski
min. spraw zagr. Beck przyjedzie w so­
botę 1 kwietnia do Pragi ipo 2—3

dniach uda się w dalszą podróż do sto­
licy Jugosławji.

Jak donosił nasz korespondent ber­
liński St. Ro.. prasa berlińska nie u-

krywa swej złości. Prasa Małej Enten­
ty i Czechosłowacka stwierdza, że w i­
zyta min. Becka ma na celu podkreślić
zbliżenie Polski do państw Małej En­

tenty. Projekt Mussoliniego przyspie­
szył zacieśnienie tych węzłów.

,,P etit Parisień* donosi z Genewy,
że również rumuński min. spraw zagr.
Titulescu wyjeżdża do Paryża, aby z

rządem francuskim omówić aktualne

zagadnienia politycz ne.

,,Temps" podkreśla, że M ała Ententa

nie dopuści do jakiejkolwiek supre­
macji wielkich mocarstw. Taka supre­
macja byłaby zresztą niezgodna z du­
chem i istotą Ligi Narodów.

Na stronie przeciwnej panuje również
żywy ruch. Przedewszystkiem w Rzy­
mie rozważa się ewentualność w izyty
Mussoliniego w Londynie, a nawet

spotkanie królów Włoch i W. Brytanji.
Również w pierwszej połowie kwie­

tnia Httler wyjeżdża do Rzymu.
Data wyjazdu Mac Donalda do Ber­

lin a dotychczas nie jest znana nawet w

przybliżeniu.

Zapowiedziom tych podróży tow arzy­
szy akom paniam ent prasy państw re­
wizjonistycznych. Polityczny sezon

wiosenny zapowiada- się interesująco.

Skutki zajść w Brunświku.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 29. 3. Wypadki w Brunświku,
0 których donosiliśmy w dniu wczoraj­
szym, przedstawiały się bardzo poważ­
nie. Szturmowcy zaaresztowali 1500

ludzii zamknęli ich w 4-piętrowym
budynku miejscowej kasy chorych. W
czasie aresztow ań dochodziło do starć.

Zranionych zostało około 20 osób. Od­
dano kilkadziesiąt strzałów.

Minister spraw wewnętrznych w

Brunświku Kłagges zamknął organi­
zacje Stahlhelm u na terenie swego pań­
stwa z powodu przyjm owania zwar­
tych oddziałów Reichsbanneru i kom u­
nistów.

Zarządzenie to odbiło się głośnem
echem w Berlinie i spowodowało inte r­
wencję naczelnych władz Stahlhel­
mu. W' wyniku tej interwencji mini­
ster Brunświku cofnął zakaz i od dnia
1 kwietnia StahlheJm będzie mógł pro­
wadzić swą działalność. 1.500 areszto­
wanych wypuszczono.

Pertraktacje między naczelnym przy­
wódcą Stahlhelm u Sełdtem i m ini-
strent spraw wewnętrznych Goeringem
zakończyły się przyjęciem formuły, że

sprawę brunświcką można uważać za

sprawę miejscową. Oczywiście, że fo r­
m uła ta nie zażegnała rozgoryczenia w

szeregach Stahlhelm u i niemieeko-na-

rodowych. Do różnych starć, jakie już
m iały miejsce, dochodzą obecnie w a lk i
o zdobycie nowych kandydatów, garną­
cych się do zwycięskich szeregów. Oczy­
wiście, że olbrzymia większość ich

zgłasza się do S. A. i S. S. Stahlhelm,
chcąc również powiększyć swój stan

posiadania, przyjm uje do szeregów by­
łych lewicowców'.

Zatarg brunświcki jak i Kwestja

premjera pruskiego zostały usunięte z

powierzchni, aby przejść w ukryty
wrzód, który będzie mógł rozsadzić

spółkę Hitler — Huyenberg. St. Ro.
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Hitleryzm i łydzi.
(Ciąg dalszy),

ba stwierdzić, że j prowokacje żydow­
skie bywają wprost nieprawdopodobne,
Zacytujemy taki np. wypadek: Niejaki
p, Taube przybył do Berlina ze Lwowa
i założył na Moąbicie interes z Przybo'­
rami.,. dla hitlerowców! Wyszedł z za­
łożenia, że jest to jedyny artykuł ,,z

konjankturą". H itle ro w c y początkowo
kupowali u p. Taube bronzowe koszule,
lecz gdy doszli do władzy i zorjentowa-
ii się w pochodzeniu rasowem swego do­
stawcy, nieco gwałtownie ,,zaniknęli'*
dobrze prosperujący interes!

Akcja antyżydowska hitlerowców
nie m iała masowego charakteru. Tu i
owdzie 'poćjchu,- niem al w tajem nicy,
o bito jakiegoś żyda, najczęściej polskie­
go obywatela. O żydowskich trupach
nic pozytywnego nie wiadomo. Zresztą
statystyka tych wypadków jest naj­
m niej interesującą. Dla nas ważniejsza
jest rzetelna ,,Schadenfreude". Język
polski nie zna odpowiednika na tego
rodzaju określenie. Jest to uczucie pa­
sujące do niemieckiego charakteru i
właśnie dla tego, że chodzi o Niemców,
możemy się do tej niechrześcijańskiej
j.Schadcnlreude" przyznać.

Gdy Hallerczycy z żołnierskich żar­
tów obcinali żydowskie brody, lub gdy
jakiś Iząak został spolirzkowany na u-

niwersytecie, cały świat dowiadywał sif
o polskich ,,pogromach". Rozmiary ich

podawano w stosunku: jeden siniak
równa się dziesięcin trupom i setce ran­
nych! Niemiecka prasa była stacją
przeładunkową tych wiadomości. Teraz
te same ,,Tageb!atty" załam ują ręce,
tłumacząc prasie am erykańskiej, że w

Sprawie; nietylko trupa 'żydowskiego,
ale naw et zabitego szczura znaleźć nie
można.

Sprawiedliwie zostało również uka.

ranę żydostwo. Stawało ono zawsze po
stronie Niemiec przeciw Polsce. Teraz
za wszystkie przyjacielskie usługi, za

wstrętną propagandę pour le roi de
Prusse (dja k róla pruskiego) ciężkie pię­
ści hitlerowców wymierzyły im zapłatę.
Nie jest ona wielką, ąle z tego punktu
widzenia najzupełniej zasłużona,

~Obecnie zm iei/a wszystko do uspo­
kojenia. Rząd zapomniał o ,,Jude ver-

recke" i tłu m i ekscesy żelazną ręką.
Propaganda- am erykańskich żydów zro­
biła swoje. Trąby Izraela obaliły mury
Jerycho, a jakich przeszkó'd nie obali
wrzask całego narodu wybranego?

W sobotę 25 bm, Goering, min. spraw
wewn. Prus, wezwał wszystkich berliń­
ski ch korespondentów prasy zagranicz­
nej i w godzinnem przemówieniu ape­
low ał do nich, aby zaprzestali rozsiewa­
nia nieprawdziwych wieści o. ,,pogro­
mach'*. Z apo w ied ział jednocześnie, że

spokój i porządek będzie bezwzględnie
przywrócony. Tak więc Grenadierstras-
se potrafiła się obronić. Nas może tylko
jedna rzecz obchodzić, czy, gdy nie daj
Boże, jakiem uś żydowinowi spadnie u

nas jeden włos z głowy, min. Goring za­
każe prasie niem ieckiej rozsiewania
wiadom ości o polskich ,,pogromach''?..,

St, Równicki.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu
rozpatrywano już tylko poprawki Senatu.

Budżetu Sejm już rozpatrywać nie będzie.
(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).

Warszawa, 28. 3.

Posiedzenie sejm u .rozpoczęło się o

godz. B'i min. 20. Poseł Gosiewski refe­
rował poprawki senatu do projektu u-

s taw y o ubezpieczeniach społecznych.
Zaproponował on przyjęcie tylko popra­
wek stylistycznych.

Pos. Regier (PPS) uważa, że choć

poprawki senatu nie wprowadziły za­
sadniczej zm iany projektu, to jednak
niektóre były wcale nienajgorsze, ale
właśnie te poprawki odrzuca dziś więk­
szość sejmowa, Mówca zakończył sło­
wam i: ,,Podkreślić należy jedno zw y­
cięstwo k lasy robotniczej, polegające
na tem, że gdy pierwotnie traktowano
ustawę scaleniową łącznie z ustawami

antyrobainiczem i, pogarszającemi usta­
wę o 8 godzinnym dniu pracy i o urlo­
pach, to w skutek jednom yślnego prote­
stu klasy robotniczej zm iękła panom
rura i ta łączność została zerwana".

W czasie głosowania kluby robotni­
cze i Indowe opuściły salę obrad, m . in.
fakże Chrześcijańska Dem okracja. Po­
prawki senatu RBWR załatwił w myśl'
wmiosku kom isji ochrony pracy prze-
głosowująe je en bloc.

Pos. Czernichow'ski (RB) referował

zmiany senatu do ustawy o kartelach.

Są, to poprawki w większości stylistycz­
ne, które zostały przyjęte.

Do ustawy 0 sądach rozjemczych
sejm przyjął 'poprawkę,' która wyłącza
z pod działania ustawy także instytucje
ubezpieczenia społecznego.

Pos. Schimmei (BR) zreferował po­
praw'ki senatu do ustawy o wykupie

przez dzierżawców gruntów , zajętych
pod budynki i gruntów czynszowych w

miastach i miasteczkach. Sejm przyjął
popraw'kę, która podw'yższa waloryza­
cję przedwojennych dzierżaw' w sto,
stonko do rubla złotego, mianowicie z

2,66 na 4,58 zł.

Również załatw'iono bez dyskusji
w'szystkie popraw'ki senatu do noweli
o uregulowaniu stanu hipotecznego nie­
ruchomości,, oddanych w tok u parcela­
c ji w' posiadanie nabywców w w oje­
w'ództw'ie krakowskie.ro, łw owskiem ,

Stanisławowskiem i tarnopolskiem. Były
to popraw'ki przeważnie stylistyczne.

W sprawie ustawy o uregulowaniu
prawa własności gruntów, oddanych w

drodze parcelacji w posiadanie nabyw­
ców na obszarze województwa poznań­
skiego i pomorskiego, kom isja sejmowa
wmiosła o przyjęcie wszystkich zmian
senatu z wyjątkiem tej, która podnosiła
z 3 na 4% odsetki od niespłaconej czę­
ści ceny kupna. Sejm prz yjął ustaw'ę
w' myśl wskazań komisji.

3 Sejm przyjął następnie popraw'ki
senatu do projektów ustaw: o wykupią
gruntów', o uwłaszczeniu czyntzownl-
ków i do ustawy o reformie roliej i o

wynagrodzeniu za nieruchomości ziem­
skie, przyjęte na własność państwa na

mocy ustawy z 1928 r.

Ostatnie posiedzenie seinu
w bieżącej kadencji odbędzie się jutro
(tzn. dziś - red,) o godz. i i rano Nu

porządku dziennym, oprócz zmia-n.

w'prowadzonych przez senat do k ilk u

ustaw, znajdują się sprawozdania o za­
mknięciach rachunkowych oraz wnio­
sek klubu Ludowego w sprawie po­
gwałcenia nietykalności poselskiej przez
starostw'o w D obrom łju. Ogólną uw a­
gę zwraca fakt, iż na porządek dzienny
ostatniego posiedzenia sejm u nie sta­
wiono sprawy budżetu. Senat m. in.

powiększył deficyt budżetowy o 5 m ilj.
zł.

Większość sejmowa stw'arza w ten

sposób now y precedens, że budżet z po­
prawkam i senatu nie koniecznie musi

być wniesiony raz jeszcze do sejmu.
Wyzyskano w tym 'wypadku art. 25

konstytucji, który powiada, że o ile

sejm w' ciągu dni 15 nie rozpatrzy po­
praw'ek senatu, w niesionych do budże.

tu, preliminarz budżetowy uważa się
za przyjęty w brzmieniu, uchwalonom

przez senat.

Straszna katastrofa.
Wóz ciężarowy zderzył sie z taksówka.

Warszawa, 29. 3. (Tej. wł.) Na szo­
sie wilanowskiej w pobliżu Warszawy
zdarzyła się katastrofa samochodowa.
Wóz ciężarowy przy mijaniu zderzył
się z taksówką. Woźnica tak gwałtow­
nie i nieoczekiw'anie skręcił, iż dyszlem
uderzył w przód taksówki a następnie
ugodził w głowę, szofera tak nieszczęśli­

w'ie, iż zabił go na miejscu. Czterej pa­
sażerowie taksów'ki zostali ciężko pora­
nieni. Lżejsze rapy odniósł w'oźnica.
Wóz uległ częściowemu rozbiciu, koń
został zabity. Po przew'iezieniu ran*

nyeh do szpitala, w stanie zdrowia woź­
nicy zaszły komplikacje i stan jego bu­
dzi, pow'ażne obaw'y.

Rachunki na bibułkach restauracyjnych.
Warszawa, 28. 3.

Dzisiejsze posiedzenie sądu rozpoczęło się
od zeznań św. Gindrycha, b. administratora
PAT , Opowiada on, jak to Reich odbywał
w'ycieczki zagranicę w poszukiw'aniu
,,gw'iazd'1 do film u pocztowego. Chodziło o

Lilę Damitę i tancerkę Smolińską. Przy­
jechał bsz ,,gwiazd", ale przywiózł ze sobą
operatora, niej. Ąndroszyna. Ponieważ
w szystko tó kosztowało, Ruszczewski pod­
w'yższył k re dyty o 60.000 zł.

W tym czasie Reich przeniósł się do Po­
znania rzekomo dlatego, że tam ma w'ygod­
niejsze atelier. Gdy świadek zaw'ezwał w

kategoryczny sposób Reicha, aby się ro zli­
czył z pieniędzy, które pobrał, okazały się
rzeczy niebywałe. Reich począł przedśta-
wiać rachunki, które pisane byty na różnych
bibułkach restauracyjnych i świstkach pa­
pieru. Rachunki te nosii we wszystkich
kieszeniach. Świadek dowiedział się, że
ekspedycja do Wiednia kosztowała 50,000.

Tam też, Reich zakupił trzy scenariusze po
5.000 zł każdy, które były całkiem zbytecz­
ne. Jakiś tajemniczy osobnik Mejblum
dał pokw'itow'anie na pobrane 7,000 zł. Kto
to był i z jakiej racji pobrał pieniądze do
dziś nic nie w'iadomo. Reich nie wyliczył
się z 47,000 zł. Ogółem pobrał 195.000 zł.
Kiedy świadek zażądał szczegółowych roz­
liczeń okazało się. iż Reich pobrał sobie
24.000 zł tytułem honorarium, zaś co do
reszty nie dat żadnych wyjaśnień twier­
dząc, iż. były to

WYDATKI DYSKRECJONALNE.

I odpow'iedział wówczas: ,,Proszę mi głow'y
nie zawracać, ja za wszystko ponoszę odpo­
wiedzialność, a inż. Ruszczewski całkowicie

uznaje moje postępowanie".
Gdy Reich zażądał wyjazd u z ekspedy­

cją do Paryża, świadek sprzeciwił się tak
kosztow'nej i niepotrzebnej w'ycieczki. In -

terw'enjował wówczas Ruszczew'ski, który

oświadczył, iż ekspedycją film ow a do 'Pary­
ża wyjechać musi. Wyjechała rów nież z

ekspedycją pewną dania. Byłą to

ŻONA RU5JS0ZEWSKIEGO,

Z wydatków paryskich żadnego spraw'ozda­
n ia Reicli nie złożył. (Obecnie Reich
,,zw -iał" zagranicę — red.)

Św'. Benedykt Hertz pełni! nadzór nad
wykonaniem film u 'f, polecania oskarżonego.
Co do osoby św-. Rsi'Cjia. twie rdzi świadek,
było pewne nieporozumieniu. Mmistórjum
Poczty uważało go za delegata PA T-a ,

PAT za delegata ministerstwa. Świadka
dziw'iła ta okoliczność, iż funkcje, reżysera
spełniał Reich, który dotychczas zajmow-ał
sie produkcją filmów' ulicznych. Świadek
ppbjęral wynagrodzenie miesięczne w sumie
9Ó0 złotych. Na podróż do Paryża Rusz-
cęewski wyznaczył świadkow'i 2.000 zł. Św-ia­
dek zauw'ażył, iż Reich

MARNOTRAWI PIENIĄDZE
SKARBOWE,

ale nie pamięta, czy doniósł o tem Rusz-:
czewskjemu...

Zeznania b. naczelnika poczty
w Gdyni-

Zeznaje następnie świadek Gronek, były
naczelnik poczty w Gdyni, sprowadzony na

rozpraw'ę z więzienia śledczego w Starogar­
dzie. Oskarżony jest on o pobranie łapów'­
ki od Mikulskieg-o w sumie 24.000 zł i o por
branie łapówki od firmy ,,Strug", która sta­
w iała meble do gmachu poczty. Św'iadek
zeznaje, iż wszelkie pieniądze na koszta b u­
dowy przychodziły pod jego adresem i on je
wypłacał, za aprobatą Ruszczewskiego.
Świadek wypłacił do rąk własnych Rus*,
szewskiemu 55.000 zł, która to

PIENIĄDZE NIE MIAŁY NIC WSPÓLNE­
GO Z BUDOWĄ.

M. in. św'iadek wypłacał Ruszezew'skiemu
pieniądze na przeróżne podróże i diety.
Wzamian za taką ,,grzeczność" Ruszrzew-
ski przyznał świadkowi 500 zł dodatkowej
pensji miesięcznej. Było to wynagrodzenie
za gamą funkcję wypłaty pieniędzy. Owe
500 zł św'iadek pobrał od wrześnią 1927 r,
do lutego 1929, Oprócz tego za wstaw'ien­
nictw'em oskarżonego, ministerstw'o p rzy­
znało świadkowi dodatkowo 2.800 zl tytu ­
łem poniesionych ,,trudów" .

Na pytanie prokuratora, czy św'iadek na­
leżał do spółki drzewnej ,,Orunia" - świa­
dek odpowiada przecząco. Firma ta dostar­
czała drzewo po bardzo wysokich cenadi.
Cichym wspólnikiem tej spółki byt Rusz­
czewski., . .

Odezw a hitlerowców. - lajścia w Gliwic, Schwerin i Essen. - Żydzi niemieccy
pragna ju t zawieszenia broni. - List Kronprinza.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 29. 3, Partja narotlowo-^ocja-
listyczua ogłosiła oderwę, która w 11

punktach zapowiada bojkot żydowskich
towarów, żydowskich lekarzy i żydow­
skich adwokatów. Bojkot będzie zasto­
sowany jako zarządzenie obronne przed
hecą, rozpętaną przez żydów. Jeżeli

żydzi nie zaprzestaną nienawistnej agi­
tacji na całym świecie, wówczas bojkot
rozpocznie się punktualnie dnia 1 kwie­
tnia o godz. 18 przed południem.

W ciągu najbliższych cłni m ają się
.odbyć masowe zebrania, na który ch
przywódcy pa rtji narodow'o-socjałistyez-
nej wyjaśnią swym zwolennikom istotę
i cel bojkotu.

W punkcie 11 odezwy hitlerowcy za-

powiadają że w dalszym ciągu nie mo­
że spaść żydom nawet włos %głowy i

bojkot m us| być przeprowadzony w

spokoju i porządku.
. M imo odezwy - jak donosi ,(Deut­

sche Ałlg. Zeitung11 — w Gliwicach,
Schwerin i Essen oddziały szturmow­
ców przeprowadziły zamknięcie żydow­
skich domów towarowych, nie spotyka­
jąc sprzeciwu policji.

Również w szranki b'ojowe wystąpił
kronprinz, który wystosował list w

sprawie agitacji antynieirueckioj do
Vireck a (zamerykanizowanego Niemca).
List nie zawiera nic specjalnie cieka­

wego, tylko' podpis jest, uroczysty i na­
maszczony jak za dawnych dobrych
czasów: ,,Wilhelm II Kronprinz".

CJaly zatarg niemieeko-żytlow ski, jeże­
li tak można go nazwać, według nadziei

berlińskich zmierza do uspokojenia. Ży.
dowskie organizacje niem ieckie starają
się jnż wpłynąć uspokajająco na swych
rodaków zagranicą, aby zaprzestali boj­
kotu niem ieckich towarów i całej hecy.
Nie jest więc wykluczone, że do bojko­
tu zapowiedzianego na dzień 1 kw ietnia

nia dojdzie i będzie to tylko prima apri­
lis dla żydów. St. Ro.
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przy smukłej figurze
kwitnąca cera

Dlaczego niektóre kobiety ściągają na

siebie tyie spojrzeń pełnych podziwu?

jedyną tajemnicą tego powodzenia jest

świeżość i delikatność młodzieńczej ce­

ry -
. ważniejsze znacznie, niż elegancja

ich łualef.

A zalety te można tak łatwo osiągnąć.
Przez regularne używanie mydła Palm-

olive, do wyrobu którego służą słynne

oleje owoców oliwnych, palm i orzechów

kokosowych. Łagodna jego piana prze­
nika głęboko w pory i usuwa delikatnie

wszelkie nieczystości, reguluje obieg

'krwi i działa wskutek tego ożywczo

na skórę.

Niech Pani używa mydła Palmolive

nietylko do twarzy, lecz również do

pielęgnowania ciała, a ożywcze dzia­

łanie tego mydła uczyni je dla Pani

wkrótce niezastąpionem.

(S)^^

W yrób krajowy.

PaulESomcour

o zagadnieniach chwili.
Świat stoi przed alternatywa: pokój iub wojna.

Paryż, 28. 3. (PAT) Paul Boncour

wygłosił na bankiecie przedstawicieli
prasy zagranicznej, zorganizowanym
przez Kom itet Przyjaciół Pokoju prze­
mówienie, w którem poruszył aktualne

zagadnienia p olityki zagranicznej.
Boncour oświadczył, że trudności o-

becne są, bardzo poważne, ale nie są to

przeszkody nie dające się przezwycię­
żyć.W chwili obecnej niewątpliwie roz­

grywa się sprawa pokoju lub wojuy.

Koniecznem jest, aby konferencja
rozbrojeniowa doprowadziła do pomyśl­
nych rezultatów. Niepowodzenie jej o-

znaczałoby wyścig zbrojeń, który do­
prowadziłby do katastrofy.

Przeszedłszy następnie do spraw
związanych ze światową konferencją
gospodarczą Paul Boncour podkreślił

konieczność przygotowywania konfe-

rencyj międzynarodowych. Kontrola o-

pinji publicznej powinna być rozcią­
gnięta nad zobow iązaniam i, będącemi
wynikiem obrad,bynikt nie został ob­

ciążony zobowiązaniami bez swej wie­
d z y . Wyraziwszy głębokie przekonanie,
że wszystkie zagadnienia powinny być
rozpatrywane w płaszczyźnie między­
narodowej, Paul Boncour oświadczył, żc
narody nie uznające konieczności wza­

jemnej zależności byłyby zagrożone za­

gładą.

Przemówienie swe Boncour zakoń­
czył, przytaczając słowa Hrriota: ,,P a k t

Ligi Narodów, tylko pakt i pakt w całej
swej rozciągłości. Zasada ta pozostaje
nadalgłównem zadaniem politykifran­
cuskiej".

Hitler opanowuje
zwiozła robotnicze.

Socjalista nie może być kierownikiem związku.
(Telefonem od własnego korespondenta)

B e rlin , 28. 3. Rząd Hitlera zabrał się
ostro do przeorganizowania kompleksu
zagadnień robotniczych. Ministerstw o

pracy podzielone zostało na dwa za­
sadnicze działy : 1) zagadnienia socjal­
ne, 2) organizacja pracy, a przedewszy­

'stkiem przymusowych baonów pracy.
W stosunku do związków zawodo­

wych, rząd zamierza wyłączyć mono­
pol trzech wielkich zjednoczeń robotni­
ków upoważnionych do zawierania u-

raów taryfowych i uzupełnić je małemi

związkami robotniczemi narodowo-

socjalistycznemi i Stahlhelmu.
W tych dnia'ch zostaną mianowani

ŚITB'f'Tdińi kómisarze, którzy zajmą się
przeprowadzeniem ustawy. Jednocze­
śnie wyjdzie ustawa, która zakaże kie­
rownikom związków zawodowych kan-
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Straszny wynalazek.
Gandawa, 27.3.(PAT). Inżynier Van

Den Stegen, który wynalazł aparat

radjowy krótkofalowy, przy pomocy

którego można osiągnąć niszczenie prze-

wodników elektrycznych na znacznej
odległości, dokonał doświadczenia ze

spowodowaniem wybuchu prochu na

odległość. Aparat z odległości 12 km.

wysadził w powietrze ładunek prochu.

dydować do parlam entu a przedewszy­
stkiem należeć do p a rtji socjal-demo­
kratycznej. St. Ro.

Zdradzony maż w domu obłąkanych.
Skandal w francuskiej parfji socjalistycznej.

Paryż, 27 marca. Wybuchł tu olbrzy­
m i skandal, w który wmieszani są: b.

generalny sekretarz p a rtji socjalistycz­
nej Paweł Faure i częściowo również

były prezes partji Leon Blum.

Okazało się mianowicie, że na skutek

interwencji wymienionych dwóch wy­
bitnych socjalistów ,,został bezprawnie
internowany na przeciąg 3 miesięcy w

domu obłąkanych niejaki Sabatier, u'­
rzędnik ministerstwa marynarki wo­
jennej, którego żonę uwiódł Paweł Fau­
re, wobec czego zdradzony mąż groził
swemu rywalowi, że go zastrzeli.

Niezwykle ciekawą jest okoliczność,
że ów Sabatier sam należy do bardzo

radykalnych socjalistów i w swoim cza­
sie nie wahał się dostarczyć swoim ko­
legom partyjnym kilku tajnych doku­
mentów, dotyczących obrony państwa.

Również żona Sabatiera, która jest
urzędniczką w m inisterstwie rolnictwa,
dostarczyła kierownictwu partji socja­
listycznej rozmaitych ważnych doku­
mentów'.

Międzynarodowy kongres prasy
katolickiej.

W okresie Zielonych Świątek w Rzy­
mie odbędzie sięwielki zjazd redakto­

rów pism katolickich. Ostatni między­
narodowy zjazd prasy katolickiej odbył
się w Brukseli 1930 r.

Tajemnicza sprawa,
Członek kasy Chorych zmarł wśród objawów otrucia.
Warszawa, 28.3. (Tel. wł.) Muzyk

cukierni Loursa w Warszawie choro­
w ał od dłuższego czasu na gruźlicę. W
ub. tygodniu udai się. on do lekarza

Kasy Chorych niej. Reicha, który m u

zapisał jakieś proszki. Zamówienie
zostało wykonane w aptece Kasy Cho­
rych. Po przyjęciu lekarstwa chory do­
stał gwałtownych boleści. Kilkakrot­

nie wzywano do chorego karetkę pogo­
towia. Wśród strasznych boleści chory
zmarł z objawami zatrucia. Gdyrzecz
ta doniosła się do władz policyjnych i

sądowych, zostało wszczęte enregiczne
śledztwo. Zarządzona została ekshu­
macja zwłok zmarłego, celem ustalenia

przyczyny zagadkowej śmierci Poma-

rańskiego.
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Dmie pokusy
(Ciąg dalszy).

— Lećta uderzyć w dzwon!
— Olaboga! Pan!
— Przystawić drabinę do balkonu!

Psiakrew! — ryknął kapitan Zgrzyt.
- Tu, psiakrew, dawaj jeden z dru­
gim !

— Matko Boska Częstochowska ra ­
tu j! — wrzeszczała gospodyni.

— Od głodu ognia i w ojny zachowaj
nas Panie.

— Antek leć do gminy, telefonować

po straż ogniową! — huknął kapitan,
wbiegając po przystawionej drabinie.

Szarzyński przerzucił drugą nogę
przez balustradę i zawisnąwszy na

skrętach spuścił się do drabiny. Zgrzyt,
zobaczywszy go, wydał okrzyk radości.

— Krzysztofie, na miłość Boską!
Za chwilę byli obaj na ziemi, wśród

tłumu bab, które zaintonowały coś w

rodzaju lita n ji dziękczynnej. Mężczyź­
ni formowali już łańcuch ratowniczy,
biegnący od stawu do drabiny. Ale

gontowy dach palił się. jak łuczywo i
nim przyjechała straż, cały dwór był
w ogniu. We wsi bito w dzwon kościel­
ny i opróżniano co bardziej zagrożone
chałupy, gclyż wiatr niósł na nie chmu­
rę iskier. Zgrzyt i Szarzyński nie mieli
ani czasu, ani głowy zastanawiać się
nad przyczyną nieszczęścia. Zamęt był
tem większy, że z miasteczka nadcią­
gnęła banda rzezimieszków i zaczął się

rabunek, pomimo, że przybyła również

policja.
Gdy wreszcie ogień ugaszono, Sza-

rzyński ze Zgrzytem obeszli dokoła
dwór, szukając śladów podpalaczy i

badając szkody. Wiedzieli już, że dom

padi pastwą nietylko podpalaczy, lecz
i morderców. Szarzyński przypomniał
sobie, iż drzwi na balkon były zamknię­
te, a Zgrzyt zeznał to samo o drzwiach

wewnętrznych, wychodzących na kory­
tarz, gdyż zbudzony alarm em pobiegł
odrazu na górę. Ale w korytarzu był
już taki dym, że ledwie się zdołał wyco­
fać. Gdyby nie cudowny traf. że Sza­
rzyński nie położył się do łóżka, lecz

usnął na balkonie, zginąłby żywcem w

płomieniach. Nicby go nie uratowało.

Obudziłby sic w ogniu i napewno nie
zdołał wyważyć od środka żadnych
drzwi.

Stra ty by ły ogromne. Spłonął cały
dacii z poddaszem i pokojam i na gó­
rze, a w w ielu pokojach na dole poza-
rywały się sufity. Uległa również zni­
szczeniu wielka ilość mebli. Z firanek
nie zostało ani strzępa, z dywanów kil­
ka niemożliwie zbrukanych łachma­
nów.

— Mogę sic żenić — zaśmiał się cierp­
ko Szarzyński.

Zgrzyt pom yślał o jego czterech fol­
warkach i chciał coś powiedzieć, ale

powstrzymał się. Bądź co bądź straty
były wielkie, chociaż, na tak zamożnego
człowieka, nie katastrofalne. Zresztą
dwór m usiał być ubezpieczony.

- Kto to mógł zrobić? — zapytał po
raz setny. - Jakiś z acięty wróg, skoro
chciał cię wyprawić na tamten świat

w tak okrutny sposób. Coś niepojęte­
go! Coś potwornego! Czy ty nikogo
nie podejrzewasz?

— Podejrzewam — odparł Szarzyń­
ski. — Spojrzeli sobie w oczy i pomy­
śleli jednocześnie o Obskurnym.

— Tak? — rzekł Zgrzyt, któremu

Szarzyński opowiedział o nocnej walce
z mimowolnym rywalem z pominię­
ciem szczegółu podpatrzenia przez nie­
go sceny pocałunku z Danką. — Czy
powiesz komisarzowi?

— Zastanowię się. W pierw zbadam,
czy nie znajdą się jakie dowody. Skie­
ruję podejrzenie na parobka, którego
wyrzuciłem, a który dostał robotę w

Deptakowie. Odgrażał m i się. Przy
okazji poproszę komisarza, żeby usta­
lił alibi całej tamtejszej służby, włą­
cznie do rządcy.

— Tu nie znajdą się żadne ślady —

zauważył Zgrzyt, rozglądając się, po
zgliszczach. -

Szarzyński drgnął.
— Pamiętasz, jak m i się wydało, że

zobaczyłem jakąś twarz? Teraz jestem
pewny, że się nie omyliłem. To musiał
być podpalacz. Wszedł po dachu.

— Czy poznałbyś tę twarz?
— Nie... nic sądzę. Mignęła m i tak

szybko i przytem było tak ciemno...
— Przypuszczalnie podpalacz spuścił

się na balkon po mojem odejściu i
wszedł do pokoju... - No, ale jeżeli
czekał na opróżnienie się balkonu, to
m u siał widzieć, żeś ty został na leżaku.

— Prawda.
— ł zresztą był przekonany, że jesteś

w łóżku, jeżeli zam knął pokój.
Prawda.

— Ciekawe, którędy się wydostał...
W tej chwili wśród gromadki stra­

żaków i policjantów , obchodzących
zgliszcza, podniosła się wrzawa. Ktoś
zawołał:

— Człowiek zwęglony!
I wszyscy pochylili się nad stosem

czarnych popiołów, zalegających sień,
której sufit wyglądał jak rzeszoto z

ogromną, okrągłą dziurą pośrodku.
— Co? — krzyknął Szarzyński, bie­

gnąc na miejsce. Zgrz yt pospieszył za

nim.

Rozgarnięto żużle i oczom patrzących
przedstawił się szkielet ludzki, na któ­
rym nie pozostał ani jeden ochłap cia­
ła, ani jeden strzęp ubrania. W popiele
znaleziono tylko kilk a gwoździ od bu­
tów, kozik i parę żelaznych guzików
od spodni. Nikt nie miał pojęcia, kto to

mógł być. Znalezione przedmioty były
tak pospolite, że nie m ogły nasuwać

żadnych przypuszczeń co do identycz­
ności ofiary. Z miejscowej służby nie
brakowało nikogo. Okazało się rów­
nież, że nikt obcy nie nocował we dwo­
rze. Policja wzięła się na gorąco do

przeprowadzenia dochodzeń. P rz yja­
ciele znaleźli chwile wytchnienia . do­
piero koło południa. Kazali sobie wy-
przątnąć pokój w oficynie i poszli się
przespać. Szarzyński myślał z cięż-
kiem sercem o zamierzonym wyjeździe
zagranicę. Pożar i jego następstwa
w ym agały pozostania na miejscu. Sam
nie przyznawał się do tego, że rad był
z tej zwłoki, chociaż mogło to pocią­
gnąć za sobą poważne kom plikacje.
Czuł się rozdarty na dwoje.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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,,Dyplom ata" Łukaszek
asa Górnnse* ^lqsku.

(Ciąg dalszy.)
W Katowicach.

Radość Tomasa, po powrocie do do­
mu nie miała granic. Gdzie tylko uka­
zał się w gronie swych dawnych przy­
jaciół i znajomych, wszędzie był przed­
miotem owacyf, stawiano mu tysiące
pytań, na które- nie m ógł nadążyć z od­
powiedzią. Całą swą historję męczeń­
skąpobytuw więzieniu gliwiekiem mu­
siał powtarzać kilkadziesiąt razy. Nie

pozwolono m u nawet, odpocząć i po­
praw ić swe zdrowie, poważnie nad­
wątlone cierpieniam i więziennemi oraz

trudami ucieczki i nocnej wędrówki w

niedostatecznem ubraniu i podarłem o-

buwiu.
Nie dała mu również spokoju spółka

Lufeaszek-Kurzydym; już bowiem dnia
1 grudnia otrzymał Tomas list od Ku­
rzydyma, następującej treści (dosłowne
tłumaczenie z oryg. niemieckiego listu):

Gliwice, dnia 1 grudnia 26.

Alte Tarnowitzerstrasse 1.

Mój kochany Tomku!

Moje najlepsze gratulacje aniołowi wol­
ności, który jednak już szedł za Twoim śla­
dem, ponieważ Berlin zadekretował po­
myślnie, jak już Twej siostrze M. dzisiaj
dowiodłem, bo dr. L . (Łukaszek - dop.
autora) pisał mi dnia 29-go. Nasze dyspo­
zycje należy w jak najpomyślniejszym sen­
sie ułożyć, wobec czego proszę Cię o za­
proszenie mnie do Was. Nie pozwól mi

jednak zbyt długo czekać, ponieważ już
zawsze chciałem uścisnąć Twą rękę na te­
ren ie Górnego Śląska.

Przybędę jeszcze w tym tygodniu do Was.

Postaraj mi się proszę o ,,Legitka” (prze­
pustka graniczna — dopisk autora).

Z ciemności do światła. W iele pozdro­
w'ień

t-f Twój Paulek.

N? B. O ilę Ty sam nie. chciałbyś pisać,
będą, zadowolony, gdy odbiorę wiadomość
ód Twej czcigodnej małżonki. P.K.

Kurzydym nie kłamał, Łukaszek pi­
sał bowiem faktycznie do niego pod d.
29 listopada 26 co następuje:

Wielce Szanowny Panie Kurzydym!
Byłem w Berlinie. Ministerstwo Spra­

wiedliwości powoduje urlopowanie. Pana

natychmiast zawiadomię, jak tylko dowiem

się czegoś bliższego.
Z głębokim szacunkiem

Dr. Łukaszek” .

(Tłumacz, z oryg. tekstu).

. Ponieważ Tomas na lis t Kurzydym a

nie odpisał, Kurzydym wysłał 4 grudnia
drugi list, tym razem przez posłańca.

Kochany Tomku!

Wysyłam posłańca, aby Ciebie spowodo­
wać do dania mi wiadomości. Wystarczy
mi zwykłe zaproszenie do Was, które nie

przedstawia ryzyka. Rozmawiałem dzisiaj z

Twą siostrą M. Cieszyłbym się, gdyby ona

Cię nakłoniła (do odpowiedzi Kurzydymo-
w i — dop. autora), nie ma jednak czasu,

tak Że podróż względnie odwiedziny na­
stąpią dopiero w najbliższą niedzielę, t . j.
13 grudnia. Twoja siostra przyrzekła mi

tymczasem napisać do Mysłowic, by do­
wiedzieć się czegokolwiek o Tobie. W

życiu wiele da się zrównoważyć. Czy o-

trzymałeś mój list? Powiedz proszę po­
słańcowi, jak się czujesz wzgl, kiedy mnie

oczekujesz. Gliwjczanie zielenieją z wściek­

łości (s powodu ucieczki więźniów — dop.
autora), g czego ja się tylko śmieję. Czy
możesz dać mi wolny przejazd do Was? -

, ,Legitka".
Pozdrawia Cię

Twój wierny Paul.

(Dosłowne tłumaczenie z oryg. listu niem.)

Następnie dopisek pod adresem żo­
ny Tomasa, w którym Kurzydym prosi
panią Tomasową o zawiadom ienie go,
co się dzieje z mężem i jak się on od­
niesie do kwestji

zaproszenia Kurzydyma do Polski,

Na lis t ten odpisał Tomas, że ocze­
kuje przyjazdu Kurzydyma oraz tłum a­
czył się dia pozoru, że zbiegł z więzie­
nia, ponieważ inni więźniowie politycz­
ni zrobili mu taką propozycję. Odmó­
w ić nie m ógł z obawy przed zdekonspi-
rowaniem się przed władzam i polskie-
mi, które niewątpliwie dowiedziałyby
się o tem później; utrudniłoby mu to

niezmiernie przyrzeczone Luakszkowi

poszukiwanie dokumentów powstań­
czych. Odpowiedź tę podyktow ało To­
masowi jego wyrobienie patriotyczne.
Uważał, że ludzi tych, którzy chcą pod­
stępnie szkodzić Państwu Polskiem u w

ten czy in ny sposób należy koniecznie
zdemaskować i przeszkodzić im w ich

niecnych zamiarach. A przedewszyst­
kiem należy dążyć do

skompromitowania dra Łukaszka,

który jako członek Mieszanej Kom isji
Calondera wykorzystuje swój charak­
ter dyplomatyczny do prowadzenia
szpiegostwa w Polsce; nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że działalność Łu­
kaszka nie ogranicza się jedynie do po-
szu kiw ania dokumentów powstańczych,
których wykradzenie Łukaszek polecił
Tomasowi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

PUDER BEBE SZOFMANA
skarb dziecka i matki.

Z życia polskiej młodzieży
akademickiej w Gdańsku.

W związku z wręczaniem prac do egzami­
nów półdypIomowych i dyplomowych komisja
kwalifikacyjna Bratniej Pomocy rozkwalifikó-
wała na opłaty egzaminacyjne sumę 2,200 gid.,
a zarząd chcąc przyjść z pomocą kolegom, u -

dżielił ponadto dodatkowych pożyczek na po­
wyższe opłaty w sumie 1.500 gid.

W okresie od Bożego Narodzenia do końca

semestru zimowego ukończyli politechnikę
gdańską z dyplomem inżyniera wydziału ma­
szynowego Franciszek W ygocki i na wydziale
elektrotechnicznym Umiński W itold. Inż. Firla
Tadeusz uzyskał dyplom doktorski na wydziale
chemicznym, inż. Andruszewicz Stanisław na

wydziale inżynierji. Od założenia politechniki
gadńskiej jest to pierwszy wypadek uzyskania
doktoratu na wydziale inżynierji.

Podania o przyjęcie na semestr letni 1933 r,
na politechnikę można składać w

' czasie od 1

do 30 kwietnia. Do podania (w języku niemiec­
kim) należy dołączyć: życiorys, świadectwo

dojrzałości, świadectwo moralności i świadec­
tw o zamożności.

Paryż, 28.3.(PAT.) Pilot francuski

Lemoine pobił rekord wysokości wzlo­
tu, wzbijając się na maszynie Potez-

Gname-Rhone o silnika 600HP na12.816

metrów.

Budowa magistrali telefoniczne!
Warszawa - Gdynia.

Jak donosi warszawska ,,Gazeta Handlowa"

Gdynia otrzyma kabel telefoniczny, który po­
łączy ją z Warszawą.

Kabel dalekosiężny Warszawa — Gdynia
wobec wybudowania już magistrali ze stolicy
do Zagłębia Śląsko - Krakowskiego stanowić

będrśe logiczne uzupełnienie magistrali kolejo­
wej, jako główna arterja komunikacji telefo­
nicznej Śląsk — Morze, a w przyszłości i dalej
z południa do krajów skandynawskich.

Połączenie Pomorza z ośrodkiem kraju je­
dnym więcej węzłem komunikacji telefonicznej
jest doniosłem zdarzeniem gospodarczem.

Obecnie projektowane linje do Gdyni
i Gdańska oraz będące w dalszych zamierze­
niach do Poznania pozwoli uzyskać bliższe

bezpośrednie połączenie z zachodnią i północną
Europą.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY,

Kino dźwiękowe ,,BAJKA”. Dziś i dni na­
stępnych po raz pierwszy w Gdyni ,,Miłość
przestępcy" . Bogaty nadprogram,

Kino ,(MORSKIE OKO”. Dziś i dni następ­
nych finlandzki film szpiegowski p. t . ,,Pod fał­
szywą flagą" i nadprogram.

NOWA LINJA OKRĘTOWA.

Staraniem Polskiej Agencji Morskiej w Gdy­
ni przy współudziale szwedzkiego towarzystwa
okrętowego ,,Johnson Line", uruchomiona zo­
stała nowa regularna linja okrętowa pomiędzy
Gdynią, a portami Ameryki Południowej: Rio

de Janeiro, Santos, Victoria, Bahia i Buenos
Aires. Na linji tej kursować będą raz na mie­
siąc motorowe statki transoceaniczne i zawijać
będą do Gdyni około każdego miesiąca, Naj­
bliższy rozkład przewiduje przybycie następu­
jących statków motorowych: około 1 kwietnia

,,Pacific", około 1 maja ,,Kronprinsessin Mar-

garete" i około 1 czerwca ,,Lima''.

PIERWSZY ŻAGLOWIEC HANDLOWY

POD POLSKĄ BANDERĄ.

Wczoraj wieczorem opuścił port gdyński ku­
ter żaglowo-motorowy ,,Syrokomla", który roz­
począł pracę, jako pierwszy'pod polską bande­
rą handlową statek żaglowy. Dotychczas ban­
dera handlowa powiewała kolejno tylko na

dwóch żaglowcach szkolnych ,,Lwów" i ,,Dar Po­
morza" oraz na kilku mniejszych żaglowcach
o specjalnem przeznaczeniu jak kuter rybacko-
badawczy ,,Ewa" i t. p. ,,Syrokomla" liczy
70 ton pojemności i został wydzierżawiony
przez gdyńskie przedsiębiorstwo przewozów

morskich ,,Ławcewicz i Mazaraki". Udał się po
ładunek do Kopenhagi. Załogę jego stanowi
4 ludzi. Kapitanem ,,Syrokomli" jest p. Gu­
staw Ławcewicz. Kuter wyposażony jest w

motor o sile 120 koni mechanicznych, który
pozwala mu rozw ijać dość znaczną szybkość.

BEZROBOTNYM.

Komitet Pań przy Komitecie do Spraw Bez­
robocia w czasie od 28 stycznia do dnia 27 lu­
tego 1933 r. zorganizował 7 wieczorów dancin­
gowych w salonach ,,Adrji" . Czysty zysk w

sumie 1.039,82 zł wpłacony został na specjalne
konto doraźnej pomocy bezrobotnym do
K.K.O.

Kierownictwo całei akcji spoczywało w rę­
kach cenionej działaczki na terenie Gdyni p.
prezesowej Nowackiej. Podkreślić również na­
leży uczynność i pomoc dyr. Napierałłów.

NARESZCIE GDYNIA OTRZYMA

SIEROCINIEC.

Dzięki zabiegom Tow. Obywatelskiej Pracy
Kobiet i przy poparciu lekarza pow. p. dr. Stan­
kiewicza p. Komisarz Rządu mgr. Sokol, zgodził
się oddać dom w którym mieściła się dawniej
lecznica nadmorska, na urządzenie tak oddawna

już potrzebnego w Gdyni sierocińca.

NAŁOGOWY ZŁODZIEJ W ROLI ŻEBRAKA.

Przybył aż z Ozorkowa na gościnne występy
do Gdyni niejaki Tuchołka Edmund aby tu pod
pretekstem żebractwa, dobierać się do cudzej
własności. Raz mu się już udało dnia 25, bm.

że mimo przychwycenia go na gorącym uczynku
kradzieży przy pomocy wytrycha, dokonanej
z zamkniętego mieszkania, sąd odroczył aiu

zawyrokowaną karę 9 miesięcy więzienia. Za­
ledwie jednak opuścił ławę oskarżonych, zabrał

się natychmiast do swojego rzemiosła. Łupem
jego^padł tym razem złoty zegarek damski pani
K.W., który sprzedał zaraz Józefowi Skrze­
kowi, Niestety i tu nie miał szczęścia, gdyż
już dnia 27. bm. policja ptaszka wyłowiła i od­
staw iła go pod opiekę sędziego śledczego, Do

9 miesięcy już zasłużonych otrzyma teraz je­
szcze dalszą nawiązkę.

PRZEZ WÓDKĘ DO... WODY.

Koło wybrzeża duńskiego w yłow iły organa
portowe dnia 27. bm. o godz. 7,30 zwłoki topiel­
ca. Jak dochodzenia policyjne ustaliły, jest to

marynarz szwedzki, niej. K arot-Edwin Ekelin,
ze szwedzkiego statku ,,Excelsiór" który po­
wracając z nocnej hulanki na statek w stanie

podchmielonym późną nocą dnia 26. bm. wpadł
do morza i utonął. Zwłoki topielca przewiezio­
no do kostnicy szpitala na Grabówku.

P. KOMISARZ RZĄDU WYJEŻDŻA
DO WARSZAWY.

W środę wieczór wyjeżdża . p, Komisarz

Rządu do Warszawy, aby dalej kontynuować
podjętą energicznie pracę nad uporządkowa­
niem zabagnionych niemożliwie stosunków fi­
nansowych miasta.

Ceny kart miesięcznych M. T. K.

Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy ogłaszać
ceny kart M.T. K, ł to grupami.

1. Karta na nieograniczone przejazdy na

wszystkich linjach (sieciowa), cena miesięczne j
50 złotych.

2. K arta na nieograniczone przejazdy na w y­
znaczonej linji, w odcinku 80 gr., cena biletu

miesięcznie 40 zł.

3. Karta na nieograniczone przejazdy na W y­
znaczonej linji, w odcinku 60 gr, cena biletu

miesięcznie 30 zł.

4. Karta na nieograniczone przejazdy na wy-

znaczonej linji, w odcinku 40 gr, cena biletu

miesięcznie 20 zł. ssj'uwwt ajMi'tr
5., Karta na nieograniczone przejazdy na Wy*

znaczonej linji, w odcinku 20 gr, cena biletu

miesięczne 12 zł,
I. Grupa: (Odcinek biletu 80 gr).

1. Bilet imienny ważny na dwa przejazdy
dziennie w dni powszednie, niedziele i święta
22 złote.

2. Bilet imienny miesięczny tylko dla ró-J
botników i urzędników, ważny wyłącznie w dni

powszednie na 2 przejazdy 15 zł.

3. Bilet imienny dekadowy tylko dla ro­
botników i urzędników ważny wyłącznie w dni

powszednie na czas 1 dekady w mies. 6 zł.

4. Bloczek zawierający 10 biletów przejazdo­
wych, bezimienny, na czas nieograniczony 6 zł.

Serja katastrof samolotowych.

15 osóbtm sss. spłonęło.
(Telefonem od własnego korespondenta).

B e rlin , 29. 3. Ostatnio wydarzyło się
szereg katastrof samolotowych, naj­
większa w Jugosławji oraz niedawno w

Ameryce. O statnio spadł olbrzymi 20

osobowy samolot angielski, otrzymu­
jący komunikację na linji Kolonja-
Bruksela-Londyn.

Samolot zapalił się pod Dixmuidę i

spadł, grzebiąc w swych gruzach 15
osób, a m ianowicie pilota, telegrafistę
i 13 pasażerów. Wszyscy żywcem spło­
nęli, nikt nie uratował się. St. Ro.

Londyn, 28.3. (PAT). O wielkiej ka­
tastrofie lotniczej, jaka wydarzyła się

dziś koło Dixm uide, donoszą następu­
jące szczegóły:

Samolot, który uległ katastrofie, był
to olbrzymi angielski samolot transpor­
towy ,,City of Lirerpool". Na aparacie

tym w chwili, gdy znajdował się kolo

Dismnide podczas lotu nastąpiła eks­
plozja. Po chwili samolot runął na

ziemię. Wszyscy jego pasażerowie wraz

z załogą w liczbie 15 osób poniosło
śmierć. Wśród ofiar katastrofy znajdo­
wały się 4 kobiety, 14 osób było naro*

dowości angielskiej i jedna belgijskiej.

Biskupi cofnęli zakaz
należenia do N. P. S.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 29.III . Katoliccy biskupi nie­
mieccy wydali odezwę, w której cofnię*
to zarządzenie, jakie swego czasu wy­
dano przeciwko udziałowi katolików w

szeregach paxtji narodowo socjali­
stycznej.

Odezwa w dalszym swym ciągu oma-

wia przynależność do katolickich or-

ganizacyj i zachęcą do brania w nich u-

działu.

Odezwa ta będzie m iała ogromne

znaczenie dla życia politycznego, i na-

leży się obawiać, że hitlerowcy wyko­
rzystają ją do osłabienia centrum i

katolickich organizacyj robotniczych.
St. Ro.

Katastrofalny upadek

Marleny Dietrich.

Doznała wstrząsu mózgu.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 29.3. Podczas zdjęć w Holly­
wood spadła z konia słynna artystka
filmowa Marlena Dietrich i doznała

znacznych obrażeń. Artystkę odwiezio­
no do szpitala z oznakami wstrząsu

mózgu. st. Ro.
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Z Wielkopolski i Pomorza.
Z Kujaw Zachodnich.

?noypgocloro.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 29 na 30

bm. p. dr. Mierosławski.

Nocny dyżur pełni w bież, tygodniu Apteka
Pod Orłem przy Rynku.

Biblioteka Miejska czynna codziennie od go­
dziny17do18,awsobotęod17do19.

Pogotowie Och. Straży Poż. tel. 618.

Repertuar kin:

Stylowy: Wspaniały film cyrkowy p. t, ,,Pod
kopułą cyrku".

Pałac wyświetla ,,Siostra Angelika" .

Żołnierski: ,,Księżna Dunaju".
Ceny targowe. Na targu w dniu 27 bm. w

Inowrocławiu płacono: za masło 1,60 zł, jajka
1 zł, śmietanę 1,20 zł, jabłka 70—80 gr, cebulę
10 gr, kapustę 20 gr, buraki 10 gr, rzodkiewki

25 gr, sałatę 25 gr.

,,Goplanja 21" tw orzy sekcję strzelecką. Je­
dnym z poważniejszych działów sportowych
jest strzelanie. K lub sportowy ,,Goplanja 21"

w Inowrocławiu, pragnąc ożywić swą działal­
ność na różnych odcinkach swej pracy, przy­
stępuje do zorganizowania sekcji strzeleckiej.
Dobry strzelec to najlepszy obrońca ojczyzny.
0 tem wie każdy, kto brał udział w krwawych
potyczkach i bojach w wojnie światowej i pol­
sko-bolszewickiej. Dziś, kiedy nad Polską zbie­
rają się groźne chmury odwetu niemieckiego,
potrzeba nam jak najwięcej dobrych strzelców.

Apelujemy zatem do młodzieży kujawskiej, a

szczególnie zamieszkałej w Inowrocławiu, aby
wstępowała w szeregi członków ,,Goplanji"
1 zgłaszała się do sekcji strzeleckiej. Zgłosze­
nia przyjmują członkowie zarządu K. S. ,,Go-
planja 21" w 'Inowrocławiu.

'MeiMSzmica.'

Osobiste. Za zasługi położone podczas w ałk
0 wolnoś ćojczyzny został odznaczony Krzyżem
Niepodległości p. Gruszak z Kruszwicy.

Walne zebranie Zw. Przem. Cukrowniczego
odbyło się pod przewodnictwem prezesa insp.
Maciejewskiego. Do nowego zarządu weszli:

J. Szczechowski - prezes, Podhorodecki - wice­
prezes, Głuszakówna - sekretarka, St. Szablew-
ski - skarbnik, Billert i Kremke - ławnicy. Ko­
misja rewizyjna pozostała ta sama. Po rzeczo­
wej dyskusji zebranie uchwaliło jednogłośnie
rezolucję, w której protestują przeciwko wy­
cofywaniu się kapitału z przemysłu cukrowni­
czego, wskutek czego zamyka się cukrownie
1 redukuje się pracowników.

Walne zebranie Zw. Podoficerów Rezerwy

odbyło się pod przewodnictwem delegata za­
rządu okr. z Poznania Senflebena. Do nowego

zarządu wybrano: St. Białeckiego prezesem,
Zdziarskiego wiceprezesem, R. Barałkiewicza

sekretarzem, S. Nowikowskiego zast, sekreta­
rza, T. Molendę skarbnikiem, J. Grzelaka ko­
mendantem, Cz. Uklejewskiego i J. Najdrakow-
skiego ławnikami. Do komisji rewizyjnej we­
szli: A. Domagalski, Zaremba i Bartlewicz, a

delegatem na zjazd okręgowy prezes St. Bia­
łecki. Zarząd prosi, aby wszyscy podofice­
rowie rezerwy zgłosili swe przystąpienie w sze­
regi członkowskie.

Związek Hallerczyków urządza z okazji
15 rocznicy istnienia dnia 2 kwietnia br. o go­
dzinie 19,30 uroczystą akademję.

Postrzelony podczas kradzieży. Dnia 24 bm.

udało się kilku złodziejaszków na kradzież sło­
my na pole właścicielki gospodarstwa wdowy
Szwarcowej w Kruszwicy wsi. Młodzi Szwar­
cowie zauważyli to i udali się za nimi w po­
ścig. Jeden ze Szwarców strzelił, przyczem u-

godził wystrzałem z dubeltówki w skroń 18-

letniego Urbańskiego W ł. Pierwszej pomocy
udzielił postrzelonemu dr. Hofmański. W sta­
nie beznadziejnym odwieziono nieszczęśliwego
pogotowiem do szpitala. Synów właścicielki a-

resztowano i spisano protokół.

ŻNIN. W alne zebranie Koła Śpiewackiego
odbyło się w lokalu p- Kucińskiego. Zagaił je
prezes Derech, przew'odniczył p. Joachimow-

ski, protokółował p, Terzyk, Sprawozdania
wygłosili pp, Derech, Chyliński, Kurkowski,
Chudziński i Andrzejewski. Nowy zarząd wy­
brano w następującym składzie: Chudziński -

prezes, Chyliński wiceprezes i zast. sekretarza,
Terzyk sekretarz, Kurkowski skarbnik, Mała­
chowski bibliotekarz, Joachimowski, Derech,
i Szambelan - ławnicy. Komisja rewizyjna: An­
drzejewski i Kolaszewski; sąd honorowy: Kaj­
dan, Bogacki i Rutkowski; poczet sztandaro­
wy: Jańczak, Wesołowski i K. Chyliński. Dy­
rygentem pozostał organista p. Piwkowski.

ttygggoroicc.
Prace przy budowie nowej szosy do Żelic,

Z początkiem wiosny rozpoczęto dalsze prace
koło budowy szosy jak również zajęto się dał-

szem zakładaniem chodnika na ul. Kcyńskiej.
Zatrudnionych jest obecnie około 30 bezrobot­
nych.

Walne zebranie Bractwa Kurkowego zagaił
starszy p. Magdziarz. Przewodniczył p. Kłucie,
protokółował p. Mencel. Nowy zarząd ma

skład następujący; Magdziarz starszy, Fr. M ar-

tyński skarbnik, Bednarski chorąży. Na zjazd
do Poznania wybrano p. Magdżiarza. W roku

bieżącym przypada 440-sta rocznica Bractwa
w Wągrowcu.

Ujęcie zbiegów. Przed kilku dniami zbiegli
z więzienia przy sądzie grodzkim Zygrykalis
i Biskupski. Niedługo jednak cieszyli się wol­
nością; jednego przychwyciła policja w Janow­
cu, drugiego w Damasławku,

Oisfjwcaiefle niemieccy
przed sodem polskim w Tczewie.

Za bezczelną prowokacje 12 tygodni wiezienia. - Łagodna
kara dla studentów politechniki gdańskiej.

Tczew. Czytelnicy przypominają sobie nie­
zwykle prowokujące zajście obywateli niemiec­
kich na dworcu granicznym w Tczewie, kiedy
to z Malborga do Gdańska zdążali obywatele
niemieccy, którzy brali udział w głosowaniu
do Reichstagu, zachowując się na dworcu

tczewskim prowokująco w stosunku do władz

polskich. Epilogiem tych zajść była poniedział­
kowa rozprawa sądowa.

Akt oskarżenia zarzucał studentowi poli­
techniki gdańskiej Horstowi Gotzowi, że znie­
ważył pełniącego służbę posterunkowego p. p.

I*
Jana Adamskiego. Gdy doprowadzono go do

komisarjatu, krzyczał na głos: ,,Sprecht zu mir

deutsch; hier ist und bleibt deutsches Land.
Es wird so nicht lange dauern".

Hans B atjer, także student, użył przemocy,
aby udaremnić odprowadzenie do komisarjatu
osk. Gótzego.

Z zeznań zaprzysiężonych świadków: post.
Adamskiego, st. post. Dąbrowskiego, przodow­
nika Krawca, bufetowej Anny Biżewskiej, u-

rzędnika kolej. Bogdańskiego, kierownika ru­
chu Pieślaka oraż bagażowego Kłepina w ynik­
ło, iż istotnie Gótze obraził uczucia polskie, a

Batjer usiłował odbić swego towarzysza, w

ODOL Pasta do zębów~
ótosowana codziennie-zapobiega
brzydkiemu zabarwieniu zgbów
i przykremu zapachowi z ust.

komisariacie zaś rzucił pod adresem policji wy­
zwiska, jak ,,veriuchte Pollacken,, itp, Oskar­
żeni na rozprawie częściowo do winy się nie-

przyznali, nawet powołali swoic'h świadków:

Hermanna Lossa i Hansa Kahna, którzy starali

się z oskarżonych zrobić,., męczenników. Do­
dać należy, iż w chwili odjazdu pociągu do
Gdańska wszyscy pasażerowie śpiewali hymn
,,Deutschland, Deutschland iiber alłes".

Prokurator dr. Sobkowicz poparł oskarżenie.

Zastanawiał się nad tem, coby w podobnym
wypadku władze niemieckie uczyniły z oby­
watelami polskimi, którzyby w tak podły spo­
sób byli sprowokowali Schuppo... Obrońca

mec. dr/Karnowski z Tczewa starał się przed­
stawić zajście w innem świetle. Narada sądu
trwała 40 minut.

Sąd skazał Gotza na 12 tygodni więzienia
oraz 10 zł opłaty sądowej. Batjera sąd skazał

na 4 tygodnie więzienia z zaliczeniem aresztu

śledczego oraz na zapłacenie 5 zł. Za kaucją
600 zł Gotza wypuszczono na wolność. Obroń­
ca w niósł apelację.

Rozprawa była niezwykłą sensacją. Sala

rozpraw, korytarz i schody zapełnione były pu­
blicznością.
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Ś. p. Aniela Gacka, nau'czycielka, w

Grudziądzu.
Ś. n. Leon Borandt. orsramsta, w Rumii.

Zabójca ro b otnikaz Pączeuia
przed sądem.

Został uwolniony od winy i kary. ponieważ działał w obronie własnej.
Starogard, Pod koniec ubiegłego roku wła­

ściciel majątku w Pączewie pod Starogardem
zastrzelił robotnika Bryłowskśego. W ub. ty­
godniu zabójca Laskowski stanął przed sądem
okręgowym w Starogardzie.

Oskarżony odpowiadał z wołnej stopy. Sąd
przesłuchał szereg świadków, rekrutujących się
przeważnie z robotników Laskowskiego.

Św. Górski, służący Laskowskiego: Stałem

we drzwiach stajni i widziałem, jak Bryłow ­
ski, ojciec i syn nacierali na Laskowskiego ło­
patą i widłami.

Św. Szuta, kowal Laskowskiego: W chwili,
gdy Bryłowscy nacierali na Laskowskiego, by­
łem na spichrzu i usłyszałem, jak Laskowski
zawołał: ,,W łodek!" Pobiegłem na balkon i wi­
działem, jak Bryłowski Fr. (syn) zbliżał się do

Laskowskiego ze szpadą, wymachując nad nim.

Z drugiej strony szedł ojciec z widłami. Las­
kowski, zwracając się do Franciszka, mówił:

,,T y lko się do mnie nie zbliżaj". Ten jednak
zaczął go uderzać szpadą, którą Laskowski od­
pychał. Słyszałem potem strzał, wymierzony
do Bryłowskiego Fr. (syna), który się w ataku

na Laskowskiego zatrzymał, poprawiając czap­
kę na głowie. Po zajściu opowiadał mi Fran­
ciszek, iż po pierwszym strzale dym zasłonił

mu oczy. Drugi strzał skierowany był do Bry­
łowskiego (ojca), który trafiony cofnął się i u-

padł na stóg słomy. Trzeci strzał padł znowu

w stronę syna, dalej nacierającego na Laskow­
skiego łopatą. Strzał ten trafił go w nogę.

Świadek Ślasowski; Gdy przybyłem na miej­
sce, Laskowski stał pośrodku podwórza, a stary
Bryłowski leżał pod stogiem słomy. Franciszek

Bryłowski oglądał sobie nogę. Laskowski za­
czął potem wołać: ,,Majster! majster, gdzie był
pan i co pan robił?" Majstrem tym był jego
kowal Szuta. Potem przyszły córki Bryłow­
skiego.

Inni świadkowie nie w nieśli nic nowego do

zeznań powyższych 3-ch świadków.

Jak wiadomo, natarcie Bryłowskich na Las­
kowskiego spowodowane było pobiciem młode­
go Bryłowskiego przez Laskowskiego za zła­
manie koła u wozu.

Po mowie obrońcy mec. Stankiewicza za­
brał głos prokurator, który nie stawił konkret­
neg'o wniosku co do ukarania oskarżonego.

Po przerwie obiadowej sąd ogłosił wyrok,
mocą którego Laskowski został uwolniony od

winy i kary, ponieważ działał w obronie w ła­
snej. Sala sądowa była przepełniona publiczno­
ścią, wśród której większą część stanowiła lud­
ność wiejska.

Grudziądz.
Nocny dyżur aptek: ,,Pod Gwiazdą", uł.

Chełmińska (teł. 399) i ,,Pod Koroną", ul. Wy­
bickiego.

Kalendarzyk teatralny. Dnia 1 kwietnia wy­
stęp teatru bydgoskiego z operetką p. t . ,(Pry­
mas Cyganów". Początek punktualnie o godz.
7,30 wieczorem.

Repertuar kin:

Apollo; ,,Zemsta Tonga” .

Gryi: ,,Rasputin".
Orzeł; ,,Romans z atamanem".

Baczność, szkoły powszechne i średnie! W

środę i czwartek odbędą się dwa przedstawie­
nia dla młodzieży i to: o godz. 12 dla szkół

powszechnych, o godz. 13,30 dla szkół średnich
i publiczności. Teatr szkolny daje nieśmiertel­
ne arcydzieło Henryka Sienkiewicza ,,W pusty­
ni i puszczy". Bilety pojedyńcze i zbiorowe

nabywać można w firmie ,,Luxus", Plac 23-go
Stycznia, telefon 830.

Zjazd rady okręgu III. ,,Sokoła" odbędzie
się w niedzielę 2 kwietna o godz. 10,30 w

Teatrze Miejskim. Członkowie zarządu i dele­
gaci wezmą udział w mszy św. o godz, 8 w ko­
ściele farnym.

Strzelanie do tarczy ,,obrony narodowej" od­
będzie się 2 kwietnia na strzelnicy garnizono­
wej przy końcu ul. Lipowej od godz. 8 do 18.

W ielka akademja sokola. W niedzielę 2-go
kwietnia o godz. 17 odbędzie się w Teatrze

Miejskim wielka akademja sokola, poświęcona
sprawie słowiańskiej p. t . ,,W alki Słowian z

germanizmem i dzisiejsze zachcianki Hitlera'*.-

Na program złoży się koncert i popisy sokolid
i sokołów gniazd grudziądzkich. Przemowie-,
nie wygłosi referent oświat, okręgu Nowicki.

Wstęp jest bezpłatny, miejsca rezerwowane

20 i 50 groszy.
Kradzieże. Gertruda Kraśniewska, zam, przy

ul. Tuszewskiej Grobli 50, zgłosiła kradzież

280 zł gotówki z mieszkania. Irena Sobczyń-
ska, zam. przy uł. Poniatowskiego 1, zgłosiła
kradzież gotówki 200 zł oraz innych rzeczy
wartości 280 zł. Jan Sylwański, zam. przy ul.

Młyńskiej, doniósł o kradzieży samochodu z

podwórza.
Stróż nocny złodziejem. Od dłuższego czasu

ginęło w firmie Muller na terenie rzeźni miej­
skiej mięso, a szczególnie wątroba. Otóż ub.

soboty w nocy przychwycono na gorącym u-

czynku stróża nocnego, gdy ten wszedł do hali

i właśnie zabierał 10 skrzydeł wątroby. A że
mu to dotąd zawsze uchodziło bezkarnie, wca­
le się nie spodziewał, że firma Muller postawi
swego stróża. Nieuczciwego pracownika odda­
no w ręce policji.

300 złotych grzywny za sprowadzenie towa­
rów niemieckich. Kupiec A rtur Schulz z ul.

3 Maja stanął przed sądem okręgowym. Roz­
prawie przewodniczył sędzia dr. Jurkiewicz.

Oskarżonemu udowodniono sprowadzenie to­
w arów niemieckich przez Gdańsk i skazano go
na 300 zł grzywny lub 3 dni aresztu.

Obrabowanego kolejarza
wrzucili napastnicy do studni.

Na ul. Krańcowej w Poznaniu padł ofiarą
napadu rabunkowego kolejarz Marcin Koźmie-
rek.

Napastnicy zrabowali p. Kożmierkowi 12 zł,
nóż, zapalniczkę i 2 i pół kg. wyrobów mię­
snych. Ponieważ napadnięty usiłował bronić

się wzgl. wezwać pomocy, w rzucili go napastni­
cy do studni, chcąc w ten sposób p. K . unie­
szkodliwić i zatrzeć za sobą wszelkie ślady.
O napadzie powiadomiono policję, której do­
chodzenia zostały uwieńczone powodzeniem.

Ujęto bowiem sprawców napadu w osobach
Józefa W aligórskiego i Stefana Kasprowicza,

Udar serca czy morderstwo?
Epilog ohydnej zbrodni w Swarzędzu.

Dnia 25 lipca ub. r . rozeszła się lotem bły­
skawicy wieść o morderstwie na osobie 70-

letniej Henryki Szumanowej ze Swarzędza.
Szczegóły tej zbrodni są następujące: Pose­

sja śp. Szumanowej graniczy z domem, w któ­
rym zamieszkuje 20-łetni Adam Wdowiak. Z

og'rodu staruszki ginęły często kwiaty, o kra­
dzież których posądzała Wdowiaka. Na tem

tle przychodziło do częstych kłótni i nieporo­
zumień między Szumanową a Wdowiakiem.

Krytycznego dnia, a było to w niedzielę, za­
czaił się Wdowiak przed murem i czekał na

przybycie denatki z kościoła. Gdy denatka zna­
lazła się w podwórzu, Wdowiak zesunął się po
gałęzi na posesję Szumanowej i stamtąd po­
biegł do pokoju, gdzie uk rył się za kotarą. Sko­
ro tylko Sz. weszła do pokoju, Wdowiak do*

skoczył do niej i zaczął ją dusić czerwoną koł­
drą. Z ust przerażilie' ofiary wyrwał się krótki

Ji ostatni okrzy^yĄJ, gj^ Marja! co to?"

W krótce potem nastąpił zgon, spowodo­
wany — jak orzekli później lekarze — udarem

serca naskutek nagłego przestrachu. Po doko­
naniu tej zbrodni Wdowiak splondrował całe

mieszkanie w poszukiwaniu za pieniądzmi.
W toku szamotania się z ofiarą weszła do

pokoju jakaś mała dziewczynka, która widząc,
co się dzieje wewnątrz, czemprędzej zaalarmo­
wała policję, która znalazła sprawcę ukrytego
w skrzyni.

Epilog tej sprawy rozegrał się obecnie przed
sądem. Oskarżony tłum aczył się, że chciał śp.
Sz. jedynie ,,przeprosić", lecz kiedy ją ujrzał,
uniósł się i... udusił.

Prokurator domagał się dla oskarżonego,
karanego już 3 razy za kradzież, jak najsurow­
szej kary. Sąd skazał Wdowiaka na rok wię­
zienia, uwalniając go od zarzutu popełnienia
morderstwa, skazując go jedynie za kradzież.
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Toruń. Z Trus Wschodnich.

Noc dyżur apteczny pełni do środy włącznie
Apteka Centralna ul. Chełmińska.

Repertuar kin;
Lux: ,,Węgierska miłość".
Mars: ,,Boczna ulica".

Światowid: ,,Ludzie z hotelu".
Corso: ,,Wieczny wróg".
Biblioteka T. C. L . (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11-11 ,30 i od 16-19.
TEATR POLSKI.

W środę o godz. 20 premiera ,,Jastrząb".
Sztuka w 3 aktach Croisett'a . Leg. zniż. 33% .

W czwartek o godz. 20,30 Jedyny wielki
wieczór artystyczny Hanki Ordonówny. Abo­
namenty, passe-partout i leg. zniżk. nieważne.

W piątek o godz. 20 przedstawienie dla

wojska ,,Jastrząb". Abonamenty i passe-par­
tout nieważne.

Z urzędu stanu cywilnego. W czasie od 19

do 25 marca br. urodziło się 16 chłopców, 15

dziewcząt, w tem 1 nieślubny (s.), 1 nieżywy
(s.), 2 nieżywe (c.), razem 31 dzieci. Zmarło 7

mężczyzn, 8 kobiet, 5 dzieci, razem 20 osób.
Ślubów zawarto 4.

700-lecie miasta Torunia. W ydział wyko
nawczy Komitetu Obchodu utworzy! następują
ce sekcje; 1, kwaterunkową, 2. aprowizacyjną,
3 przyjęć, 4. dekorac'ji miasta, 5. nabożeństwa,
6. obiadową, 7. wieczoru galowego w teatrze

8. sportową, 9. wydawniczą, 10. medalu jubi
Ieuszowego, 11. wystawową, 12. propagandy,
13. prasową, 14, ugoszczenia biednych, 15. uro

czystości szkolnych.

Sprawa płac robotników rolnych. Nadzwy
czajna komisja rozjemcza w Warszawie orzekła
iż należy utrzymać dotychczasowy stan wyna
grodzenia deputatników prawie bez zmian; pla
ce gotówkowe dla zaciężników obniżyć o ok

18% i dla sezonowców o ok. 20%. Służba gbur
ska została wyeliminowana z kontraktu.

Walne zebranie delegatów P. Z . K . Ś. od

będzie się dnia 2 kwietnia o godz. 10 w sali

rady miejskiej.

Parowóz wyskoczył z szyn. Na stacji kole­
jowej Toruń-Przedmieście w pobliżu budki nr, 9
z nieznanych przyczyn wyskoczy) z szyn paro­
wóz i dwa wagony pociągu towarowego, przy-
czera uszkodzony został brankart.

W ub. niedzielę odbył się w Toruniu zjazd
wojewódzki niższych funkcjonarjuszy państw.
Zagaił go p. Chylarecki. Do prezydium zjazdu
powołano: p. Chylareckiego (Toruń) jako prze­
wodniczącego, p. Kulasa z Chojnic jako zastęp­
cę, p. Wolszlegera z Gdyni i p. Golińskiego z

Grudziądza na ławników. Protokół prowadził
p. Dzilski.

Referat o położeniu niższego funkcjonariu­
sza państw, wygłosił prezes związku senator K.

Mozgała, który wyłuszczył wszelkie starania na

terenie władz państwowych. W wyniku dysku­
sji uchwalono następującą rezolucję:

Zebrani na zjeździe delegatów kół Związku
Niższych Funkcjonarjuszy Rzeczypospolitej Pol­
skiej województwa pomorskiego w dniu 26 mar­
ca 1933 r. domagają się od rządu zrealizowania

postulatów uchwalonych na VII. zjeździe dele­
gatów kół Związku Niższych Funkcjonarjuszy
Państw. Rzeczypospolitej Polskiej w Warsza­
wie w dniu 16 sierpnia 1932 r., z których naj­
istotniejszemu są:

a) regulacja płac przy uwzględnieniu

województwa pomorskiego.
nimum egzystencji w najniższej grupie uposaże­
nia, b) otwarcie mianować na eta.t, mianowań
na stałe, obsadzenie wolnych etatów, c) otwar­
cie awansów w grupach płac i szczeblach, d)
dostarczenia ubrań służbowych, e) wynagrodze­
nia za służbę w niedziele i święta, w godzinach
nadliczbowych i w porze nocnej, f) wypłaty
należytości z tytułu wykonanej służby w nie­
dziele i święta, w godzinach nadliczbowych
i służby przy konwojowaniu pociągów tranzy­
towych, g) procentowego podziału kredytów na

zapomogi bezzwrotne i remuneracje z uwzględ­
nieniem niższych funkcjonarjuszów, h) przyzna­
nie dodatku kresowego dla województwa po­
morskiego i powi morskiego, i) ubezpieczenia
niższych funkcjonkrjuszów i ich rodzin na w y­
padek choroby, kalectwa, stałej niezdolności
do zarobkowania oraz na wypadek starości.

Zebrani na zjeździe wzywają posłów i sena­
torów województwa pomorskiego do energicz­
niejszej obrony praw i plac niższych funkcjo-

Inarjuszów państwowych i samorządowych na

terenie izb ustawodawczych.

Nowy zarząd PomJow. Rolniczego
Burzliwe obrady zjazdu.

Dnia 23. bm. odbyt się w Toruniu zjazd
Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego.

Zjazd miał przebieg burzliwy. Prezes Doni­
mirski postawił kwestję zaufania. Wniosek

o votum nieufności dla prezesa upadł, nato­
miast przyjęto wniosek o votum nieufności dla

reszty zarządu. Wobec tefo prezes Donimirski

zgodzi! się zatrzymać godność prezesa pod wa­
runkiem, że zebranie wybierze do zarządu pp.
Czarlińskiego, ks. Bączkowskiego, pos. Siero-

żyńskiego, Główczewskiego i Dulskiego.
Na liście opozycyjnej figurowali ks. Kalitow -

ski, Hilar, pos. Szturmowski, Kruczmowski, Dul­
ski i Patuła.

Lista prezesa Donimirskiego uzyskała 67

głosów, lista opozycji 86 głosów.
Prezes Donimirski złożył prezesurę Towa­

rzystwa, na jego miejsce wybrano p. Balcero­
wicza.

Reprezentanci władz opuścili salę obrad.

W związku z przebiegiem wyborów na ła­
mach prasy sanacyjnej i endeckiej pojawiły się
gwałtowne ataki.

Prasa sanacyjna nie cofa się przed ostremi

pogróżkami pod adresem większości P. T . R .

Julian Dembek ze Starogardu skazany na 5 iat ciężkiego
więzienia za zdradę państwa.

Starogard. Czternastotysięczne miasto Sta­
rogard żyje po wielkomiejsku. Niema prawie
dnią, żeby nie było jakiejś niezwykłej sensacji.
Trudno! Male miasto, posiadające własną ,,miń
ską dzielnicę" z nocnemi zabawami i mordami,
wytrawnych" kasiarzy i złodziei, ba! nawet

knajpę, finansowaną przez miejscowych ,,gang­
sterów , w klórej zbierają się szpiedzy, damy
z półświatka i ludzie nic nie robiący, a żyjący
na wielką stopę, musi kipieć jak krater niespo­
kojnego wulkanu. Rezultatem tego wielkomiej­
skiego życia są sensacyjne rozprawy sądowe,
nieraz przy zamkniętych drzwiach...

I aka właśnie tajna rozprawa toczyła się
przez 10 dni przed sądem okręgowym przeciw­
ko kupcowi Juljanowi Dembkowi ze Starogar-

du, oskarżonemu o zdradę państwa. Dembek

nietylko był spowinowacony ze szpiegiem P lit-
tem, którego jest szwagrem, ale nawet łączyły
go z nim dosyć grube nici szpiegowskie. W re­
zultacie Dembek skazany został na 5 lat cięż­
kiego więzienia za szpiegostwo na rzecz ościen­
nego państwa. Żona skazanego, dowiedziawszy
się o wyroku, wniosła natychmiast o rozwód
i zmianę nazwiska, a temsamem cala sprawa
stała się jeszcze bardziej sensacyjną.

Sodalicja Marjańska akademików

gdańskich.
Staraniem Sodalicji Marjańskiej akademików

odbyły się w czasie od 12 do 15 marca br. re­
kolekcje zamknięte w zakładzie sióstr Panny
Marji w Wejherowie. Pod przewodnictwem O.
Fr. Heruda, prowincjała Księży Misjonarzy z

Górnej Grupy, w ciszy i skupieniu uczestnicy
rekolekcyj mieli możność zbadania gruntowne­
go całego swego dotychczasowego życia, swe­
go charakteru i zdolności oraz ułożenia swego
dalszego życia w jak najlepszym kierunku.

Demonstracje przed urzędem pracy

w Olsztynie.

Przed urzędem pośrednictwa pracy
w Olsztynie zgromadziła się większa
ilość Stahlhelmówców, którzy zażądali
usunięcia kierow nika urzędu dr. Enge­
la. Umundurowana policja wyprowa­
dziła urzędnika z urzędu do domu. En-

glowi zarzuca się, że jest lewicowo na­
stawiony i że zwolnił byłego oficera za­
trudnionego w oddziale rolniczym .

Sprawą tą zajęli się także hitlerowcy,
którzy oświadczyli, że dalsze urzędowa­
nie Engela jest niemożliwe.

Broń w loży żydowskiej?

Olsztyńska loża żydowska została

zamknięta. Podczas re w izji znaleziono
tam bowiem odezwy komunistyczne i

naboje. Żydzi nie wiedzą skąd te rzeczy
pochodzą. Niektórzy żydzi wywiesili
flagi czarno-biało-ezerwone. H itlerow c y
zdjęli żydom te flagi.

W ostatnich dniach rozdawano w

Prusach Wschodnich ulotki komuni­
styczne, wzywające do oporu.

Napad na szkolę polską w Purdzie.

Hitlerowcy we wsi Purda (pow'. Ol­
sztyn) wtargnęli nocą do budynku, w'

którym mieści się szkoła prywatna, o-

balili w klasie szafę, zniszczyli radjo,
rozbili w kawałki skrzypce nauczyciela
i wybili w szkole wszystkie szyby.

Białe zęby: Chlorodont
fi

Aresztowanie 2 żydów polskich
na dworcu w Królewcu.

Dwaj obywatele polscy, żydzi, Kurd
i Reff przybywający z Malborga w spra­
wach handlowych zostali zatrzymani
na dworcu w Królewcu przez pełnią­
cych tam służbę hitlerowców. Zatrzy­
manym odebrano dokumenty i odsta­
wiono pod eskortą na posterunek. Pod­
czas całej drogi Kurz i Reff obrzucani

byli obelgami przez towarzyszący hitle­
rowcom tłum uliczny. Żydów odsta­
wiono z pow'rotem na dworzec, skąd
najbliższym pociągiem odjechali do
Tczewa.

60 przedstawicieli polskich w radach

gminnych pow. złotowskiego.

P iła , 28. 3. (PAT) W wyniku wybo­
rów do ciał samorządowych otrzym ali

Polacy na Pograniczu mandaty do na^

stępujących sejmików powiatowych?
do sejmiku w pow. złotowskim 3 man­
daty, przyczem został wybrany prezes
Związku Polaków w Nie,mczech ks. dr.

Domański, do sejmiku w pow. między­
rzeckim 1 mandat, babimojskim 1 man­
dat,w bytow'skim, na Kaszubach 1 man­
dat.W radach gminnych w 15miejsco­
wościach pow. złotowskiego będzie za­
siadać łącznie 60 przedstawicieli ludno­
ści polskiej.

U Oko za oko-ząb za ząb!
Uchodźcy polscy z Warmii wobec przeładowania

swoich ziomków przez Hitlerowców.
Bydgoszcz, 28marca,

(n) Doroczne w alne zebranie oddziału
bydgoskiego Zrzeszenia R odaków z

Warm ji. Mazur i Ziemi Malborskiej
publicznie złożyło hold wytrwałym
szermierzom sprawy polskiej w Pru­
sach W schodnich, zwłaszcza ks. prob
Osińskiemu z Butrynów i redaktorom

,,Gazety Olsztyńskiej'*, którzy w nie­
słychanie trudnych warunkach
,.nie tracąc nerwów" - w ypełniają swe

zadanie k ulturalno-ośw 'iatowe na od­
cinku zagrożonym.

Różnemi drogam i nadeszły tu z Prus
Wschodnich wiadom ości o prześlado­
w'aniu Polaków' przez nacjonalistów
niemieckich, wybijaniu szyb w oknach

dem olow'aniu mieszkań działaczy;
ludność polska także bardzo boleśnie
odczula zakaz wydawania gazet pol­
s k ic h przez blisko trzy tygodnie!

W swej m-owie program ow ej kanclerz

Rzeszy Niem ieckiej - H itle r podkre­
ślił, że

na sercu mu leży zwłaszcza los

Niemców poza granicami Rzeszy

,,związanych z Macierzą wspólną
mową, k ulturą i obyczajami"

oświadczył uroczyście, że

,,rząd Rzeszy gotów jest zawsze

wystąpić w obronie praw zagwa­
rantowanych mniejszościom nie.

mieckim".

Nasi rodacy za kordonem m ają żal
do rządu warszawskiego, że nie wy-
tępuje on tak energicznie w obronie

prześladowanych Polaków w Prusach
iakby nakazywało mocarstwo-we stano­
wisko Rzeczypospolitej Polskiej, i że
nie zastosował dotychczas odw'etu.

Trzy miesiące wiezienia

za ubliżenie narodowi polskiemu.
(Od naszego koresponoenta).

Chojnice. Niejaki Antoni Krueger, robotnik
z Chojnic, odpowiada! przed sądem okręgowym
za publiczne lżenie i wyszydzanie narodu pol­
skiego oraz za agitację na rzecz Hitlera. Krue­
ger jest optantem niemieckim i 13 lat korzysta
z gościnności polskiej. Jako bezrobotny otrzy­
muje również wsparcie z opieki społecznej na-

równi z naszymi bezrobotnymi, czyli że traktu­
je go się jako polskiego obywatela.

Przysłowie mówi: ,,za dobre - złem płacą".
Kiedy 17 lutego otrzymał z opieki społecznej
wsparcie, w tem 2 złote w gotówce, kupił Kru­

ger wódki, podpił sobie i w lokalach począł
zaczepiać obywateli polskich i obrzucać ich wy­
zwiskami jak ,,głupi kaszubi, polacy i rusini

(Kaschuben, Pollacken i Russen)", przyczem
stale krzyczał ,,Heil Hitler!" Pozwolił sobie

przytem na groźby, iż Hitler wnet się zjawi na

Pomorzu i wszystkich wymorduje, prócz tych,
któ rzy staną po jego stronie...

Sąd skazał Kruegera za to na trzy miesiące
więzienia. Mieimy nadzieję, że władze polskie
wskażą Kr. po wyjściu z więzienia drogę do

jego ,,Vaterlandu".

Niemcy wszystkich bojówkarzy hitle­
rowskich, nie wyłączając zbrodniarzy
z Potempy, Jedwabna itd. — ułaska­
w ili i wypuścili z więzienia. Napastni­
ków na ks. Osińskiego - nawet nie

szukają.
Z goryczą pisał jeden z najlepszych

znawców stosunków wschodnio-pru-
skich do redakcji ,,Dziennika Bydgo­
skiego":

..W ielu naszych rodaków wyjechało
z Niemiec - stracili nerwy. Stracili

często nietylko nerwy, ale egzysten­
cję, m ajątki, zdrowie swoje zupełnie
zrujnowali. Bandyci nie dali im

spokoju we dnie i w nocy, nie dali

spokoju nawet kobietom i dzieciom...

Poplebiscycie 1920r. zmuszano do

całowania sztandarów niemieckich,

maltretowano Polaków, pluto na

nich, wypędzano do Polski, grożąc,

że jeżeli nie wyjadą, natenczas po­
płyną ,,przez morze czerwone" (krew),

gdy zaś rodak nerwy stracił i wyje­
c h a ł , natenczas pisała prasa nie­
miecka ,,schon wieder ein Pollacke

erledigt" . W ten sposób Niemcy w

dalszym ciągu system atycznie po­
stępują!"
I polskość w Prusach będzie ,,erle-

digt", jeżeli my rodakom pomagać nie

będziemy, jeż eli nie będziem y postępo­
wali w myśl przykazania zawartego w

Starym Testamencie:

,,oko za oko — ząb za ząb".

Nie potrzeba zdaniem naszem bru­
talnego prześladowania mniejszości
niemieckiej w Polsce, maltretowania,
wybijania szyb, ale musimy koniecznie
przez spokojne zastosowanie odpowie­
dnich środków odwetowych oddziały­
wać wychowawczo na roznamiętnione
przez propagandę Hitlerowską społe­
czeństwo niemieckie w Prusach, które

powinno nareszcie zrozumieć, że ,j 'a ­
ką miarką mierzysz, taką ci odmierzą".
Zarządzenia odwetowe cofniem y w tej
c h w ili, gdy po tamtej stronie nastąpi
zrozumienie, że miłość ojczyzny, patrio­
tyzm, godność narodowa - to nie m o ­

nopol niemiecki.
*

Tegoroczny m anifestacyjny zjazd b.

działaczy plebiscytowych i uchodźców
wschodniopruskich odbędzie stę po
żniwach ~ w Toruniu, zokazjiobcho­
du 700-lecia założenia warownego gro­
i'u nad Wisłą.



Nr. 74. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 30 marca 1933r. Str. 7.

Kino Krisfal
Początek o godz. 7 i 9.

Zniżkiważne.

Dziś w środą premjera
rewelacyjnego arcydz. dźwiękowego sezonu 1933 o po­
mysłowej oprawie reżys. Przedziwne i wzruszające
przeżycia małej emigrantki. Wspaniałe dzieło o nieby-
wałem opracowaniu muzyc^aem i bajecznej wystawie pt.

w rolach główn. cza­
rująca para artystów

lanet Gaynor i

Charles Farreil

Akcja, napięcie i emocja! Pię­
kna barmonja tonów! Przebo­
jowe piosenki! Wzruszająca
dola emigrantów. (551S

Nadpr. Najnowszy Tygodnik Foxa.

D iii trolla I czwartek a

godz. 5.10 po jednero przedst.

Węgierska Miłość
po cenach zniżonych.

K ro n ika

Bydgoszcz, dnia 29 marca 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Eustazjusza op.
Jutro: Jana Klimaka i Kwiryna m.

Wschód słońca o godzinie 5,43.
Zachód słońca o godzinie 18,29.

- s:~

Stan pogody.
Wzrost zachmurzenia. Dniem przejaśnienie.

Ciepło. Słabe i umiarkowane w iatry zachodnie

zwiastują deszczyk.

SłfiB

dzisiejszy
9godz, 19

Stan

wczorajszy

DYŻURY NOCNE APTEK

od27.III. - 2, IV.
Apteka pod Aniołem.

2) Apteka przy Placu Teatralnym.
3) Apteka p. Tarasiewicza.

1)

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-16, w niedziele
i święta od 11-14 . Obecnie w Muzeum wy­
stawa zbiorowa artysty malarza Bolesława
Lewańskiego.

ZTEATRU MIEJSKIEGO.

Na dzisiejszem wieczornem przedstawie­
niu ukaże się reportaż, w 8 obrazach ,,M AM

LAT 26",
W piątek ,,PRYMAS CYGANÓW", melo­

dyjna i wesoła operetka Kalmana w św'ie­
tnie zgranym zespole.

,,W PUSTYNI I W PUSZCZY". Po sze­
regu udanych występów w Warszawie, Ło­
dzi, Poznaniu, Krakow'ie, Lwowie i innych
miastach polskich, zawita do Bydgoszczy
Warszawski Teatr Szkolny pod art. kier.
Idy Michorowskiej, by zapoznać tutejszą
młodzież z przepiękną powieścią H. Sien­
kiewicza p. t. ,,W PUSTYNI I W PUSZ­
CZY",

Przedstawienia teatru szkolnego rozpo­
czynają się w sobotę, 1 kw'ietnia o godz. 4-ej
po poł,, na które to urocze widowisko kasa
teatru sprzedaje już bilety w cenie od 49 gr
do 1,99 zł.

CHÓR KOZAKÓW KUBAŃSKICH

koncertować bedzie w Teatrze Miejskim w

nadchodzącą niedzielę o godz. 12-ej w poł.
Ceny popularne.

~ Biblioteka francuska Tow. Przyjaciół
Francji. Nadszedł z Paryża wielki wybór
najnowszych powieści. Otwarta w ponie­
działki i czwartki od godz. 18—19 ul. Ciesz­
kowskiego 3. (5373

- Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej
zawiadamia, iż konferencja z rodzicami i
opiekunami w spraw'ie zachowania się i po­
stępów w nauce uczniów i uczenie zakładu
odbędzie się dziś, w środę, o godz. 5 po poł.
w gmachu szkolnym.

— Przedstawicielom handlowym wszel­
kich branż zw'racamy uw'agę na zjazd
przedstawicieli handlowych w Warszaw'ie,
odbyć się mający w dniach 1 i 2 kwietnia
rb. w Warszaw-ie przy ul. Królew'skiej 16.
Udział przyjęły czynniki rządowe oraz sa­
morząd gospodarczy. Ważne i aktualne za­
gadnienia zawodow'e, przewidziane w obra­
dach, wymagają jak najliczniejsze uczest­
nictwo sfer zainteresowanych w zjeżdzie.
Bliższych informacyj udziela sekrełar.jat
Związku Kupców Podróżujących i Przed­
stawicieli Handlow'ych w Bydgoszczy, ul.
Jagiellońska 13 (tel. 177).

Wieczór primaaprilisowy.
W nadchodzącą sobotę, więc w dniu 1

kwietnia, o godz. 8 wieczorem, w auli gim­
nazjum im. Kopernika, odbędzie się — jak to

już donosiliśmy — pogodny, obfitujący w nie­
spodzianki wieczór primaaprilisowy.

Zysk z tego wieczoru, budzącego już na

mieście ogromne zainteresowanie, przeznacza
się na kolonje letnie dla niezamożnej młodzie­
ży gimnazjum im. Kopernika. Organizacją zaj­
muje się Komitet specjalny z ramienia Koła

Rodzicielskiego przy tem gimnazjum.
W programie szereg atrakcyjnych numerów,

których nie chcemy ujawniać przed czasem ze

względu na charakter primaaprilisowy imprezy.
Zapewnić możemy jednak zgóry naszych czy­
telników , że za bardzo niską opłatą wstępu
spędzić będą mogli parę godzin w m iłym i po­
godnym nastroju.

To też pamiętajcie o wieczorze primaaprili­
sowym w sobotę dnia 1 kwietnia.

Tragedia sTutremkarakułowem
Czy Polka powinna kupować u żyda?

(ak) Tak często przestrzegaliśmy przed kup­
nem towarów w firmach żydowskich, gdyż ma­
ło wśród nich spotykamy firm solidnych. Idzie­
my na lep niskich cen — ale jak się później
okazuje — przepłaca się za tandetę, lub tei

żydek oszukuje.
Z wyraźnem oszustwem na większą skalę

spotkała się niejaka pani Bronisława Sz. z

Bydgoszczy, pragnąc wejść w posiadanie futra

karakułowego. Weszła do jednego z licznych
żydowskich składów futrzanych przy ul. D wor­
cowej i wybrała komplet karakułowych skórek,
płacąc za nie gotówką ładną sumę 2100 złotych.
Z tych skórek kazała sobie uszyć futro na

miarę.
Jak wielkie jednak było zdumienie pani Sz.,

gdy stwierdziła, że uszyte futro składa się
ze skórek, pochodzących z innego zupełnie
zwierzęcia podlejszego gatunku. Takiego fu­
tra pani Sz, nie chciała przyjąć: zażądała futra
z prawdziwemi skórkami, albo zwrotu gotówki.

Firma żydowska zgodziła się ostatecznie

przerobić futro i dać lepsze skórki. Te ,,lep­
sze" skórki jednak wcale nie były lepszemi
a w każdym razie nie owe słono zapłacone
i wybrane przez klientkę prawdziwe skórki
karakułowe. Firma żydowska zniszczyła futro

do reszty. Oczywiście, że cała ta tragedja fu­

trzana znajdzie swój epilog w sądzie. Pani Sz.

zaskarżyła firmę o zwrot gotówki oraz o oszu­
stwo. Zdaje się, że pani Sz. po takiem srautnem

doświadczeniu — nigdy już nie wstąpi do skła­
du żydowskiego. Panie zaś popierające firmy
żydowskie powinny również z powyższego
oszustwa i tragedii ,,futrzanej" wyciągnąć kon­
sekwencje i przestać z kupowaniem towarów

u firm żydowskich, gdyż spotkać ich może po­
dobny los.

Przy tej okazji warto zwrócić uwagę na

szyldziki z wierszykiem wywieszone w różnych
miastach niemieckich a charakteryzujące do-
sadnio kupca żydowskiego. W ierszyk ten brzmi:

,,D ie beim Juden kauft, die Deutsche Frau,
,,D ie nimmt's m it Ehr' und Anstand nicht genau.
,,Ein Jud" stellt sich einmal ehrlich ais,
,,Damit er zehn Mai uns beschwindeln kann".

(Kobieta - Niemka kupująca u żyda, nie liczy
się z przyzwoitością i honorem; żydek raz tylko
obsłuży nas rzetelnie, by później dziesięć razy
móc oszukać).

Ch. Z. M. P . ,,Odrodzenie".
Schadzka jak zwykle odbędzie się w czwar­

tek, 30, bm. Próba sejccji teatralnej o godzi­
nie 19 (7) tak samo dopiero jutro.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Chrześcijańska Dem. Koło śródmieście.

Dziś, w środę, 29 bm. o godzinie 7,30
wieczorem odbędzie się w .salce hotelu

Łengning przy ul. Długiej plenarne ze­
b ra n ie . Referat polityczny wygłosi red.

Bigoński. O liczny 1 punktualny tidział
członków Koła oraz sympatyków prosi

Zarząd.

— Wielki koncert muzyki francuskiej po d

protektoratem konsula francuskiego z Poznania

odbędzie się 4 kwietnia w auli gimnazjum Ko­
pernika. Urządzeniem tegoż koncertu zajął się
Związek Tow. Polsko-Francuskich a łaskawy
współudział przyrzekli: panie Krysiewiczowa,
Klein Mierzyńska (śpiew), Wojciechowska
(skrzypce), Martówna (taniec solo), oraz pano­
wie Granowski (śpiew), Róseler i Regamey
(dwa fortepiany). Bogato urozmaicony program
składający się wyłącznie z utworów Saint-

Saensa, zainteresował już wielce sfery towarzy­
skie naszego miasta i zapowiada się nader in­
teresująco. B ilety nabyć można w księgarń'
p. Idzikowskiego,

Chore kobiety osiągają przez użycie na­
turalnej wodygorzkiej ,,Franciszka-Józefa"
lekkie wypróżnienie, przyczem połączone to jest
nieraz z nadzwyczaj dobroezynnem działanie na.

chore organy. Zalecana przez lekarzy.

Zjazd rady V. okręgu Sokola,
Bogaty plon mrówczej pracy Okręgowego Wydziału Sokolic.

Przed Sokolstwem stoją poważne zadania.
W krótkiej notatce donosiliśmy już, że

ubiegłej niedzieli odbył się zjazd rady okrę­
gu bydgoskiego (V) ,,Sokoła" . Dzisiaj mo­
żemy podać dalsze szczegóły, które n ie w ąt­
pliwie %ważny liczbowo szereg sokołów w

mieście naszem i w jego sąsiedztwie zainte­
resują.

Zjazd rozpoczął się w'ysłuchaniem mszy
św. w Farze. Obrady zjazdu toczyły się na

dużej sali druha Jankowiaka (Hotel Leng-
ning). Zagaił je prezes okręgu druh M a l­
cz e w s k i. Po słowie wstępnem, podkreśla-
jącem zna-czenie ,,Sokoła1 w dobie obecnej

i zachęcającem do rozszerzenia i pogłębie­
nia pracy gniazd, przedstawił prezes porzą­
dek obrad zjazdu rady, który przyjęto bez
zmian. Do prezydjum zjazdu wybrano jako
marszałka prezesa dzielnicowego druha
dra Skąpskiego, jako asesorów druchnę Si­
korską I Fitznera, a jako sekretarza druha
Bączkowskiego.

Sprawozdania zarządu okręgow'ego i na­
czelnictw'a przygotow'ano dla każdego dele­
gata na piśmie, co znacznie ułatwiło dysku­
sję i umożliw'i delegatom przedstaw'ienie bo­
gatego materjału członkom na zebraniach
gniazd.

Dowiadujemy się z sprawozdań, że do
okręgu należy 18 gniazd, liczących razem

583 płacących składki członków (rzeczy'wi­
sta liczba członków jest 3-krotnie wyższa.
Różnica tłumaczy się tem, że statystyka o-

kręgu nie notuje członków bezrobotnych,
zwolnionych od opłat w gniazdach). Licz­
ba sokołów na skutek kryzysu w roku o-
statnim spadła. Podniosła się natomiast —

i to Jest znamienne I pocieszające - liczba

sokolic. Sam ten fakt już jest chlubnem
świadectwem owocnej pracy Okręgowego
Wydziału Sokolic, któremu od chw'ili jego
pow'stania przewodniczy druchna redakto-
rowa Teskowa,

Zarząd okręgowy utrzymywał kontakt z

wszystkiemi gniazdami, uczestni-czył w ich
W'alnych zebraniach i interesował się ich
obchodami i imprezami. Życzliwy stosu­
nek ,,Dziennika Bydgoskiego" do sokolstwa
spotkał się w sprawozdaniu zarządu z peł-
nem uznaniem.

Obszerne sprawozdanie naczelnictwa o-

kręgu dało szczegółowy obraz techniczny-ch
prac okręgu. W yniki pilnych ćwiczeń w po­
szczególnych gniazdach podawaliśmy z oka­
zji poszczególnych imprez, tak, że ich tu

pow'tarzać nie potrzeba. Przeszło 150 człon­
ków okręgu zdobyło państwową odznakę
sportow'ą, z tych największa ilość przypada
na gniazdo V (Wilczak-Okole) i Sokół I.

A w a n tu ra nas rc n ic

teatru bydgoskiego.
Niezwykła zupełnie aw'antura rozegrała

się na sobotniej premjerze w Teatrze M iej­
skim. Była to zaś awantura tego rodzaju,
że publiczność uważała ją jako należącą do
sztuki i odnośną ,,scenę" z zapałem okla­
skiwała.

Sprawa miała się tak: Grano sztukę
,,Mam 26 lat". Pierwszy akt jest dość ba­
nalny. Mąż, spekulant giełdowy, obiecuje
kupić żonie futro gronostajowe. Z tem idzie
spać, a do buduaru żony zakrada się przez
okno jej kochanek.

Zanosi się na miłosną idyllę, ale. w tej
chwili na widowni wśród publiczności po­
wstaje kolosalna awantura. Publiczność o-

burzona, domaga się wśród głośnych wrza­
sków przerwania tej niemoralnej sceny.
Hałas robi się taki, że skonfundowani i wy­
straszeni artyści zapominają języka w gę­
bie. tem bardziej, że na scenę w'dziera się
przemocą kilku oburzonych widzów', w'oła­
jąc głośno:

..SPUŚCIĆ KURTYNĘ1 SPUŚCIĆ
KURTYNĘ!"

Rolę najbardziej aw'anturującego się wi­
dza grał -- Tatarkiewicz. Siedział w'e fote­
lu ria parterze i szkalow'ał z całego gardła
na sztukę i na autora...

Tymczasem będąca w teatrze policja nie
zorientowała się. że ta borba leży w pro­
gramie sztuki, i pełniący dyżur posterunko­
w y podbiegł do Tatarkiew'icza, chcąc go,
jako przerywającego przedstawienie awan­
turnika. aresztow'ać. Biedny Tatarkiewicz,
w'idząc że to nie przelewki

WYRWAŁ SIĘ POLICJANTOWI

i po deskach ponad orkiestrą uciekł mu z

widowni na scenę. Ale miał przytem tyle
przytomności umysłu, że grał dalej rolę de­
monstrującego wńdza. Posterunkowy nie­
wiele myśląc pobiegł za Tatarkiewiczem
na scenę, złapał go za kark i

ZACZĄŁ ŚCIĄGAĆ ZĘ SCENY.

Powstała szarpanina, która naturalnie byla
tak doskonale ,,grana", że publiczność po
chwilowej konsternacji wybuchnęła w gło­
śne braw'a. Mimo to biedny Tatarkiewicz
byłby uległ mocniejszej od niego poli-cji,
gdyby nie interw'encja reżysera Wilamow-
skiego, który wpadł z za kulis na. scenę i
Tatarkiewicza odczepił od rąk gorliwej w'ła­
dzy, szepcąc posterunkowemu parę uspo­
kajających słów do ucha. To też posterun­
kowy, obrzuciwszy raz jesz-cze swą ofiarę
srogiem spojrzeniem, wypuścił ją nareszcie, i
wrócił na widow'nię. Tatarkiew'icz zaś, bla­
dy i zdenerwowany tem niespodziewanem
a bynajmniej nie teatralnem aresztowa­
niem, z trudem dograł do końca sw'oją rolę
w I akcie.

Publiczność była święcie przekonana, że
to aresztow'anie Tatarkiew'icza leżało w pro­
gramie sztuki, i po pierwszym akcie

OKLASKOM I ZACHWYTOWI
NIE BYŁO KOŃCA.

Tymczasem biedny aresztant za kulisami
wycierał sobie pot z czoła i z karku, szczę­
śliw'y. że się w'yw'inął z paki. do której prze­
cie gorliwy pa;n posterunkowy byłby go
mógł łatw-o, mimo wszelkich persw'azji, do­
stawią.

Wśród lekkoatletów, pływaków i kolarzy
Pomorza zajmują sokoli z okręgu V-go czo­
łowe miejsca.

Szczególny nacisk położył naczelnik o-

kręgowy druh Gołębiewski na konieczność
intensywniejszego przygotow'ywania w

gniazdach członków' do służby wojskow'ej
i obrony kraju (PW).

Burzę oklasków, rzetelnie zasłużonych,
wywołało
SPRAWOZDANIE OKRĘGOWEGO WY­
DZIAŁU SOKOLIC, ODCZYTANE PRZEZ

DRUCHNĘ PIOTROWSKĄ.

Kontakt między w'ydziałem a drużynami
żeńskiemi przy poszczególnych gniazdach
był bardzo żywy. Drużyny, które cierpią
na, brak sił, zdolnych do kierowania ćwicze­
niami, zasilano instruktorkami, specjalnie
wyszkolonemi i posiadają-eemi częściow'o
bardzo wysokie techniczne przygotowanie.
Ostoją O. W . S. jest samoistne Żeńskie Tow.
Gimn. ,,Sokół" Bydgoszcz, które na prace
OWS. nie szczędzi ofiar, a posiadając w ła­
sny sekretariat, jest poprostu w'zorow'ą
szkołą, uczącą, jak ruch sokoli powinien
być prowadzony.

Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej któ­
ra wniosła o pokw'itowanie dla zarządu, wy­
wiązała się krótka, ale bardzo pow'ażna dy­
skusja. Zabierali w niej głos druhowie
Szczudłowski (gn. I), Urbański (gn. III),
Śmigielski (VII), Chmielewski (VI). świer-
kowski (X), Żółkiewicz (l) i Męczyński (V)
oraz druchna redaktorowa Teskow a (preze­
ska Żeńskiego Sokola).

Udzieliwszy zarządow'i absolutorium wy­
brała rada

NOWY ZARZĄD OKRĘGOWY

w następującym składzie: Malczewski --

prezes, dr. Kentak - zastępca prezesa, re­
daktorowa Teskowa, Siwczak, Kaczmar­
czyk, Sienkiewiczowa, Gołębiewski, Naskręt,
Gosieniecki, Sosnowska i Sokołowski.

W skład kom isji rewizyjnej w'eszli dru­
howie: Szczudłowski, Urbański i Albrychi;
sąd honorowy tworzą druhowie: Szczu­
dłowski, Fitzner, Albrychtowa, Męczyński,
Żólkiewicz i Śmigielski.

W wolnych głosach poruszono cały sze­
reg spraw bardzo ważnych, które w najbliż­
szym już czasie mają być zrealizowane.

Na ręce nowo wybranego zarządu okrę­
gowego składamy serdeczne życzenia, aby
Sokolstwo okręgu naszego poprowadził do
pięknego rozkwitu. (b).

Wycieczka do Inowrocławia
i Kruszwicy.

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze organi­
zuje pierwszą w tym sezonie wycieczkę do

Kruszwicy, W programie zwiedzenie Mysiej
Wieży, kolegjaty, fabryki win Makowskiego.
W Inowrocławiu - kościoły. Wyjazd dnia

2 kwietnia punktualnie o godz. 8 z placu Tea­
tralnego autobusem, powrót o godz. 20. Koszt
w obie strony wraz ze zwiedzaniem dla człon­
ków P. T . K . 5 zł, dla nieczłonków 5,50 zł.

Bilety są do nabycia do dnia 31. bm. w Orbisie

(Be-De-Te) i w sekretarjacfe P. T . K . ulica
Libelta 5, teł, 2256.
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DR. Z . DZIEMBOWSKI.

0 padaczce czyli tzw. wielKiei chorobie.
'Wielka cfiiorofia w jeszyfiufudowifni. — 7ci ofojawyi, przijczynugi poiaroia-
nio się ii ludzi. ~ C3adtaczfca pierwotna i wtórna. - S o s cievpi*ącvjcfa m a

padaczkę- — Seczenie w czasie napadu.
Od redakcji działu. Zadość czyniąc

życzeniom czytelników naszych, poda­
jemy poniższy artykuł dr. Z. Dziembow­
skiego. Ponieważ od czasu do czasu na

ulicach naszego miasta i innych miast
obserwować możemy takie napady pa­
daczki, które przydarzają się epilepty­
kom całkiem niespodziewanie wśród
ruchu ulicznego - apelujemy do przy­
godnych świadków takich zajść, by w

myśl zasady chrześcijańskiej ,,miłości
bliźniego" chętnie i natychmiast spie­
szyli z pomocą takiemu nieszczęśliwe­
mu, często pozostawionemu samemu so­
bie.

Należy więc 1) natychmiast przenieść
chorego w miejsce zabezpieczające go
od zbiegowiska (najbliższe wrota, przed­
sionek itp.) Nieść chorego spokojnie i
ostrożnie!

2) TJłożyć go spokojnie na ziemi łub

podłodze, zabezpieczając głow'ę od ude­
rzeń. Rozpiąć kołnierzyk i pasek.

3) Bezw'zględnie usuwać ciekawych i

gapiów i przywołać w międzyczasie le­
karza albo karetkę pogotowia, o ile a-

tak padaczki się przedłuża.

Padaczka czyli epilepsja w ostatnich
szczególnie czasach bywa objaw'em dość

częstym. Gdy tylko spostrzeżemy na uli­
cy zbiegowisko w większym stylu przeko­
nani być możemy, że przyczną tego to

CZŁOWIEK RZUCAJĄCY SIĘ I WIJĄCY
W GWAŁTOWNYCH DRGAWKACH.

W dawnych czasach ogólnie przypuszczano,
że przyczyny należy się doszukiwać w'zglę­
dnie przypisywać je ,,zlym mocom", a co

dalej, nieszczęśliwych a dotkniętych tą cho­
robą uważano za szczególnie upośledzonych
czy nawet dotkniętych karą sił wyższych.
Stąd też wyciągnięto wniosek, że chorobie

tej najlepiej nadać nazwę ,,wielka".
Objawy padaczki nietylko znane są le­

karzom, znamy je wszyscy z życia. Przy­
patrzmy się teraz, jakim bywa przebieg cho­
roby. Nasamprzód zjawia się nagły za­
wrót głowy, chory zaczyna tracić coraz to

bardziej przytomność, wzrok przyćmiew'ają
pojaw'iające się błyskotliwe błyski, tem­
peratura ciała poczyna się gwałtownie
zmieniać, wreszcie traci przytomność w'śród

objawów gwałtownego skurczu mięśni. Ten
ostatni w'łaśnie objaw stwarza ogólne za­
interesowanie przechodniów. Chory z za-

ciśniętemi rękoma, skurczem przywartemi
zębami

ZWIJA SIĘ W KŁĘBEK
I POCZYNA SIĘ RZUCAĆ.

Dotknięty ,,wielką chorobą" wykonuje bez­
wiednie konwulsyjnie szybkie ruchy; gwał­
towne skurcze uwidaczniają się również na

twarzy. Choroba, zależnie od jej natężenia,
trw a nieraz kilka godzin. Zakończeniem
choroby by%wa występująca na usta piana,
poczem chory popada w odrętwienie a

wreszcie w sen. Po przebudzeniu zazwyczaj
chory z całego prz'ebiegu swej tragedji nie

przypomina sobie żadnego szczegółu.
Tak jak stosunkowo łatwą jest sprawa

rozpoznawania choroby wobec znamiennych
objawów', tak trudnem wykazało się usta­
lenie przyczyn. Utrudnienie wszelkich do­
tychczasowych badań anatomicznych, do­
konywanych przez najsławniejszych uczo­
nych, stw'arzał fakt, żc w narządach,
zwłaszcza w mózgu, nie dokonują się nawet

mikroskopijne przemiany. Wniosek: pa­
daczka jest chorobą bez pokładu anatomicz­
nego. Zdołano jedynie %wykazać, że jedną
z przypuszczalnych przyczyn jest nagłe
zmniejszenie się dopływu krw i do komory
mózgowej, spowodow'any zwężeniem się tęt­
nic doprowadzających krew.

Zachodzą jednak i inne rodzaje padacz­
ki, które napozór posiadają te same cechy
i te same wywołują objawy. Otóż zdarzają
się wypadki, że

CHOROBA WYSTĘPUJE WYRAŹNIE W

ZWIĄZKU Z JAKIMKOLWIEK MOMEN­
TEM PRZESTRACHU WZGLĘDNIE PO

ZASZŁYM WYPADKU.

Przeprowadzone obserwacje wykazałv w ta­
kich wypadkach brak normalnie zachodzą­
cej utraty przytomności a drgawki noszą
cechy ruchów rozmyślnie wykonywanych.
Różnica w leczeniu polega tu na tem, że
o ile w wypadkach istotnej padaczki lecze­
nie jest niezwykle utrudnione, to w t,ym
wypadku doskonałym środkiem jesi suge-
stja względnie hypnoza. Skutki bywaja
prawie że natychmiastowe.

Zdarzają się wypadki, że przezyna cho­
roby tkwi w istnieniu przerostu migdałów
polipów nosa, wilczem podniebieniu, war­
dze zajęczej, stulejce, czy nawet kile; po u-

sunięciu tych wad 'wrodzonych znika zara­
zem i przyczyna padaczki. Wspomnieć je­
szcze tutaj należy, że przyczyną choroby by­
wają przewlekłe zatrucia alkoholem, w

późniejszym wieku występująca miażdżyca
tętnic, po których wyleczeniu ustępują cho­
robliwe objawy padaczki, skądinąd niezwy­
kle podobne do pierwotnej.

Pozatem zachodzą jeszcze specjalne for­
my padaczki, w których drgawki w zna­
mienny sposób obejmują tylko jedną stro­
nę ciała względnie poszczególne członki,
jak palce, ręce, mięśnie jednej strony twa­
rzy itd.; w tych przypadkach zachodzą tu

organiczne zmiany jak: nowotwory mózg'u,
wybroczyny krwiste, ropnie itd.. które wy­
wołują drgawki na skutek mechanicznego
ucisku drażniącego korę mózgową. Te przy­
padki niejednokrotnie dają okazję chirurgo­
wi do wykonania wdzięcznych operacj'i, po­
lega-jących na usunięciu tego rodzaju zmian.
Pomimo, że poszczególne formy padaczki
noszą znamienne cechy, rozpoznawanie róż­
niczkowe nie jest łatwe. To też obserwacja
chorego trw a dość długi czas.

Los epileptyka istotnie nie jest do po­
zazdroszczenia; z czasem zjawia się u nie­
go coraz to większy zanik władz umysło-
wych, a z czasem

STAJE SIĘ ON NAWET DLA OTOCZENIA

NIEBEZPIECZNYM.

Chory objawia niezwykle wielkie skłonności
do przestępczości.

Powinnością otoczenia i rodziny chorego
jest wystaranie się w jak najkrótszym cza­
sie o odpowiednią pomoc lekarską,' Byłby
już najwyższy czas, ażeby zerwać z rozmai­
łem! niedorzecznemu baśniami o skutecz­
nych lekach czy innych zbawiennych środ­
kach.

ZNACHORSTWO I PARTACTWO
WINNO ZNIKNĄĆ!

Tylko doświadczony lekarz neurolog może
znaleźć odpowiednie środki zapobiegawcze
względnie w pierwszym momencie umieć
dobrze rozpoznać chorobę. Lekarz bowiem
w pierwszym rzędzie musi rozeznać przy-
czynowość choroby i zależnie od tego usu­
nąć w drodze op'eracji czy też leczenia istot­
ną przyczynę.

Niemniej, ważną rzeczą będzie zachowa­
nie się otoczenia w stosunku do chorego
w czasie napadu.

BŁĘDNEMI BYŁYBY WSZELKIE USIŁO­
WANIA W KIERUNKU PRZESZKODZENIA
CHOREMU W JEGO KONWULSYJNYCH

DRGANIACH,

czy nawet rzucaniu się; wszelkie przytrzy­

mywanie albo zgoła przyciskanie chorego
do ziemi jest 'wręcz fałszywe, gdyż może

spowodować złamanie a nawet zwichnięcie
członków. Również zlewanie wodą, często
niestety wykonywane, niema celu. Dobrze-
natomiast będzie, gdy się choremu podsu­
nie poduszkę względnie koc

BY UCHRONIĆ GO PRZED

OKALECZENIAMI,

dalej należy wsunąć choremu między zęby
zwilżoną chustkę, która przeszkodzi pogry­
zieniu języka; chustkę należy oczywista nie
wsadzać zbyt głęboko, by nie doprowadzić
do uduszenia.

Przywołanie lekarza jest nakazem chwi­
li, już choćby dlatego, że napad może trwać
dłuższy czas i przewiezionemu do szpitala
choremu dopiero tam można udzielić wie­
lu innych zabiegów, które poza szpitalem
stoso'wane być nie mogą.

Zmęczenie - wyczerpanie- zniechęcenie
najniebezpieczniejsze choroby psychiczne naszego stulecia.

Zmęczenie, wyczerpanie, zniechęcenie, oto

choroby naszego czasu. Są to choroby najnie­
bezpieczniejsze. Nie bierze się ich na serjo,
g'dyż panuje ogólny przesąd, że nie są to wo-

góle prawdziwe choroby. Zbierz swoje sily,
mówi zwykle zdrowy człowiek do chorego na

zmęczenie XX wieku, A ten, który siebie z za­
dowoleniem stawia jako wzór, na dowód, że

zmęczenie zwalczać można zapomocą energji,
nie wie oczywiście zupełnie, że przejściowe
wyczerpanie jest czemś zupełnie innem niż

chorobliwe zmęczenie, którem t. zw . kultura

zaraża ludzi naszych czasów. Nie wie on, że
to zmęczenie jest

JEDNĄ Z NAJNIEBEZPIECZNIEJSZYCH
CHORÓB NASZEGO STULECIA

właśnie dlatego, ponieważ nie rozpoznano go
i nie uznawano jako chorobę.

Obecnie występuje badacz norweski prof,
Mentz von Krog z twierdzeniem, że zmęczenie
jest nawet ciężką i to typową chorobą naszej

Za 10-krotną transfuzją krwi - medal.
Z chwilą rozpowszechnienia transfuzji krw i

aktualną się stała kwestja dostarczania jej
przez t. zw . dawców. Rozmaite państwa w roz­
maity sposób rozwiązały tę kwestję. Tak np.
w Ameryce podczas wojny wszyscy żołnierze
mieli określone grupy, do których ich krew na­
leży i dawca otrzymywał po transfuzji 2-tygo-
dniowy urlop. Obecnie w Nowym Jorku po­
wstała organizacja ,,dawców'', która jest pod
stałą kontrolą państwową. W Paryżu istnieje
specjalne pogotowie, posiadające nietylko sta­
łych dawców, ale i 16 lekarzy - specjalistów
transfuzji.

W Londynie krwiodawcami zajmuje się
Czerwony Krzyż. Jako dawcy służą członkowie

organizacyj sportowych, przyczem pobieranie
pieniędzy jest wzbronione, imię odbiorcy jest
nieznane dawcy, któ ry otrzymuje jedynie od­
powiednie zaświadczenie, po 10 transfuzjach
zaś medal za ratownictwo. Dawców jest obec­

nie w Londynie 1300, w tem 260 kobiet. W

podobny sposób spraw'a ta jest uregulowana
w Rotterdamie; dawcy są bezpłatni i otrzymu­
ją jedynie medale.

W ZSRR istnieje jeden zakład transfuzji krw i

w Moskwie, prowadzony przez prof. Bogdano-
wa, drugi znajduje się w Charkowie.

W Wiedniu członkowie rozmaitych instyfu-
cyj miejskich mają określoną grupę krw i i słu­
żą nią w razie potrzeby.

U nas w Polsce sprawa ta nie jest zupełnie
uregulowana. Kilka szpitali zorganizowało po­
gotowie transfuzyjne, ale są to poczynania spo­
radyczne, zaś sprawa ze względu na dobro pu­
bliczne wymaga uregulowania prawnego.

,,Warszawskie Czasopismo Lekarskie" w o-

statnim swym numerze występuje w tej spra­
wie z artykułem, w którym domaga się załat­
wienia przez czynniki miarodajne tej palącej
kwestji.

Nadmierne spożywanie mięsa

wywołuje zapaienie ślepejkiszki.

Teorja prof. c8r. Sperka.
Na posiedzeniu związku lekarzy w Wiedniu

wygłosi! prof. dr. Sperk wykład o wyrostku
robaczkowym i jego zachorzeniach. Wychodząc
z założenia, że

WYROSTEK ROBACZKOWY JEST

TWOREM WŁAŚCIWYM DOPIERO

LUDZIOM

i antropoidom, należy przyczyny jego powsta­
nia sprowadzić do warunków, pozostających w

związku z jego wyprostowaną postawą. Na­
stąpiło osunięcie się wyrostka robaczkowego
na dno miednicy. Na podstawie długoletnich
doświadczeń dr. Sperk doszedł do wniosku, że

podrażnienie i zapalenie wyrostka robaczko­
wego pozostaje

W ZWIĄZKU Z NADMIERNEJ

SPOŻYWANIEM MIĘSA,

Ciekawe te spostrzeżenia zgodne są także

z pewnemi doświadczeniami, wykazującemu że

nadmierne spożywanie mięsa wywołuje zapa­
lenie ślepej kiszki. Do myślenia daje też fakt,
że na wsi zachorzenia są daleko rzadsze, niż

w wielkiem mieście, gdzie konsumcja mięsa jest
znacznie większa. Teorję dr. Sperka potwier­
dzają także

DOŚWIADCZENIA Z CZASÓW

WOJNY ŚWIATOWEJ,

gdzie konsumcja mięsa znacznie była mniejsza
i gdzie liczba zachorzeń na ślepą kiszkę cofnę­
ła się do jednej piątej.

epoki. Jest to istotnie choroba, którą należy
i można leczyć. Prof. norweski nie ograniczył
się do teorji, lecz udowodni! swoją tezę także

praktycznie. Sporządził on mianowicie serum,

zapomocą którego leczy swoich pacjentów.
Prof. Krog był przez 12 lat kierownikiem insty­
tutu surowiczego w Buenos Aires i w czasie

tym wypróbował swą metodę leczniczą

TEORETYCZNIE I PRAKTYCZNIE.

Uzyskał on mianowicie z pewnych gruczołów
świni surowiec, która, zastrzyknięta pacjentom
dawała mniej lub więcej korzystne wyniki. W

.ciągu lat prof. Krog zdołał stwierdzić na ca

1000 pacjentów, że objawy zmęczenia ubez-

władniające ciało i ducha, zniknęły, i że wróci­
ła dawniejsza ochota do pracy. Czas trwania

poprawy był rozmaity, zależnie od stanu za­
chorzenia i warunków fizycznych pacjenta.
Naogół po 10 zastrzykach w odstępach jedno­
dniowych trwała

POPRAWA W STANIE ZDROWIA

PACJENTA

od 9 miesięcy do trzech lat. Po kuracji pa­
cjenci czuli się tak odświeżeni, jak gdyby w ra­
cali po długim pobycie w górach lub nad mo­
rzem. Gdy poczęły się znowu zaznaczać objawy
zmęczenia, ponawiano kurację z tym samym

doskonałym wynikiem,
Prof. Kr'og sprowadza stany zmęczenia do

zatrucia organizmu pewną trucizną wewnętrzną,
wywołującą albo ostre albo chroniczne zakaże­
nie. W normalnych warunkach gruczoły orga­
nizmu ludzkiego same dałyby sobie radę z tru­
cizną zmęczenia. Lecz gdy własny organizm,
dzięki wyczerpaniu nie potrafi już wytwarzać
odtrutki w dostatecznej ilości, należy mu

przyjść z pomocą przez zastrzyknięcie odpo­
wiedniego serum.

Najlepsze w yniki osiągnął prof. Krog

U PACJENTÓW
W ŚREDNIM WIEKU.

U ludzi zupełnie młodych środek zawodzi, w i­
docznie dlatego, że organizm ich sam sobie
może pomóc. U zupełnie starych pacjentów
Antikenotoxina wywołać może nawet skutki

ujemne.
Serum prof. Kroga nie jest narazie ogólnie

zastosowane, lecz stanowi tymczasem jeszcze
przedmiot badań klinicznych. Spodziewać się
wszakże należy, że ulepszone i dostatecznie

wypróbowane stanie się ono prawdziwem do­
brodziejstwem zmęczonej ludzkości XX wieku.

Za dział ten odpowiada dr. Świąłedca
w Bydgoszczy.

Średniowieczne ,,ambulatorium" i ,,odmładzahna"
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Wytworny

IinoM
ulica Krasińskiego 23.

t'ocz, seansów o 7 i 9 w.

D tli premjera wielkiego
najnowszego arcydzieła,
które nie wyświetlano na­
wet jeszcze w Warszawie.

To pierwszy film z szeregu naj­
nowszych filmów zakontrakto­
wanych ostatnio. (5551

Orkiestra salonowa
pod kierunkiem M Desslera.

Szlagier sezonu 1932/33.

Potężny dramat współczesny o

wysokich walorach artystycz­
nych i niezwykłem napięciu.
Wstrząsająca historja upadku
pięknej kobiety, która dla swego
dziecka zmusz. była na wszystko pt.

Dian m

W roi. gt. nowy fenomenalny
talent aktorski, niezw. tragiczka

Helena Hayes
zw. ,,Kobiecym Lon Cbaneyem"

Lewis Stone
K. MorEey i Neli Hamilton

Nadzwyczajna treść!
Emocja! Wystawa!
Film któryż miejsca
podbija serca publ.
W prcgr. wesoła komedia
Całość 14 aktów!

SfalszĘg ciąg procesu-

DronMHIbrzuchowich!
ircitiecli*9 wsp^Ioesiie!wm%Mmwmm.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
Kraków, 28. 3.

Proces Gorgonowej wzbudził nienotowa-
ne dotychczas zainteresowanie opinji pu­
blicznej.

Myśl jednych pochłonięta została całko­
wicie przez zawiłą zagadkę kryminalną,
splątano poszlaki i ślady przez tajemnicę
samego mordu.

Myśl innych nie pragnie dociekać, kto
zabił, nie interesuje się dżaganem, koszu­
lą, czy psem ,,Luxem". W'strząśnięta nato­
m iast została do głębi tą atmosferą, tem

bagnem, tą tajemnicą, jaką willa w Brzu­
chowicach kryła przed okiem op'nji długo,
aż do chwili, gdy pewnej nocy rozległ się
tam krzyk ,,Lusia zabita!1*. Dwie są bowiem
tajemnice i dwa sądy odbywają się obecnie
w opinji publicznej:

Ciekawe jest stanowisko prasy, która
rozmaicie ustosunkowuje się do sądu przy­
sięgłych, do procesu krakowskiego i jego
,,bohaterki", Gorgonowej, do zeznań świad­
ków.

Warszawska prasa czerwona ,.Dobry
Wieczór" i ,,Expres Poranny**, nietylko za­
jęła stanowisko wyraźnie przychylne dla
Gorgonowej, ale nadto na własną rękę ba­
w i się w detektywa, a wreszcie rozpisała
ankietę p. t. ,,Głosy opinji o bagnie w Brzu­
chowicach**. W sprawie Gorgonowej zabie­
rają głos wybitne publicystki warszawskie.

(aangrena obyczajowa
w domu rodzinnym.

Pani Halina Krahelska twierdzi, że ,,i-
stotnym oskarżonym w tej sprawie, w o-

czach olbrzymiej części społeczeństwa jest
Zaremba**.

Według p. Janiny Strzeleckiej, ,,w ze­
stawieniu z okresem konkubinatu Zaremby
z Gorgonową, okresem kilkoletnijn, w cza­
sie którego Staś i Lusia uświadamiali się
metodą wielce poglądową na temat cnót
rodzinnych, sama zbrodnia jest raczej spra­
wą,, wtórną.: Te dzieci już przedtem, zdołały
otrzymać na. drogę ożycia, takie nakazy:,.
moralne, dorastały w obliczu takich wzo­
rów, że gangrena obyczajowa w domu ro­
dzicielskim musiała wycisnąć na nich nie­
zatarte piętno. Gorgonową skazano już raz

za dokonanie zbrodni fizycznej. Jakaż ka­
ra winna spotkać Zarembę, przeciw które­
mu mówią najbardziej rzeczowe dowody,
jako przeciw temu, który dokonał zbrodni
moralnej na swoich dzieciach. W imię tek
modnego dziś ,,prawa do szczęścia", uczynił
świadomie z domu rodzicielskiego cuchnące
bagno. Cienia pozorów, cienia wstydliwości,
kochanka po kochance, na oczach dobrze

Znamienny wyrok.
Miesiąc aresztu

za nieprawne obniżenie zarobków

połączone z pogróżkami.
Każda zbiorowa umowa taryfowa ma swoje

znaczenie prawne i pociąga za sobą w raz e

jej naruszenia drogą bezprawia także skutki

prawne, nieraz bardzo dotkliwe. Doznał tego
na sobie dyrektor koncernu naftowego ,,Mało­
polska" we Lwowie, który za zmniejszenie za­
robków bez wypowiedzenia w terminie, pra­
wem przewid'zianym, a połączone pogróżkami
został skazany na 1 miesiąc aresztu.

Znamienny ten w yrok win ni sobie zapamię­
tać pewni panowie w Bydgoszczy, którzy do­
puścili się podobnego czynu a nadwyrężonego
stanu prawnego naprawić nie chcą.

Akademja ku czci Chopina, która miała

się odbyć w przyszłą niedzielę staraniem uczen­
nic seminarium żeńskiego, została przełożona
na okres poświąteczny.

Odpowiedzi redakcji
Do Grudziądza. Plotkami się nie zaj­

mujemy. Jeżeli istotnie administrator ma­
jętności Polskie Węgrowo, obywatel gda-ń­
ski, odgrażał się wobec robotników, że ,,nie­
bawem skoń-czy się panowanie Polski na

Pomorzu, bowiem wkrótce już wejdzie tu­
ta j Hitler'*., to powinien tą sprawą zająć
się prokurator.

B. Rohde — Rogoźno. Paderewskiego
adres: Morges — Suisse ~ Szwajcaria.

,,Strzała Bałtycka". Ekspress, o którym
pisaliśmy, kursować będzie tylko latem —

w soboty i wilję każdego święta. W yjazd
pociągu ź Warszawy o godz. 14-ej, pierwszy
postój w Kutnie, drugi dopiero w Toruniu,
następnie ,,Strzała Bałtycka*' zatrzymywać
się będzie w Bydgoszczy, Laskowi ca-ch,
Tczewie i Gdańsku. Przyjazd do Gdyni o

21,29, na Hel przed północą. Pociąg po­
w rotny opuszcza Gdynię o 22,4-5.

widzących i rozumiejących dzieci — czyż to
nie ohyda?

Oskarżam takie typy jak Zaremba, Gdy­
by nie epilog, nie wyszłoby na światło
dzienne to, co działo się w ścianach pew­
nego domowego ogniska. Odsłonił on w ła­
śnie niedolę dziecka w dzisiejszej, rozkła­
dającej się rodzinie, ho przecież dom Za­
remby — to bynajmniej nie odosobnione
zjawisko".

Piwnica sucha. ~

Gorgonową swoje!
Po krótkiej przerwie proces Gorgonowej

został wznowiony w dniu dzisiejszym.

Wszystkie wnioski obrony o zawezwanie
nowych świadków sąd uwzględnił.

Ze sprawozdań z dokonanej wizji lokal­
nej w piwnicy brzuchowickiej wynika, iż
na głębokości 2 metrów w ogrodzie znajdu­
je śie woda podskórna i istnieje możliwość
(?) ciągłej wilgoci w piwnicy, gdzie zna­
leziono chusteczkę ze śladami krw i. Chu­
steczka ta była zamoczona i

POLICJA TWIERDZIŁA, ŻE BYŁA PRANA,
zaś Gorgonową twierdziła co innego, iż chu­
steczkę zgubiła, albo ona, albo ktoś inny z

domowników. Była ona wilgotna rzekomo
dlatego, że w piwnicy było mokro.

Eksperci o psychozie Stasia.
Prawdomówność Stasia niezbita.

F.kspert dr. Zieliński składa, nast. orze­
czenie w sprawie spostrzegawczości i ^praw­
domówności Stasia. Orzeczenie Stwierdza,
iż nie ma on zaburzeń w dziedzinie wzro­
kowej, jest spostrzegawczy. Czynności ko­
jarzeniowe odbywają się u niego w zwolnio-
nem iempie. Badany jest usposobienia ła­
godnego, sprawy seksualne dotąd go nie
obchodzą, nie stwierdzono u niego stanu

przejściowego.
OBARCZENIE DZIEDZICZNE, TJ. WPŁYW
CHOREJ JEGO MATKI NIE ZAZNACZYŁO

SIĘ NA NIM.

Prok,: Czy na podstawie naukowo stwier­
dzonej bystrości Stasia możliwem jest, że
rozpoznał on w postaci tajemniczej oskar­
żoną?

Obr.: Rezultat badań dotyczy jego obec­
nego stanu. Orzeczenie nie dotyczy stanu

jego z przed 14-tu miesięcy. Prosimy o nie­
dopuszczenie tego pytania,

Staś nie żywi nienawiści
do Gorgonowej. ;

Również przychylne orzeczenie dla Sta­
sia daje, drugi ekspert prof. Jankowski,
Stwierdza on, iż nodczas badań nie zauwa­
żono u niego urojeń i złudzeń, W czasie
badań i rozprawy

NIE STWIERDZONO ŻADNEJ SZCZEGÓL­
NEJ NIENAWIŚCI DO OSOBY

OSKARŻONEJ.
Stasiowi brak jest fantazji. Jest to umysł
bez polotu, myślący realnie. Staś nie jest
dotknięty żadnem obciążeniem psychicz­
nem. Nie zdradza również tendencji do
kłamstwa i nie ulega sugestiom osób trze­
cich.

Ekspert zauważa, iż niektórzy krymino­
logowie uważają świadków w wieku Stasia
za najlepszych obserwatorów- rzeczywisto­
ści. Eksperci nie mogą stwierdzić, czy
Staś zeznawał w procesie prawdę. Należy
to nie do biegłych, a do sądu.

Nawet ciężkie obarczenie ze stro-ny m at­
ki nie warunkuje konieczności zaburzeń
psychicznych, m ówi ekspert. W wypadkach
obarczenia prawdopodobieństwo takich za­
burzeń jest większe, jednakże mogą one nie
występow-ać, zwłaszcza, iż często obserwu­
je się

ZJAWISKO PRZESKAKIWANIA ZABU­
RZEŃ O JEDNĄ GENERACJĘ.

Staś rozróżnia seledynowy kolor
przy wszelkiego rodź. oświetleniu

Świadek rozróżnia dobrze barwy i ich
odcienie, wkazuje zwłaszcza zupełną spraw­
ność w rozeznawaniu koloru seledynowego
i to zarówno w świetle dziennem, elektrycz-
nem i nąftowem.

Ekspert uw-aża, iż

STAŚ MOŻE BYĆ ZAPRZYSIĘŻONY JAKO
ŚWIADEK, GDYŻ JEST CHŁOPCEM NOR­

MALNYM.

Rozprawa w dniu dzisiejszym skończyła
sję.nieoęzeki.wanie ,prM kp. Stało sęę-.to dla-
tego,, iż pbfańcy przed Jgruntow'nom rozppz-
óańiem 'się 'z .orze'czeniami ekspertów nie
zadawali im pytań. Za zgodą przewodni­
czącego eksperci raz jeszcze staną przed są­
dem, aby udzielać odpowiedzi obrońcom.

Dnia tego m iał dodatkowo zeznawać Staś.
Okazało się, iż nie przybył on na rozprawę
i przewodniczący ogłosił przerwę do jutra,

Gergosiowa siostrą zamachowca!

Blałogrćd. Na łamach dziennika ,,Poli-
tika" ukazał się wczoraj artykuł, poświęco­
ny sprawie Gorgonowej, w którym m. in.

znajdowała się wiadomość, że Gorgonową
jest siostrą Daniły Ilicza , zamieszanego w

sprawę zamachu w Sarajewie. W z m ian ka
ta w-zbudziła tu żyw-e zainteresow-anie. W

dzisiejszych dziennikach ukazało się o-

świadczenie rodziny Iłiczów stwierdzające,
że Daniło Iliez wogóle nie miał siostry i że
Rita Gorgonową nie jest w żaden sposób
spokrewniona z rodziną Iliczów.

Proces Gorg
Noc otulona w ciszę białych śniegów,
Myśl utrudzona zapadła w snu sidła,
JaJiby świat cały od brzegów do brzegów
Anioł pokoju wziął pod białe skrzydła.

Zdawałoby się, że w tej jednej chwili
Zło wszelkie w ciemne głębiny zapadnie,

I że namiętność sama się przesili,
I że na wieki spocznie w duszy na dnie.

I w takiej nocy, cichej i bez zdrady,
Rodzi się upiór, m ordujący skrycie,
Na białym śniegu pozostawia ślady,
Na białych ścianach krwawych rąk odbicie.

Gasnę- na w ieki oczy dziecka smutne,
Które przeżyło gehennę na ziemi...

Są zbrodnie straszne i takie okrutne,
Że serce z lękiem cofa się przed niemi!

Henryk Zfeierzchowski,

Kto zapomniał

Winniśmy walczyć
o bezwzględną tajnoćć
rozpraw sensacyjno-kryminalnych.

Myśleliśmy, że z p. M . Wielopolską
nie będziemy się już mogli nigdy poro­
zumieć w sprawach moralnych. To też
z pełną satysfakcją zapisujemy jej wy-,

stąpienie w ,,Kurjerze Porannym'* prze­
ciw różnym paniom, które z Gorgonowej
chcą zrobić jakąś męczennicę feminiz­
mu i przeciw pismom, które na jej pro­
cesie żerują.

,,0 tajność bezwzględną rozpraw sen-

sacyjnokryminalnych — pisze p. Wie­
lopolska — powinniśmy walczyć w

imię dobra naszej młodzieży, czytającej
gazety i w imię dobra ogólno-społeczne­
go. Pornograficzne ilustracje i wydaw­
nictwa są ścigane i usuwane z witryn,
a o pługawem współżyciu p. Zaremby i

p. Gorgonowej, o szczegółach mordu -i

defłoracji Lusi, czyta każdy małoletni,
każda pensjonarka, każda, kucharka,
która poza tem nigdy niczego nie czy­
ta. O odebranie prawa wychowania
dzieci, swoich i cudzych, takim parom
jak Zaremba—Gorgonową, powinniśmy
walczyć i o to krzyczeć w niebogłosy,
zamiast czambulizować w dalszym cią­
gu feministyczne hasła".

Okręgowy wydział Sokolic
zwołuje na czwartek, dnia 20. bm. godz. T
w sekretariacie przy ul. Dworcowej 5, posie­
dzenie zarządów gniazd i oddziałów żeńskich,
na którem obowiązkowo być muszą przewodni­
czące i naczelniczki gniazd.

Porządek obrad bardzo ważny, a sprawy pil­
ne, nie cierpiące zwłoki, wobec tego jak naj­
liczniejszy udział jest pożądany.

Sokół żeński.
Dziś w środę ćwiczenia młodzieży od­

działu II w szkole wydziałowej od godz. 5

może jeszcze dziś zamówić na poczcie
lub w agenturze Dziennik Bydgoski
na kwieeieiLHHHHnnKaHMMMMi

Wieczór autorski współczesnych
literałów wielkopalsktch-

Przypominamy, że dziś, w środę odbę­
dzie się ta piękna impreza w sali gimna­
zjum Kopernika o godz, 8 wiecz. Wieczór
ten będzie nader nieczęsto nadarzającą się
okazją bezpośredniego zetknięcia się kultu­
ralnego społeczeństwa Bydgoszczy z szere­
giem znanych współczesnych literatów
Wielkopolski. Przybywający do Bydgosz­
czy autorzy sami odczytwać będą swoje naj­
nowsze utwory. W trakcie wieczoru auto­
rzy wypisywać będą dedykacje wszystkim
posiadaczom ich książek. Prof. Helsztyński
bawi już w Bydgoszczy — dzień wczorajszy
spędził znakomity gość na zwiedzeniu mia­
sta.

Napad na wóz naładowany
węglem*

W ub. poniedziałek w godzinach wieczor­
nych wóz Browaru Bydgoskiego naładowany
węglem wracał z ekspedycji towarowej gdy
nagle na ul. Zygmunta Augusta zabrało się sze­
ściu bezrobotnych do ograbienia woza z wegią.
Wskoczyli oni na wóz i zaczęli zrzucać węgiel.
Woźnica wszczął alarm. Wówczas jeden z

osobników wielką bryłą węgla ugodził w twarz

woźnicę.
Woźnica spadł z woza na bruk i potłukł się

dotkliwie. Pozatem odniósł on ciężkie oitalo-
czenia twarzy. Osobnicy zbiegli nie pozosta­
wiając śladów po sobie.

Kto wygrał na loterji?
W siedemnastym dniu ciągnienia 5-ej

klasy 26-ej polskiej loterji państwowej,
wygrane padły na numery następujące:

150.000 zł. N r. 1226274-.

5.000 z ł. N r . 52218 70953 116150.
2.000 zł. N r . 8586 28806 40669 498234-

75118 83596-f - 88128 90827 96313 107873
120224.

Sprawdzajcie swoje losy w Kolekturze Szczęścia
A BYDGOSZCZ

..... ... Bil ulica Jagiellońską 2

Ciągnienie V*ei Klasy trwa do dnia 11 kwietnia br. Główn a

wygrana tOOOOOO sł padnie w ostatnim dni ciągnienia

1.000 zł. Nr. 4677 1-253519276
27262-f 322154- 34574 35704 35796 3599)
51906 5 2366 -f 63340 63955 66561 66636

66773 75857 75932 80752 81943 85013 90749
96914 98412 99382 104532-f 114389 116185
130770 134601 135800 136122 137993
140196 141473 1417134- 143301 143983- h

142114+-
Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze ,,Uśmiech Fortuny", Bydgoszcz, Po­
morska 1, tel. 39. Tamże natychmiastowa wy­
płata wszelkich wygranych.
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Marysieńka
Początek o godz. 6,45 i 9-tej
Kupony ulgowe walne.

Dziś środa premjera
epokowego film u dźwiękowego osnutego na

tle dziejów niewoli żydowskiej pod tytułem

BWfcWBbB B U M W roli głównej jedyny odtwórca
IFfi Br8Ksraii 8Hpar kcięcia żydowskiego

RAMON NOYAKO

Nadprogram ciekawy dźwiękowiec p. t.

nIREANDJA"
oraz wycieczka dziennikarzy, zdjęcia
z podróży morskiej i w Polsce. (5557

W ostatniej chwili.
Płock, 28. 3. (PAT.) W Trzepowie

zmarła kierowniczka słynnej na kraj
cały szkoły żeńskiej dla dziewcząt wiej­
s kich, śp. Z. Bergerowa.

Morozowicz
komendantem Stahlhelmu.

Pruski komisarz spraw wewnętrz­
nych min. Goering zamianował komen­
danta organizacji Stahhelmu w Bran­
denburgii Morozowicza komisarzem do

specjalnych poruczeń.
. . . 1

Przeszło 1000 policjantów
utrzymywało porządek.
Żydowski wiec protestacyjny prze­

ciw prześladowaniu żydów w Niem­
czech zgromadził w Madison Sąuare w

Nowym Jorku tak olbrzymie tłumy, że

przeszło tysiąc policjantów zostało po­
wołanych do utrzymywania porządku.

Strasser powrócił do łask.
(Telefonem od własnego korespondenta)

B e rlin , 29. 3. Podczas pobytu Hitle­
ra w Bawarji pertraktował między in.
z kanclerzem Grzegorz Strasser, słynny
teoretyk gospodarczy p a rtji narodowo-

socjalistycznej. Strasser obejmie sta­
nowisko komisarza rządu dla spraw
związków zawodowych w miejsce Goe-
recke'ego (jak wiadomo Strasser roz-

szedł się swego czasu z H itlerem na tle

Sporu co do stosunku do gabinetu
Schleichera. Strasser był zwolennikiem

koalicji). St. Ro,

Zakaz prasy socjalistycznej.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 29.3. Prasa socjalistyczna o.

statniem zarządzeniem została zakazana

na terenie Rzeszy na czas nieograniczo­
ny. Zarządzenie to jest pogrzebaniem
nietyłko prasy socjalistycznej ale rów­
nież wewnętrznych i zewnętrznych
wpływów partji, która w ciągu 14 lat

ze szczytu potęgi stoczyła się w otchłań

niebytu. St, Ro,

Hitlerowcy pobili Polaka-
Wrocław, 29.3.(PAT.) Do zakładów

krawieckich Lewkowicza, obywatela

polskiego wtargnęli członkowie bojówki

którzy po wylegitymowaniu Lewkowi­
cza ciężko pobiligo kolbami karabinów.

Z zakładu zabrano znaczną ilość ubrań

za pokwitowaniem, w którem wymię,
niono: ,,odebrano od Polaka Lewkowi­
cza".

Znowu nieznani.
Wrocław, 29.3.(PAT.) Z lokalu do­

mu polskiego nieznani sprawcy zerwali

tablicę z napisem ,,Bibljoteka Ludowa".

1 maj nie będzie świętem.
B e rlin , 29. 3. (PAT.) Komisarz Rze­

szy na Saksonję wydał zarządzenie, zno­
szące przymusowe obchodzenie święta
państwowego w dniu 1 maja.

Zjazd ziemianek wielkopolskich.
W Poznaniu rozpoczęły się obrady

walnego zebrania Towarzystwa Zie­
m ianek W ielkopolskich.

Zagaiła je hr. Brezina, witając m. in.
ks. kardynała Prymasa Hlonda.

P. Czarnowska, jako przewodnicząca
kom isji rolnej Międzynarodowej Unjl
Stow. Kobiecych referow ała zadania i
w yniki prac tej komisji. Sprawozdania
z działalności Tow. złożyły panie A.
Finkow a, J. Sczanecka,' W . Chłapow­
ska! Wykazały one, że dzięki wzmożo­
nej pracy zarządu Tow. Ziemianek

Wielkopolskich stale się rozwija.

5-letnie dziecko przejechane
na śmierć.

Grudziądz, 28. 3. We wtorek po połu­
dniu na ulicy Toruńskiej przejechana
została przez taksówkę z Tczewa 5-1e-

tnia Katarzyna Bogaj. W drodze ao

szpitala zmarła.

Niedoszły twórca polskiego kasyna
gry, znalazł sie w kryminale,
Warszawa, 29.3.(Tel.wł.) Jakwia

domo w Otwocku pod Warszawą miało

powstać kasyno gry. Wskutek alarmu

prasy władze nie udzieliły zezwolenia
na otwarcie jaskini gry. Jako dzier­
żawca kasyna zgłosił się niejaki Gu­
staw Pojzei. Gdy mu zabrakło gotów­
k i na złożenie kaucji wadjalnej, resztę
zebrał z kaucji pracowników, których
już naprzód angażował. Zebrał on w

ten sposób 10.000 zł. Ponieważ rząd od­
m ówił pozwolenia na otwarcie kasyna,
niefortunny dzierżawca nie mógł wyco­
fać się już z interesu.

Czas jakiś ukrywał się skutecznie

przed licznymi wierzycielami. W koń­
cu został aresztowany i zasiadł w dniu

Widok rzeźni miejskiej w Bydgoszczy.

(js) Od szeregu dni już toczą się układy pomiędzy hurtownikami a czeladzią
rzeźnicką — chodzi o wysokość zarobków. Czytelnicy nasi znają sprawę z komunikatów

Chrzęść. Związków Zawodowych, które ujmują się gorliwie za pracobiorcami.

DZIAŁ SPORT
WOJNA FINSKO-SZWECKA.

Fiński Związek Lekkoatletyczny posta­
nowił zabronić wszystkim swoim zawodni­
kom startowania w Szwecji i rozgrywania
zawodów z zawodnikami tego kraju. Za­
kaz trw ać będzien tak długo, dopóki mene-

rzy Szwedzkiego Zw. Lekkoatletycznego
(Edstróm i Iikeiund) nie zaprezstaną kam­
panii prze-ciwko Nurmiemu, którego - jak
wiadomo — z'wiązek fiński pragnie rcama-

toryzowae.
NIEMKA MISTRZYNIĄ SAN REMO.

Paryż. W finale gry pojedynczej pań w

turnieju międzynarodowym w San Remo
sensancją było zwycięstwo N iem ki Aussen
nad najlepszą Francuzką, Mathieu, w sto­
sunku 6:4, 6:0.

ZNÓW REMIS W MECZU KANADA-USA.

Londyn. Rozegrany wczoraj w Londy­
nie mecz hokeja lodowego pomiędzy Kana­

dą a Stanami Zjednoczonemi zakończył się
wynikiem remisowym 2:2.

S. M . P. ,,GWIAZDA"

DRUŻ. MISTRZEM PING-PONGOWYM

II.OKRĘGUS.M.P-
'

W ubiegłym tygodniu odbyły się druż. m i­
strzostwa 'II. okręgu Zwyciężyła zdecydowanie
drużyna I. Gwiazdy 8 pkt. przed Orłem, Biał.

Orlętami, II. Gwiazdą po 4 pkt. i II . Orłem

0 pkt. Poszczególne w yniki; I. Gwiazda —

I. Orzeł 5:2, Gwiazda — B . Orlęta 6:1, Gwia­
zda - II. Orzeł 7:0, I. Gwiazda - II Gwia­
zda 4:3, I. Orzeł - B. Orlęta 4:3, 1. Orzeł -

II Orzeł 7:0, I. Orzeł - II Gwiazda 3:4, B. Or­
lęta - II . Gwiazda 5:2, B. Orlęta - II . Orzeł

7:0, II. Gwiazda — II Orzeł 7:0.

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego 23) dziś występu­
je z premjerą pierwszego wielkiego najnowsze­
go arcydzieła z szeregu ostatnio zakontrakto­
wanych p, t. ,,D laczego zgrzeszyłam". Potężny
dramat współczesny o wysokich walorach arty­
stycznych i niezwykłem napięciu, ilustrujący
wstrząsającą historję upadku pięknej kobiety.
W rolach głównych nowy fenomenalny talent
aktorski Helena Hayes, zwana ,,kobiecym Łon

Chaneyem" oraz Lewis Storę, Karen Money
i Neil Hamilton. W programie wesoła komedją.
Ilustracja muzyczna orkiestry salonowej pod
kierunkiem M. Dressłera.

KRISTAL. Dziś premjera przedziwnych
i wzruszających przeżyć małej emigrantki
szkockiej p. t , ,,B łękitna rapsodja" . Jest to

film który z niezwykłym realizmem ilustruje
dolę emigrantów w Ameryce, życie wielkiego
miasta ujęte w symfoniczną kakofonję, słowem
olśniewa i zachwyca, zwłaszcza gra Janet Gay-
nor i Charles Farrel czarującej pary artystów.
Akcja zajmująca, ładne piosenki i interesujące
tło muzyczne. Nadprogram tygodnik. Dziś

i jutro tylko o godz. 5,10 ,,Węgierska miłość".

MARYSIEŃKA. Dziś nowy film dźwiękowy,
podziwiany przez cały świat p. t. ,,Ben Hur"

z nieporównanym Ramonem Noyarro w roli

czołowej. Obraz ten, osnuty na tle niewoli

żydowskiej, niezwykle barwny w poszczegól­
nych i zbiorowych scenach biblijnych, zawsze

zajmuje i zachwyca widza. Nadprogram dźwię­

kowiec p. t . ,,Irlandja" i wycieczka dziennika­
rzy. Zdjęcia z podróży i pobytu w Polsce.

NOWOŚCI. Dziś po raz ostatni ,,Kochaj mnie

dziś". Urocza Janette Mac Donald swym słowi­
czym głosem, urodą i wdziękiem czaruje wprost
widzów, a nasz Maurice Cheyalier jest w tym
filmie wprost niezrównany. Cały film jest jedna
symfonja, budzący się Paryż i każdy krok
i każdy dźwięk jest ujęty muzykalnie. W krótce

ukaże się na ekranie kina ,,Nowości'" najwięk­
szy film wszystkich czasów ,,W cieniu Krzyża" .

REWJA wyświetla dziś i jutro po raz ostat­
ni arcyciekawy program. Na ekranie potężny
sensacyjny film p. t . ,,Żóitolicy kapitan" . W

roli gł. egzotyczny aktor mongoł Inkisziniew.
Na scenie fascynująca rewja w 12 obrazach peł­
na humoru i werwy, wykonana przez cały ze­
spół artyst. scen warszawskich i to baletu Za-

bojkini, W iery Suriny, Haliny Gorgi, Toni Bian-

co, Lusi Klimkowej, Żegaly, Rudolfa Czernego
i Czerwińskiego. W programie najnowsze prze­
boje sceniczne, skecze, piosenki, inscenizacje
i filmy. Początek o godz. 6,15 i 9,10. Ceny
miejsc mimo kolosalnych kosztów, premjowe.

WOJSKOWE wyświetla w dniach 31. bm.
1 i 2 kwietnia przepiękny romans w 10 wiel­
kich aktach według znanej operetki J. Straussa

p. t . ,,Tancerz sułtana" czyli ,,Baron cygański".
W rolach głównych: Lya Mara, W . Dieterle.

Nadprogram wesoła komedją p. t . ,,Pat i Pata-

chon". Przygrywa zespół orkiestry pułkowej.
Początek seansu dnia 31. bm. i 1 kwietnia

0godz.7i9;dnia2kwietniaogodz,3,5,7
1 9. Ceny miejsc tylko 45 groszy.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

CZWARTEK, 30 MARCA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramofo­
nowe. 15,35: Przegląd czasopism kobiecych.
15,30: Płyty gramofonowe. 16,25: Lekcja
języka francuskiego. 16,40: ,,Utopje w Sta­
nach Zjednoczonych" odczyt. 17,00: K on­
cert kameralny z płyt gramofonowych. W

przerwie komunikat hydrograficzny. 17,40:
Odczyt aktualny, 18,00: Odczyt historyczny
dla maturzystów, 18,25: Muzyka lekka.

19,20: Komuikat rolniczy. 19,30; Kwadrans

literacki p. t . ,,Dysk olimpijski". 19,45: P ra­
sowy dziennik radjowy. 20,00: Koncert mu­
zyki lekkiej. 21,30: Transmisja słuchowiska
z Wilna p. t. ,,M iasto Santa Cruz". 22,15
do 23,00: Muzyka lekka.

ZAGRANICA^ Bukareszt. 19,30: Tr. z opery

rumuńskiej. Brno. 19,30: ,,Marraine M ort"

opera Karela. Lipsk. 19,30: Koncert sym­
foniczny. Monachjum. 19,35: ,,Cyrulik z

Bagdadu" opera komiczna Corneliusza. Be-

romuenster. 20,00: Koncert symfoniczny.
Kopenhaga. 21,10: Koncert symfcniczny.
Budapeszt. 20,30: Koncert z udz. Juana Ma-
nena. Rzym. 20,45: Koncert symfoniczny.
Hilyersum. 20,45: Koncert symfoniczny.

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu należy przy kupnie

AKCKNTOWAĆ i wyraźnie żądać ORYGINALNYCH pro-
szków z ,,KOGUTKIEM1* Gąseckiego, zuanych od Jat trzy­
dziestu. Komu sprawia przykrość przyjmowania proszka,
niech żąda ,,Kogutków** w postaci tabletek. (2l634

wczorajszym na ławie oskarżonych. Zo­
stał skazany na jeden rok więzienia za

sprzeniewierzenie kaucji swych niedo­
szłych pracowników.

— Na wąskiej ulicy Poznańskiej, w łaśrre

przed gmachem ,,Dziennika Bydgoskiego” , zde­
rzyły się dziś rano tramwaj i wóz wieśniaczy.
Powstało zaraz w ielkie zbiegowisko, jeden
z koni tarzał się na bruku wśród drzazg roz­
walonego dyszla — gdy nadszedł policjant, było
jednak już po wszystkiem. Oprócz niewielkiej
stosunkowo szkody materjalnej, jaką poniósł
gospodarz, nie pozostało żadnych śladów.

— Czy w Bydgoszczy potrzebne jest Tow.

Uczennic Handlowych? W celu omówienia

sprawy założenia w Bydgoszczy takiej organi­
zacji zwołuje się zebranie informacyjne na

czwartek 30. bm. godz. 20 do Lengninga, ulica

Długa 56. Zaprasza się wszystkich szefów, ro­
dziców i wychowawców oraz wszystkie chrze­
ścijańskie uczennice zatrudnione w handlu
i przemyśle.

Bank Polskipłaciłw dniu29bm, za:

dolary am erykańskie 8,87—8,86
funty szterlingów 30,30
franki szwajcarskie 171,57
franki francuskie 34,93
marki niemieckie 210,75
guldeny gdańskie 173,70
liry włoskie 45,57
floreny h-olenderskie 358,45

Ceny podawane Izbie Przemysłowo­
Handlowej w Bydgoszczy.

Bydgoszcz dnia 28. 3 . 1933 roku.

Cena za 100 kg. .

* *.odzł—dozł
Pszenica ....

*'

*ł*srj|*f* i.* *

32,50—33,25
Z y t o ............................ .

- 1 * ? . I - - - 16,75-17 ,15
Jęczmieńprzemiałowy

*

13,50— 14,00
Jęczmieńbrowarny -

. . V'*.g . . 15,00— 16,00
Groch jadalny polny -

. .V . . 0,00— 0,00
G ro c h V i k t o r j a ................................

- 19,00— 24,00
Owiespastewny-- --,

- - 11,00 -11 ,50
Otręby pszenne - - -

. . 9,50 -11 ,50
O t rę b y ż y t n i e ...........................t

'' 9-00 - 9j50
Ogólne usposobienie spokojne.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 28.3. 1933 roku.

Bydło:
Woły:
pełnomięsiste wytuezone nie-

o p r z ę g a n e ................................. 62 -6 6

Mięsiste tuczone młodsze do
la t 3 ....................................................... 5 4 - 60

Mięsiste tuczone starsze - 48- 52
Miernie odżywione - - - - - 36- 40

Buhaje:
Wytuezone pełnomięsiste --i.i. . 56- 60
Tuczone m ię siste .................5 . . . 50— 54

Nietuczone, dobrze odżywio­
n e s t a r s z e .......................................3 8 - 42

Miernieodżywione. .

-

.., . . . 34— 36

Krowy:
Wytuezone pełnomięsiste -.-- . . 58-64
Tuczone mięsiste ............................. 52- 56

Nietuczone, dobrze odżywione - - -32- 36
Miernie odżyw io n e .......................... 20— 28
Jałowice:

Wytuezone pełnomięsiste - - - - - - 62-66
Tuczone mięsiste ............................. 54— 00

Nietuczone, dobrze odżywione - - - 4 8 - 52
Miernie odżywione ......... 3 6 - 40
Młodzież:
Dobrze odżywione ......... 3 6 - 40
Miernie odżywio n e ................................. 3 2 - 36

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne . . . 70--- 76
T u c z o n e c i e l ę t a ......................................6 0 - 66
Dobrze o d ż y w io n e ..................................5 2 - 56
Miernie odżyw io n e ................................. 4 0 - 48

Owce:
Wytuezone pełnomięsiste jagnięta

i młodsze skopy . 56- 63
Tuczone starsze skopy i maciorki - 00 - O()
D o b r z e o d ż y w i o n e ..................................00— 00

Świnie:
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej

w a g i ...............................................................1 0 4 -1 0 6

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
w a g i ..............................................................9 8 - 1 0 2

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
w a g i .............................................................. 92- go

d) mięsiste świnie ponad 80 kg. -

. 86- 90

,ei maciory i późne kastraty - - - 90 100
owinie bekonowe -

...... oq-yy

Przebieg targu spokojny.
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— Jak uniknąć kłopotów świątecznych?
Kto pragnie się tego dowiedzieć, nięch przyj­
dzie na bezpłatny przedświąteczny pokaz goto­
wania i pieczenia na gazie, który odbędzie się
w czwartek 30 marca br. o godz. 5 po południu
w sali pokazowej (budynek Dyrekcji Gazowni,
wejście od podwórza). Podczas pokazu rozlo­
sowana będzie pomiędzy publicznością bez­
płatna premja w postaci kuchenki lub innego
aparatu gazowego,

-

'

Fałszywy alarm. Wczoraj wieczorem o

godz. 11 straż pożarną zaalarmowaną została na

ul. 3 Maja. Jak się okazało alarm był fałszy­
wy. Łobuza dopuszczającego się takiego w y­
bryku, winno się surowo ukarać.

— Kradzież w kawiarni ,,Renąissance". W

ub. niedzielę, korzystając z chwilowej nietoec-
nośei bufetowej w kawiarni ,,Renaissance" pe­
wien osobnik ściągnął błyskawicznym ru m e m

ręki butelkę koniaku a następnie wyciągnął z

szuflady 46 złotych. Zauważył to kelner, który

natychmiast przytrzymał złodzieja, pewnego
bezrobotnego malarza j oddał go w ręce po­
licjanta.

— Rekolekcje. Z okazji spowiedzi wielka­
nocnej odbędą się rekolekcje dla Bractwa Ży­
wego Różańca Panien, Stow. Mb Polek ,,Przed'
świt'1obu oddziałów orąz dla wszystkich panien
parafji farnej. Nauki odbywać się będą w

środę 30. bm., w czwartek i piątek o godz, 19.
w farze. W sobotę o godz. 5 spowiedź przy
udziale zaproszonych księży. W niedzielę 2-go
kwietnia wspólna komunja św. o godz, 8.

— Znaleziono pieniądze na ulicy. Są do
odebrania w II. komisariacie p olicji,państwowej
przy u). Wileńskiej 6.

Xśęgcia tomar%ystn/.
K. K, S. Sparta. W piątek 31, bm. o godz.

19-ej schadzka informacyjna w Ognisku KPW .

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. P le ­
narne zebranie odbędzie się w czwartek, dnia
30 marca o godz. 20 w hotelu Lengninga. Bar­
dzo ważne sprawy m. in. ciekawy referat tre ­
nera p. Brzezińskiego. Komplet konieczny.

Koło Rodzicielskie przy szkole K. Marcin­
kowskiego. Dnia 31. bm. o godz. 17 zebranie

plenarne w Domu Katolickim przy ul. Miedzą.
Bardzo ważne sprawy. Zarząd zbiera się o go­
dzinie 16 w szkole.

Bydgoskie Tow. Cyklistów. W środę 29.

bm. o godz, 19 nadzwyczajne zebranie w spra­
wie Z. P. T. K, w Harmonji.

Związek Księgowych i Rzeczoznawców Księ­
gowości ną okręg nadnotecki. Dnia 30. bm.
o godz. 20 w auli miejskiej szkoły handlowej
w Bydgoszczy ul. Jagiellońska 11 wieczór

dyskusyjny nad referatem p. Czernickiej ,,0
księgowości przebitkowej" popartym demon­
stracjami.

Wydział Tow. Bielawskich. 30. bm. wieczo­
rem o godz. S w lokalu p. Ferenca roczne wal­
ne zebranie na które zaprasza się delegacje po­
szczególnych towarzystw.

Tow. Uczniów Kupieckich. Dziś w środę
o godz. 20 plenarne zebranie w sali hotelu

Lengninga,
Związek Weteranów Powstań Narodowych

R, P. z r, 1914-19. Zebranie zarządu w czwar­
tek 30. bro, o godz. 19,30 w Strzelnicy.

Kradzieże i włamania.
Czerwińska Antonina, zamieszkała przy ub

Jezuickiej 24 zgłosiła kradzież sukni czarnej,
zegarka i kluczy od mieszkania.

Lewandowski Antoni, zamieszk. przy ulicy
Gdańskiej 174 zgłosił kradzież z włamaniem
na strych wdowy Pauliny Kern, skąd skradzio­
no pokost, części rowerowe i bieliznę.

Jb, , Stały wybór!
'

'hk Młode, silno i średnie (5353

yrTS konie robocze i do orki
.7 f-7^ ; -

'

sprzeda po cenach rynkowych

w .Preuss, Bydgoszcz, Dworcowa 1 0 1 Teł. 355 i 2371.

Niebywała okazja!

nieruchomość w Bydgoszczy
przy ulicy Gdańskiej ( l 400 m8), składająca się z fron ­
towego domu mieszkalnego (5 mieszkań po 3 pokoje)
i obszernych ubikacyj fabrycznych z urządzeniem
przędzalni i kręcalni jest ta n io 'do nabycia zmaszynami
lu b bez maszyn. Nadaje się też dla każdego innego
przedsiębiorstwa. Oprocentowanie nieruchom, wysokie.
Maszyny są też osobuo do nabycia. Zgłoszenia uprasza
sie do Banku Ludowego w Sopocie (Zoppot). (5555

R Misterna

TA1BETY

Reklamacje
i wszelkie wnioski załat­
wia rzeczowo Gniatczyk,
Grodzka 8. (3196

Wózki
dziecięce najnowsze fa­
sony. Ceny do 50 proc.
zniione. Długa 5. (5559

Wozy
towarowe, platform y i'ko­
nie sprzeda Oichon, Pod­
wale 3. (5583

ssss SiSSa^SSil SSiSŚiSŚaiiiiSSssiSiiS -s

Polska Żegluga Rzeezna J łis fn la
I Agentura w Bydgoszczy

ulica Grodzka 21, telef.1196.
Agentura w Toruniu
Nadbrzezle, telefon 75.

Najszybszy i najtańszy przewóz wszelkich towarów. Przesyłki pospieszne i za zaliczeniem.

Przewóz matowychładunków
(zboże, mąka, cukier, soda,kartofle, drzewo,cegłaitd.)
ze wszystkich miejscowoicl położonych
nad Wisła, drdą, Notecią i kanałami

po cenach konkurencyjnych.

Dalsze oddziały i agentury;

Warszawa, Wyszogród, Płock, Dobrzyń, Wło*

(ła w e k , Nieszawa, Ciechocinek, Brdyujście, Cheł­
mno, Grudziądz, Tczew, Gdańsk, Gdynia, Lódż,

Puławy, Sandomierz. (554s

SkładyImagazyny:vyWarszawie,Łodzi,Toruniu,Bydgoszozy,GdyniiGdańsku ts

Regularna linja towarowa Oefągiblo - GaKaAsH. |
bSH

Dsiewcayna
uczciwa, samodzielna po­
szukuje posady. Miejsco­
wość obojętna. Of. do filji
Dzień. ,Dziewczyna".(3l78

Mieszkanie (5564
4 pokojowe, słoneczne w

Bydgoszczy (możliwie w

śródmieściu) poszukuję
od właścicieli domów z

warunkami.Pod,Spokojny
lokator" do Dz. Bydg.przy
ul. Poznańskiej 12-14.

Starszy (558l
młynarz, dobry fachow-iec
szuka posady zaraz lu b póź­
niej jako stolarz młyński
lub na małym młynie za

samodzielnego z własnemi
narzędziami, wymaganie
skromne. Rogalski, Wej­
herowo, u l, 8-go Maja 18.

Urządnlk
dyrekcji kolejow-ej poszu­
kuje zaraz lub później
mieszkania 2 -3 pokoj. z

kuchnią. Zgłoszenia zce­
ną do Dzień, Bydg. pod
,,U. D ." 5537

Która (5535
pani przyjmie w posadę
15 zł. Wąska 1, m. 14. K-sril

Dziewczyna
z w-ioski, sumienna z go­
towaniem szuka posady.
Oferty filja Dzień. Byd'g.
BPomorzanka3. (3197

Czteropokojowe
mieszkanie w-ynajmę. Dą­
browskiego 31, *(5556

Mieszkanie -

,

dwa pokoje z kueh"^
wynajęcia. Skwar11* Fj
przy Nakielskicj 145-

' "
- ł

Sierota
uczciwa, lat 20, znająca
wszelkie prace domowe
poszukuje posady. Zgło­
szenia Leszczyńskiego 5,
piekarnia. (5567

2 pokoje
kuchnia, warsztat wolne.
Filarecka 21. (5530

|^DZIEaŹAWY
Dwa

pokoje, kuchnia. Piasecki,
Dw-orcowa 36. (5526

Skład
kolonjalny tow-arów z du­
żym zajazdem, restauracja
na miejscu, do wynajęcia
od zaraz lub później. G ru­
dziądz, Toruńska 34. (5551

2 pokoje
kuchnia do w-ynajęcia. No­
w-a 18, 13219

2-3 pokojowe
kuchnia, czynsz miesięcz­
ny. Śniadeckich 13. (3192

Kiosk
w-ynajmę. Długa 5, (8560

Mieszkanie
komfortowe w-y naj mę.
Długa 5. (556l

Ubikacja
na warsztat do wydzier­
żawienia. Zgłoszenia Je-
zuieka 18, (3211

4 pokojowe (5566
mieszkanie na I. piętrze
z balkonem słoneczne za­
raz wydzierż. Wiad. Ma­
gazyn Bławatów T. Fer-
ber ul. Gdańska 63 naroż­
n ik ul. Cieszkowskiego.

Szukam
dzierżawy piekarni. Zrłosz.
Agentura Dziennika Bydg.
Tczew. (5570 Eleganckie (3154

7 - pokojowe mieszkanie
przy PI. Kochanowskiego
1 piętro 1 lipca do wyna­
jęcia. Oferty: Tel. 1267.

Bławatnlk
kawaler może w-stąpić do
składu bławatów, konfek­
cji z kaucją do 3010 jako
zastępca szefa. O ferty
,,Z ysk-Praca" do Dzień.
Bydg. (5571

V / POKOJU
Sk%. POSZUKUJĄ Mim

Poszukuje
na wiosce składu kolo­
nialnego lub dzierżawy
domku a rolą i składom.
Zgł. do Dziennika Bydg,
, Dzierżawa” . (5574

*amotna
starsza osoba szuka ta­
niego próżnego pokoju
z osobnem wejściem albo
pokoiku z kuchnią za mie­
sięcznym czynszem przy
ul. Wesołej, Promenadzie.

Krakowskiej lub Chopina
od 1 maja. Łask. oferty
pod ,,J. Mierzwicka, Ja­
giellońska 52". (5522

Komornik
sądow-y poszukuje od 1.

IV, 2 pokoi, jeden umebl.
drugi częściowo umebl.
na biuro. Of. do Dz. Bydg.
pod rKomornik”. (5573

Urządnlk
ko'ejow-y poszukuje nie-
krępując, pokoju najchęt­
n iej z osobnero w-ejściem.
Zgłosz, filja Dzień, pod
,,Oficer rez." (8209

23
pokoje z kuchnią poszu­
kuje bezdzietne małżeń
stwo. Oferty pod .Urzę­
dnik”. (5591

Pokoju
na pracow-nię krawiecką
okolica Gdańska, Pomor­
ska poszukuję. Of. filja
,,Krawiecką*. (3179

SBaSSeSiJisiKS*!

f ( sprzedaje j j

Sprzedam
hurtownię piw lub wy­
dzierżawię. Oferty ,Dzien­
nik Bydgoski” Inowroc­
ław ,,I, WC (554!)

Zakład
fryzjerski damski-męski,
dobra egzystencja, tanio

sprzedam. Zgłoszenia: No­
we, Rynek 30. (5550

Zakład
fryzjerski sprzedam. Świę­
tojańska - : tsim

Sprzedam
gospodarstwo 64 mórg,
ziemia buraczana, za 14
tys., 7000 wpłaty. Byd­
goszcz, Nowy Rynek 5,
Węglarski, (5538

Werkmistrz
inteligentny dla dużej fa­
bryki mebli poszukiwany.
Zgłoszenia się pod ,,W erk­
mistrz”. (5587

Jadalnie
solidnie w'ykonane sprze­
daje Lebecka 19, (5543

Gablotki
oszklone na bufet sprze-
dąm. Batorego 3. (5540

Na sprzedaż
3-piętrowa kamienica oraz

Dom
4 morgi pola wiadomość
Kapuśóisko-Małe, Harcer­
ska 15. (5563

Dom
ogrodem 5000 sprzedam .

Nowakowski, Dworcowa
nr. 70.

*

(3215

Place
budowlane tanio sprze
dam. Toruńska 166. (3208

Jadalka
sypialka, pokój męski,for­
tepian koncertowy Seidle-
ra 750, kanapa, fotele, lu­
stra, łóżka, stoły, krzesła,
zegar, kuchnia, umywalka
stoliki nocne najtaniej,
dogodne warunki., także
zamiany, tylko Śniadec­
kich 2. (3214

Jadalka
biurko 35, pianino, Zy-
gmuuta Augusta 26. (3198

Radio
Seibta 4 lamp. głośnikiem
Przyborami sprzedam.
Ossolińskich 10, m. 4.(3200

Gabilotka
2V2 m. długa okazyjnie
na sprzedaż. Cukiernia,
Gdańska 73. (3189

Kajak
sprzedam. Wesoła 16.(5569

Dobra
centryfugę 100 Itr. tauio
sprzedam. Pinnow, Babia
Wieś 16. (3210

Sprzedam (5578
oberżę z pełną koncesją
sala i kolonjalka bez kon­
kurencji w dużej wsi, w

tem 32 morgi ziemi, do-
brze położoną nad głów­
ną szosą, w tem 2 morgi
parku położonego nad je­
ziorem, 80 mórg wody, na­
daje się na letnisko, bu­
dynki masywne, 8 ubika­
cyj, duże zabudowania, z

pełnym żywym i martwym
inwentarzem z powodu
stosunków rodzinnych Na
odpowiedź znaczek Of.
Dzień. Bydg. pod ,,G. 32".

Wiertarka
kowalską sprzedam, Grun-
waldrka 83, (5524

1.9 m.6godz. 10-12 . (3135 Gospodyni (5553
(wyręczycielka) z branży
hotelowej obeznana z szy­
ciem i prasowaniem po­
trzebna od zaraz. Osoby
inteligentne i energiczne,
wykazujące się z dłuższą
praktyką i dobremi świa­
dectwami mogą się zgło
sie Hotel Królewski Dwór,
Grudziądz, Rynek 3-4,

Sklep
wraz z biurem i składni­
cą nadający się na każde

przedsiębiorstwo przy St,
Rynku natychmiast do wy­
najęcia. Of. poważne pod
,33” do Agencji Reki. Pra­
sowej, Dworcowa 54. (5582

Urządzenie
rzeźnicUie na zapęd e le ktr.
kompletne, skład i warsztat
w dobrym stanie z powodu
likwidacji przedsiębiorstwa
tanio na sprzedaż za zboże
lub przetwory młyńskie.
Kubalski, Gniezno. (5586

KUPNflT^
klh- i mStŚM

Magiel (5534
w dobrym stanie kupię,
Ofe rty Dz. Bydg. .,100”

Kupią
taczkę. Chłopickiego 3,
m.4." (3185

Wanną
kąpielową, piec kupię
Długa 5, gospodarz. (5562

Motor
21/j lub 6V2 Iv. M. kupię.
Tepper, Poz'nańska 10.(5558

Motocykl
350-500 ceni. za gotów'kę
poszukuję. Oferty z ceną
. M . 35Q filja Pzien. 13193

60-80
litró w mleka wiejskiego
dziennie mogę dostarczać
do Bydgoszczy od 1. IV . br.
Łask. zgłoszenia z podaniem
ceny proszę kierować do
administr. Dzień. Bydg. pod

Obora*. (5576
Kupimy

używaną, dobrze utrzyma­
ną pompę transmisyjną z

nurnikiem metalow'ym wy­
dajności ca 5 ms na go­
dzinę. Ciśnienie 12 atm.
i jedną używaną wagę
analityczną. ,Przechow-o

”

Młyny i Tartaki Sp. Akc,
w Przechow'ie pow. Świę­
cie n/Wisłą. (5572

kiiidi
Inteligentna

prace domowe, potrzebna.
Filja, (Wl

Szefer
rzeźnik może się natych
miast zgłosić z pożyczką
2000 zł. Gdzie? wskaże Dz.

Bydg. (5520

Dziewczyna (5546
do dwojga osób, umieją
ca dobrze gotować zza­
miłowaniem do drobiu po,
trzebna. Zgłosz. Dzien-

Poszukują
czeladnika rzeżnickiego
dzielnego który samodziel­
nie pracuje. B. Szamotul­
ski, Chojnice. (5580

Uczeń
fryzjerski z dobrej rodzi­
ny może się zgłosić. Wia­
domość Dz. Bydg. (5539

Gospodyni
do restauracji i służąca
potrzebne. Zgłosz. oso­
biste Hotel pod Orłem
od 16-18. (3212

Poszukują
trzech zdolnych agentów
do ratalnej sprzedaży ar­
tykułów' domowego użyt­
ku. Specjalne w'yszkolenie
zbyteczne. Wynagrodze­
nie w'ysokie. Zgłoszenia
ul. Zduny 5, m. 3, I pię­
tro, codziennie pomiędzy
godziną 11 a l. (3152

Panienka
do cukierni potrzebna.
Gdańska 72, (8186

Potrzebny (5579
zaraz ogrodnik samotny.
Od 1. IV . potrzebna ruty­
nowana pokojowa oraz e-

lewka wiejska, która w yu­
czy się przy gospodyni
wszelkich prac domowych-
Zgł. przyjmuje ląajęluośe
Płutowo, pow. Chełmno.

ccsum
Czeladnik

piekarski poszukuje posa­
dy zaraz., Schulz, G ru­
pa, pow'. Świecie. (5552

Ślusarz
fabryczny specjalista na

ogrzew'anie centralne,
ciepła w'oda parowe w y­
sokie i niskie ciśnienie,
szuka pracy. Henryka
Dietza 2,m, 7. (5515

ICMDJ
Pokój

umeblow'any z 2 łóżkami
do wynajęcia. Pomorska
14, mieszk, 1. (5528

Pokój
umebl. małżeństwu. Mar­
cinkowskiego 9-14 . (3202

Pokój
dla t—2 osób. Sienkiewi­
cza 16, m. 10. (3190

Pokój
umeblpwany. Marszałka
Foeha 14, m, 6. (3184

Pokój
duży frontowy umeblo­
wany do w'ynajęcia. Chro­
brego 21, m. 6. (3187

Pokój
do wynajęcia. Cieszkow­
skiego 9, 6. (3171

Pokój (5501
dobrze umebl. z utrzyma­
niem lub bez do wynaję­
cia. Gdańska 62, m. 3.

Pokój (3199
umeblowany dla t - 2 pa­
nów. Gdańska 31, ni. 17.

Pokój
dla dw'óch panów i próżny
małżeństwu z używaniem
kuchni do w'ynajęcia. Na
Wzgórzu 14, m. 3. (55z7

Pokój
Wileńska 3, m. 3. (5523

Pokój
balkonowy blisko dwor­
ca. Dworcow-a 7 3-5 . (3204

Pokój
mekrępujący. K ról. Ja­
dwigi 13, ro. 4. (3205

2 pokoje (5544
do wynajęcia Wysoka 44.

Współlokatora
na dwa dobrze umeblo­
wane pokoje w centrum
szuka urzędnik. Adres
wskaże Dzień. Bydg (5502

Na biuro
pokoje do wynajęcia.
Dworcowa 7—6. (3217

Ładny
mały pokój dla inteligen­
tnej osoby. Petersona 13,
parter. (32o6

Pokój
Gimnazjalna 6, m. 3. 13195

Pokój
próżny do wynajęcia. (Ja­
jow'a 33. (5588

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia św. Trójcy 3 ni. 6.(5565

Lepszy pokój
z osobnero wejściem. Po­
morska 35 m. 3. (3213

Ładny
pokój z balkonem, przed­
pokojem i osobnern w'ej­
ściem rów'nież na biuro

(to wynajęcia. Dw'orco-
wa54m.3, (5586

Pokój
dobrze umeblowany na

1-2 osoby. Garbary 19,
ofie., mieszk. 6. (5532

ECEE33
Rolne

4V? proe. amortyzacyjna
hipoteki uskutecznia. Oe-
powiedź znaczek. Meyer,
Gdańska 125. (3218

Posiadam (5514
7000 złotych i długoletnie
doświadczenie - kierow-ni -

eże. Oczekuję ofert pod
,,Współpraca konieczna" .

Koncesją
na tytoń poszukuję. Of.
Dz, Bydg ,100” . "(5533

Wspólniczka
potrzebna do pośrednic­
tw-a. Of. filja Dworcową 5
, Wojny”. (3176

Ostrzeżenie I
Za skasowania i długi sy­
na mego Feliksa nie od­
powiadam. Jan Drzycim­
ski. (3183

ISf ZCśUBY ^

Zgubiono
branzoietkę z turkusami
25b.m.o 'godz.19Vana
ul. Ad. Asnyka i Ossoliń­
skich. Proszę o zw-rot za

wysokiem wynagrodze­
niem. Adama Asnyka 5,
parter. (3153

Zaginął (3183
pies Setter bronzowy, od­
prowadzić za wynagro-
ctzeniem. Dworcow-a 66,
Hurtow-nia Tytoniowa.

KEEES
4.000

złotych razem lub czę­
ściowo w- papierach war­
tościow-ych poszukuję na

kaucję na pół roku. Stu­
procentowe zabezpiecze­
nie i dobry procent. Zgło­
szenia do Dziennika pod
,,E. S." (554l

50.000 - 100.000 zł.
pożyczki poszukują na

pierwszy hipotekę, nieru­
chomość centrum miasta

Bydgoszozy w-art. 250,000.
Zgłosz. ,,Pożyczka" filja
Dziennika. (320l

Wimmmi )I
Kawaler

łat 29, stałe stanow-isko,
tooo zł pensji miesięcznej,
pozna pannę cel matry-
monjalny, panie z odpo­
wiednią gotów-ką złożą
swe oferty z fotografją
do Dziennika Bydgoskie­
go Toruń BSzatyn\ (5547
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We wtorek, dnia 28 bm. o godz. 4 -tej rano zmarła śp.

Siostra AnastazjaMakowiecka
z Zgromadzenia Sióstr św. Elżbiety

Nabożeństwo żałobne odprawi się w piątek 31 bm. o godz. 9 -tej
rano w kaplicy Szpitala Powiatowego. Odprowadzenie zwłok na cmentarz
po południu o godz. 3 -ciej.

Siostry Elżbietanki
5503) Szpital Powiatowy.

Dnia 27 marca 1933 r. o godz. 9.30 rano

zasnął w Bogu opatrzony Sakramentalni
św. nasz kochany ojciec, teść i dziadek ś. p.

Walenty Rompalski
w 81 roku życia, o czem donosi w cięż­
kim smutku pogrążona Rodzina

Bydgoszcz, Saksonia, dnia 27. II I 33 r.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 marca br. o go­
dzinie 5 po poł. z domu żałoby ul. Grunwaldzka 103
na stary cmentarz. Msza św. za duszę Zmarłego od­
będzie się o godz. 7.45 w kościele Św. Trójcy. (5542

Kapelusze
damskie najnowsze fasony
najtaniej poleca ,,Słowik"
Dworcowa 30. (3207

Klepsydry
wykonuje szybko i tanio

DRUKARNIA BYDGOSKA S.A .

Bydgoszcz, u!. Poznańska 12-14.

Ą miesięcznie

EKPRESS 20zł.

Kromczyńskl. Pamsa
Aleje Marcinkowskiego 2.

Agenci potrzebni.

Podziękowanie.
Składam tą drogą serdeczne podziękowanie p. Antoniemu
Bogackiemu, zamieszkałemu w Bydgoszczy, przy ul. M arcin­
kowskiego nr. 11, który przyjmuje w każdy piątek i w Inowroc­
ławiu, Kasztelańska 7. za szczęśliwe wyleczenie mn'ę z cięż­
kiej choroby krwotoków, gdyż byłam operowaną i żadnego
skutku nie osiągnęłam, przeciwnie stan się pogorszył bez­
nadziejnie. Pan Bogacki wyleczył mnie szczęśliwie z tej
choroby w ciągu kilku dni swemi środkami przyrodniczemu,
gdyż leczy wyłącznie ziołami i oddać można p. Bogackiemu
wielkie uznanie za jego wiedzę w leczeniu. Franciszka Ma­
łecka, Ludzisko pocz. Markowice. (Poznańskie). 13156

Kupię za gotówkę
fsosobowy

używany. Zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod 0B. K . na­
tychmiast” . (5476

SZLIFOWANIE CYLINDRÓW
tłoki, pierścienie, sworznie

RESORY SAMOCHODOWE
poleca po cenach konkurencyjnych z1f2roczna gwarancją

AiTOARNA
Zduny 6, tel. 1824. 14399

ROB. BOHME, ogrodnictwo
T.zo.p.

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 16, tel. 42 .

Pewne i korzystne źródło nabycia
drzew owocowych i wszelkiego inne­
go rodzaju roślin do flancowania. (55ss

Cenniki na łaskawe życzenie.

Tapety

EiifialeuifBi
Ceraty 5025

Ciaaaliaiiii
poleca po zniżonych cenach

Zb.Waligórski
Bydgoszcz, Gdańska 12

obok Hotelu pod Orient

Tapety
farby, lakiery, po­

kosty, kleje
Hurtownia (4271

Jan Kapczyński
'l'ana'weń

Szeroka róg Mostowej
Szczytna 15.

f TT1
| Do sadzenia
i wiosennego!
| Drzewa owocowe!

Krzewy owocowe ijago­
dowe. Brzoskwinie, mo­
rele, orzechy laskowe

i włoskie.
Winorośle, drzewa ale­

jowe i płaczące.
Krzewy kwieciane
w ok. 00 dobor. odmianach.
Sadzonki szparagowe,
krzewy rabarberowe.

Rośliny do żywopłotów,
roślinypnącei wijącesfę.
Clematis, Glyciny, Aris-
tllochje. Byliny ziino-
trw a łe w ok. 70dobor. gat.

Róże wysokopienne,
krzaczaste i pnące.

Wszystko w wielkim wybo­
rze i po cen. bardzo niskich.

JUL.1SDSS
zakład ogrodniczy

Grunwaldzka 20, teł.48

TEATRNIEMIECKI
CEIągslsMnnB

Bydgoszcz T. z .

Wczwartek, dnia 30 marca br.
wieczorem o godzinie S-inej

nowość ! Nowość!

,Czterej
sztuka ludowa w 3 aktach

Zygmunta Graffa.

Bilety nabyć można
w czwartek od godz. 11—1-szej
i wieczorem od godz. 7 -mej przy
kasie teatru. (5519

Dyrekcja.

Do wynajęcia Chełmno
Pomorze przy ulicy głó­
wnej (5501

podwórze
od lat jako skład mater-

jałów opałowych i budo­
wlanych zaraz lub póź­
niej. Zgł. do adm. Dzień.
Bydg. pod ,,0. M .”

MonuiEiB ,,Dziennik Bydgoski"
Wydzierżawię

330 mórg 10 lat. Nowa­
kowski,Dworcowa70. (3216

Sprzedam korzystnie

rniMramykryty, 6 cyk, 5 osobowy
Essex w bardzo dobrym
stanie. Również polecę
żonatego szofera. (5577

W. Hulewicz, Papowe ToraM ie
(Pomorze).

U)podróży
w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

DZIENNIK
BYDGOSKI!

^ ^peŁECiiaifl1^

Przeprowadzki
każdego rodzaju uskutecz­
nia wozami meblowemi
tanio W. Poczekaj, Po­
morska 62, telef. 65. 15470

Materace
wyściełane i sprężynowe
najkorzystniej w Magazy­
nie materaców, Dworco­
wa 46. 4671

Saletrą
wapniową polecam. J. P.

Szulc, Koronowo, skład
żelaza . (3083

Niebie!
Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe: sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie^ oz-az wszelkie meble
wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firm ie

Ignacy G rajnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.
Uwaga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Geny
zniżone. Tel. 1921. (9574

Siatki
druciane wszelkiego ro­
dzaju poleca Fabryka Sia­
tek drucianych, Mazo­
wiecka 26. (5213

Najtańsze
źródło firanek i kap tiu­
lowych własnego wyrobu.
Długa 15, m. 2. (5509

EsDl
Dom

piętrowy nowy, 3 pokoje
kuchnia wolne, sprzedam.
Wiadomość Pomorska 33
m. 2. (3087

Gdynia!
Dom w centrum położony
korzystnie na sprzedaż.
Dochód mies. 550,— zł.

Zgłosz. Borkowski, Gdy­
nia, Świętojańska, dom
Fleszara. (5141

Skład
tow. krótkich z mieszka­
niem zaraz na sprzedaż.
Sosnowska, Ćhełmża, T o­
ruńska 27. (5393

Dom
hotel, restauracja, plac,
oficyna, zabudowania go­
spodarcze, nabyte z licy­
tacji, na sprzedaż na bar­
dzo dogodnych warun­
kach. Gotówki potrzeba
kilkanaście tysięcy zło­
tych. Oglądać w Nieszawie
u St. Kowalskiego. Wa
runki w Komunalnej Ka.
sie Oszczędności w Ale
ksandrowie Kuj. (5307

Place
budowlane na sprzedaż.
Bielawki, Kozietulskie­
go 21. (5190

Dom
I piętrowy okazyjnie 8000
zł sprzedam. Ziemianin,
Dworcowa 60. (3159

Place
budowlane sprzedaje ta­
nio Łaganowski, Kozie­
tulskiego 8, tel. 136. (3165

Parcele (3182
budowlane, piękna rola
ogrodowa na Bielawksch
sprzedam. Informacje: Se­
natorska 22 Marohn lub
Albrecht — Ossowa Góra.

Maszyna
do pisania ,,Remington 12"

,,Kasa Martini - Nationa",
,,F iat 514" limuzyna 4 oso­
by mało używane sprze­
dam ,,F iat" filja . (3166

Tanio!
8 krzewów ozdobnych,
ładnie kwitnących, 2krze­
wy brzoskwiń, 2 wielko­
owocowe drzewka agrestu,
2 krzewy moreli, 4 zimo-
trwałe krzaczasto róże,
4 rozmaite kłącze ,,DaIjo"
i 5 rozmaitych bylin wy­
syła przy wolnem opako­
waniu za zaliczeniem ko-
lejowem za zł. 20,— Szkół­
ka Drzew B. Kahl, Leszno
Wlkp. (5484

Motocykl
Ralcigh 500 ccm. prawie
nowy sprzedam. Byd­
goszcz, Podolska 25, war­
sztat samochodowy. (3099

Jadalnie
tanio sprzedaje stolarnia
Pomorska 35. (3180

Jadalki
sypialki, kuchnie bardzo
tanio. Lipowa 12, Pusza-
kowski. (3203

Ekupna M
Kupią

dom z ogrodem najchęt­
niej wśród miasta za go­
tówkę. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty do filji Dz.

Bydg. pod ,,Gotówka".(3175

ICMD1
Energicznych (3304

i wymownych przedstawi­
cieli poszukuje dla prowin­
cji wielka fabryka — spół­
ka akcyjna. Fachowość nie­
potrzebna. Pierwszeństwo
mają emeryci. Stały dochód
i przyszłość zapewnione.
Oferty sub. ,,Codzienna po­
trzeba" do biura Fuobsa,
Łódź D, Piotrkowska 50.

Kierowniczką
filji poszukuję do mojego
składu kolonjalnego z

kaucją 2.500złotych. Oferty
pod ,,Kierowniczka” . (5488

Kamasznik
potrzebny, upoważniony
do prowadzenia samo­
dzielnie cholewkarstwa.
Bliższych informacji u-

dzieli Ceeh szewski w Ko-
ronowie. (5425

Potrzebna
uczciwa, solidna osoba
umiejąca dobrze gotować,
zająć się całem gospodar­
stwem domowem i dro­
biem. Wynagrodzenie 30
do 40 zł. Zgł. Maj. Tere­
sin, poczta Ślesin koło
Nakła. (5443

Kucharka
restauracyjna, znająca
prace, potrzebna od 1. 4.
33 do restauracji, Artura
Grottgera 1. (5456

Służąca
potrzebna od 1. 4., s amo­
dzielne gotewanie, dobre
świadectwa wymagane.
Gdańska 86, m. 2. (3167

Sumienny
rzutki pomocnik handlo­
wy branży spożywczej, za

zastawem 2000,— złotych
zostanie zaraz na stałą
posadę przyjęty. Oferty
podWspółpracownik" do
do Dzień. Bydg. (3162

Malarz
do malowania trwałych
napisów na butelkach po­
trzebny. Pod ,Malarz 48”

filja . (3163

Ogrodnik
technik do Bylin potrze­
bny. Adres w Dzień. (5505

Uczennicą
do kroju, haftu i szycia
mogą się zgłosić od 4-6 .

Długa 78, skład komiso­
wy. (5508

Chłopiec (3177
rzetelny, pracowity po
trzebny do posyłek. Mle­
czarnia, Piotra Skargi 9.

KToŚAa,Y,V i
^ fcszukujią

Włodarz
w średnim wieku sumień
ny z dobremi świadectwa­
mi przyjmie posadę na

majątku. Na życzenie" zło­
ży kaucję da 2.00u zł. łas­
kawe oferty do filji Dzień.
Bydg. ,,W łódarz11. (3147

Skład ”””

papieru i dewocjonalji,
dobrze prosperujący w

mieście powiatowym przy
rynku zaraz do oddania
wraz z przyległym doń
mieszkaniem, dwa pokoje
i kuchnia. Zgł. proszę
przesyłać do Dz. Bydg.
pod nSkład papieru” . (5502

Biuro
składnica, warcztat zaraz

do wynajęcia. Pomorska
la. centrum, Hensel. (3079

K Hiti?uK.a.w ,a)1

2-3 pokojowego
mieszkania poszukuję za­
raz. Of.pod,C.B.” do
filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 5. (5460

Kreślarka
biegła w niem. i polskim
m aszynistka szuka posa­
dy. Oferty pod ,,Teehni-

E mIes1śkan!a"T^K|
WOLNE ZjB

2 małe (3L07
pokoje z kuchnią zaraz do

wynajęcia wiadomość u

gospodarza. Kujawska 74.

4-5 pokojowe
śródmieście, rok zgóry.
Focha 22. (4466

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posa­
dy zgotowaniem,do wszy­
stkiego. Of. Dziennik pod
*D.Z.” (5512

pokoje kuchnia wolne.
W'arsztat do wynajęcia.
Czynsz roczny. Grudziądz­
ka 7. (5513

3 pokoje
komfort, służbowy, przy­
należności, do wynajęcia.
Cieszkowskiego 4, gospo­
darz. 13173

Starsza
gospodyni poszukuje po­
sady u samotnego pana,
najchętniej na wieś 25 zł
mies. Pod ,Samodzielna”
filja Dz. Bydg. (3164 W FJTPOKOJU

m% POSZUKUJĄ i f j f

p f DZIEIIŹAWY
t'okojii

poszukuję dużego, umebl.
osobne wejście od 1. IV .

33 r. Of. filja Dziennika
,U.M.” (3124

Skład
z pokojem tanio odnajmę.
Adres w Dzień. (5510 Poszukują

eleganckiego pokoju, nie-
krępująćem wejście m

śródmieście. Of. do Dz.
,B.B.” (5506

Mały (3158
sklep bez mieszkania do
wynajęcia. Gdańska 69.

Skład
w ruchliwem miejscu za­
raz do wydzierżawieniu
nadaje się na każda bran­
żę. Zgłoszenia Toruń Lu-
bicka 24. (5545

Wezmą
zaraz 2 pokoje komfor­
towo umeblowane niekrę-
pujące z łazienką. Filja
Dziennika Dworcowa ,,Sa­
motny Pan". (3I74

Ę fM POKOJE
m w^e m

Pokój
umebl.Kordeckiego 8,mie­
szkanie 6. (5504

Owa
puste jeden umeblowany
odstąpię. Słowackiego i ,

m. 6. (5408

Dyskretne
2 pokoje śródmieście.
Wskaże filja . (3172

Pokój
inteligentnym. M 'atejki 5
m. 6. (3181

Pokój
frontowy duży, ładnie u-

mebiowany, używaniem
kuchni. Łokietka 29, mie­
szkanie 8. (55112 małe

pokoje umebl. z niekrę-
pującym wejściem z klat­
ki schodowej, Gdańska 86

m.2.Zgł.3 -4 . (3168BjEE3
Zgubiona

książeczkę wojskową u-

nieważpiam. W illy Himm­
ler, Pruszcz. (3161

Pokój
umebl. osobie poważnej
wynajmę. Kołłątaja 3, mie­
szkanie 4. (3157

Pokój (5507
umebl., osobne wejście do
wynajęcia. Ułańska 20.

^1535Sii^

Inteligentna
pani pozna starszego pa­
na (od lat 45) z wyższem
wykształceniem. Narodo­
wość, wyznanie, miejsce
zamieszkania i stan ma­
jątkowy - nie gra roli.
F ilja Dzień. Bydgoskiego
subbA.Z.” (5420

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia, telefon. U nji Lubel­
skiej 5-4 . (3169

Pokój
wygodny, niekrępujący.
Sw. Trójcy 35, m. 22.(5529

Frontowy
pokój wynajmę panu.
Chrobrego 15, 5. (3160

Przybył
do Bydgoszczy osamot­
niony spadkobierca, ty­
siące lirów , szuka młodą
niezamożną pannę. Zgłosz.
pod ,,Ożenek" do filji. (3ł70

Pokój
Wiatrakowa 4. (5526j

ZNALAZŁA SPOSÓB.

— Proszę o termometr, ale taJti, który
wskazywałby stale trochę wyższą tempera­
turę. Poszukuję go dla pokoju, który od-
najmuję z opałem.
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Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50.% d/ożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym P r7v nSłASZU yf pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadaia Ogłoszenia zagraniczne 2 ^ 1 r!nnftitv - o J 0g*0Sze11 0 tym samym tekście udziela się rabatu.

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie o d p o w i^ -
^ M ią j^ ~
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